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Mniej Kosztuje Uczyć Się 
w Młodości,

Niż Znosić Wstyd Ignorancji 
w Starości.
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BOJKOTU ŻYDÓW.
N iem cy D ają Żydom Sposobność “ N aw rócenia S ię” .

Życie Małego 
i W ielkiego Świata

' B e r lin , 1. kwietnia. — W pla
nach bojkotu Żydów w Niem
czech nastąpiła wczoraj zmia
na, przeprowadzona na polece
nie Hitlera, który w ostatniej 
chwili przedlstawił projekt, aby 
dać Żydom sposobność „nawró
cenia się” i zaniechania akcji 
antyniemieckiej zagranicą.

Kampanję bojkotu ekonomi
cznego rozpoczęto dzisiaj o go
dzinie lOej rano, jak było zapo
wiedziane, lecz kampanja trwać 
będzie tylko przez 24 godziny, 
czyli do ju tra  do godziny lOej. 
Później nastąpi przerwa aż do 
środy do godziny lOej rano. 
Jeżeli w tym czasie Żydzi nie 
wykażą, że gotowi są wstrzy
mać akcję propagandy w pań
stwach zagrań, przeciw Niem
com i jeżeli nadal w New Yor
ku i w Londynie Żydzi się będą 
odgrażali Niemcom i urządzali 
protesty, wtenczas rząd przy
stąpi do gruntownego zniszcze
nia Żydów ekonomicznie w ca
łym kraju.

W całym kraju panuje silne 
naprężenie. Pomimo zakazu 
rządowego, aby nie napadano i 
nie bito Żydów, jak również 
innych obconarodowców, „któ
rzy piszą depesze zagraniczne”, 
różnych ekscesów było wczoraj 
wiele. Bojówkarze hitlerowcy 
aresztowali wczoraj korespon
denta chicagoskiej „Tribune”, 
p. Taylor’a, którego zatrzyma
no na ulicy i zabrano ze sobą 
na stację policyjną, gdzie za
rzucano mu, iż jest jednym z 
tych, którzy piszą depesze za
graniczne i rozsiewają kłam
stwa o Niemcacch. Pan Taylor 
nie chciał się tłumaczyć, ani 
wyjawić kim je3t, twierdząc, 
że bez uprzedniego porozumie
nia się z konsulem amerykań
skim, nie będzie nic mówić. Ko
mendant policji nie chciał się 
zgodzić na żądania korespon
denta „Tribune”, lecz wreszcie 
zgodził się zasięgnąć informa
cji od1 jednego z przywódców 
hitlerowskich, który znał p. 
Taylora. Otrzymawszy potrzeb
ne informacje, komendant za
pewnił aresztowanego, iż niema 
nic przeciw niemu, lecz agenci

hitlerowscy zauważyli, jak kil
ka dni temu na wiecu antyse- 
wickim wyjął ołówek i papier 
i robił jakieś tajemicze notat
ki, następnie szybkim ruchem 
ręki papier -— i ołówek scho
wał.

„W y w ieszać  Żydów ”  —  
w o ła ją  h itle ro w cy .

Dr. Goebbels, jeden z głów
nych adjutantów Hitlera, prze
mawiając wczoraj na wiecu w 
Berlinie, oświadczył, że „naród 
niemiecki nie może być spokoj
ny wobec akcji antyniemiec
kiej, prowadzonej przez wpły
wowych Żydów w Ameryce i w 
Anglji.” Twierdził następnie, 
że Niemcy miały zamiar za
łatwić się z Żydami daleko póź
niej, mając wiele ważniejszych 
spraw do przeprowadzenia po 
objęciu władzy, lecz Żydzi roz
poczęli akcję natychmiast, dla
tego dostali natychmiastową 
odpowiedź Niemiec.

Za sytuację swą w Niem
czech, Żydzi niechaj podziękują 
Einsteinowi i Feuchtwangerowi 
— zakończył swe przemówienie 
Goebbels.

W sali podniosła się burza 
oklasków. Umundurowani hit
lerowcy wołali: „Powiesić Ein
steina! Powiesić Feuchtwange- 
ra! Wywieszać wszystkich Ży
dów !”

Dowiedziano się wczoraj, że 
od czasu przyjścia do władzy 
hitlerowców, policja niemiecka 
z pomocą bojówkarzy hitlerow
skich aresztowała od 70 do 80 
tysięcy przeciwników politycz
nych. Aresztowanych ulokowa
no w różnych więzieniach rzą
dowych.

Wczoraj również ukazała się 
odezwa kobiet hitlerowskich, 
które wzywają wszystkie Niem 
ki, aby nie ważyły się robić za
kupów w składach żydowskich. 
Bojówkarze hitlerowscy, stoją
cy na posterunkach przy skła
dach żydowskich, jeżeli zauwa
żą, że ktoś wychodzi ze skła
du żydowskiego z towarem, za
trzymują i nalepiają na czoło 
osobnika napis: „Zdrajca Nie
miec, który kupuje u  Żyda!”

Właściciel pewnego składu w 
Wiedniu, chcąc być większym 
hitlerowcem jak sam Hitler, na 
Oknach wystawowych wywiesił 
napis, który w grzeczny sposób 
oznajmił, że Żydom do składu 
jest wstęp wzbroniony. W kil
ka dni po wywieszeniu napisu 
w składzie zjawił się jakiś za
możny „Amerykanin”, który 
wyraził chęć zakupienia całe
go zapasu, jaki się znajdował 
w składzie. Za każdy szczegół 
ofiarował właścicielowi dobrą 
cenę.

Gdy już wszystko było zgo
dzone i potrzeba było tylko po
łożyć podpisy na akcie zakup- 
na, w tern „Amerykanin” zau
ważył napis na oknie. Natych
miast włożył czapkę na głowę i 
wyszedł ze sklepu, przeprasza
jąc właściciela składu, że się 
poważył wejść nieproszony. — 
Właściciel składu pozostał z za
łożonymi rękami i żałował ,że 
nie sprzedawał „Amerykanino
wi” towar uczęściowo i za go
tówkę.

=$ *
Senator stanowy G. H. Ro- 

berts, z Ohio, żarliwy prohibi- 
cjonista, który w poniedziałek 
głosował przeciw legalizacji pi
wa w Ohio, zaszedł później do 
pewnego lokalu w towarzystwie 
młodej kobiety. W ciągu wie
czora senator uległ ..lekkiemu 
osltfófomieniu w następstwie o- 
strego ataku influenzy”. Około 
pęłnocy senator zaczął „gorą
czkować” tak, że zarządca mu- 
siał wyprosić obydwoje z loka
lu. O godzinie 4tej nad ranem, 
pan senator wrócił ze skargą, 
że jego towarzyszka zniknęła a 
równocześnie zniknęło jego 
§420. Policja nie znalazła ani 
pierwszej, ani drugich.

* «=
P. Jan Jarecki, syn sędzio- 

stwa E . K . Jareckich, złożył o- 
statnio stanowy egzamin adwo
kacki, nie przeyywa jednak stu- 
djów na uniwersytecie North
western przygotowując się do 
doktoryzacji w czerwcu b. r.
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Sexton Kandydatem Na Burmistrza, 
Jeśli Nash Nie Przyjm ie.

R ada M iejska Z ajęta Spraw ą Sędziow ską.

PRAWO WCHODZI W ZYCIE 
MIMO ZAKAZU SADOWEGO.

P odatek  Od Sprzedaży D oliczany Do Rachunków .

OJCIEC ŚWIĘTY OTW IERA DZIŚ
UROCZYSTOŚCI ‘-ROKU ŚWIĘTEGO” .

Św iat O bchodzić B ędzie w  Tym C zasie 1 9 0 0 -łec ie  
Śm ierci Chrystusa.

W a ty k a n  m ias to , 1. k w ie tn ia .
— Trzykrotnem uderzeniem 
złotym miodkiem Ojciec św.
Papież Pius XI dokona dzisiaj, 
uroczystości otwarcia „Drzwi 
Świętych” katedry św. Piotra, 
rozpoczynając tern uroczystości 
„Roku Świętego”, ogłoszonego 
przez Papieża w styczniu br.

„Rok Święty”, którego okres 
skończy się w tydzień po 
Wielkanocy, 1934 roku, u— 
stanowiony został przez Oj
ca św., aby wskazać ludzko
ści, że w modlitwie i skrusze 
można zaznać spokoju ducho
wego i ulgi w cierpieniach, jak 
również, aby w tym czasie ucz- 

. cić 1900, lecie śmierci Chrystusa 
na krzyżu.

Jutrzejsze wzniosłe uroczy
stości w bazylice św. Piotra 
rozgłoszone będą na cały świat 
przy pomocy radjowej stacji 
nadawczej Watykanu. Kto po
siada krótkofalowe odbiorniki, 
będzie mógł skorzystać z tej 
tak rzadkiej uroczystości.

W tym  sam ym  czasie, kiedy 
Ojciec św. dopełniać będzie u ro 
czystości w kated rze św. Pio-

tra, trzej inni kardynałowie, 
specjalnie do tego wydelegowa
ni, otworzą drzwi w trzech in
nych świątyniach w Rzymie, 
mianowicie w bazylikach św. 
Jana Laterańskiego, św. Paw
ła i w Santa Maria Maggiore.

Setki tysięcy wiernych przy
było na uroczystości otwarcia 
Roku Świętego do Rzymu i do 
Watykanu.

Rzym, jak w 1300 roku po 
śmierci Chrystusa, kiedy Pa- 
I ież Bonifacy VIII proklamował 
pierwszy „Rok Święty”, jest 
dzisiaj ośrodkiem dla wszyst
kich tych, którzy szukają łask, 
a choć nie mogą brać udziału 
w pielgrzymkach, jednak połą
czą się w modlitwie z tymi, któ 
rzy w stolicy Kościoła Rzymsko 
Katolickiego, błagać będą prze
baczenia za grzechy popełnione.

D ziś, so b o ta , 1-go k w ie tn ia :
—  Św . H u g o n a  ,B isk u p a .

*
J u t r o  ,n iedzie la , 2-go k w ie t

n ia :  —  Św . F ra n c is z k a  z P a u 
li.

P ią ta  N ied zie la  P o s tu  (C zar- 
i n a ) .

E w a n g e lja :  „ P a n  Je z u s  udo- 
' w ad n ia  B óstw o  S w o je” .
i *

P o ju trz e , p on iedzia łek  ,3-go 
k w ie tn ia : —■ Św. R y sz a rd a  B i
sk u p a .

S p rin g fie ld , 111., 31. m a rc a .—
Gub. Horner dzisiaj i podpisał: 
bil Grahama, upoważniający 
Radę miasta Chicago do wybo
ru burmistrza na następne dwa
lata. Bil ten dziś jest prawem.

*
Doradca korporacji Sexton, 

jak krążą pogłoski je s t  kandy
datem na burmistrza miasta 
Chicago, na miejsce Cermaka, 
ale tylko w takim wypadku jeś
li Patrick A. Nash, lider demo
kratyczny urzędu tego nie 
przyjmie.

Nash jest faworytem więk
szości demokratycznych komi- 
tymanów jak również demokra
tycznych członków Rady miej
skiej, lecz przyjęciu tegoż urzę
du sprzeciwia się żona Nash’a 
i jego rodzina.

Sexton stał się przednim kan
dydatem z pośród pięciu już 
przedtem wymienionych w ko
łach politycznych. Nie jest on 
politykierem ani też organiza

cja me uważa go za swego re
gularnego” członka.

Przyjaciele jednak pozosta
łych pięciu kandydatów dalej 
pracują. Nie są oni nieprzychyl
ni zamianowaniu Nasha, ale 
chcieliby widzieć swego kandy
data na urzędzie burmistrza.

Do tej “piątki” należą kandy
daci Edward N. Hurley, rekor- 
der powiatowy Clayton F. 
Smith, truątys Dystryktu Sa
nitarnego Ross Woodhull, klerk 
powiatowy Robert M. Sweitzer 
i sędzia apelacyjny Jan J. Sul- 
livan.

Wielką wrzawę wczoraj spo
wodowała w kołach urzędowych 
pogłoska jakoby obecny bur
mistrz aktywny, Corr zadecy
dował ubiegać się o urząd bur
mistrza.

Gdy go o to pytano, odpowie
dział:

“Choć wierzę, że posiadam 
prawa przysługujące burmi-

Ziemia i Domy Dla Bezrobotnych Na 
Dogodnych W arunkach.

Z Biura Meteorologicznego

W schód  s ło ń ca  o  godz. 5 :32 .

Z achód s ło ń ca  o godz. 6 :15 .

------

P o g o d a  w  C hicago  i oko licy : 
W  so b o tę  z ra n a  p o ch m u rn o  
poczem  pogoda, a  po p o łudn iu  
c iep łe j. W  n iedzielę  częściow o 
p o ch m u rn o , p rzy  u m ia rk o w a n e j 
te m p e ra tu rz e . U m ia rk o w an y , 
zm ien n y  w ia tr  w sob o tę .

*
T e m p e ra tu ra  doby  m in io n e j: 

N a jw y ż sz a  w czo ra j o godzin ie  
I-sz e j w po łudn ie  69 s to p n i, n a j 
n iż sza  dziś o północy 38 s to p n i.

K U R  SZŁO TEG O  I BO N D Ó W  
P O L S K IC H .

Jed en  z ło ty  po lsk i k o sz tu je  
11 i 28 se tn y c h  c e n ta . B ondy 
po lsk ie  8-proc. $61.87 i pół 
c e n ta ; bondy  7-proc. $53.25; 
bondy 6-proc. $53.50.

Władze stanowe od dłuższego 
czasu zastanawiały się, co zro
bić z 193,000 rodzin bezrobot
nych, pobierających zapomogi 
z funduszów stanowych. Ponie
waż nie widziano nadziei zatrud 
nienia w krótkim czasie aż tylu 
ludzi, postanowiono przystąpić 
do zrealizowania planu rozpar
celowania terenów w pobliżu 
Chicago na małe działki od pół 
akra do dwóch akrów, na któ
rych można byłoby zagospoda
rować rodziny bezrobotnych, 
luib też częściowo zatrudnio
nych.

Obecnie w legislaturze stano 
wej znajduje się bil, proponują
cy, aby stan zajął się wprowa
dzeniem tego planu w życie.

Na podstawie projektu, każ
dy bezrobotny, który z braku 
środków do życia w mieście, 
chciałby osiąść na ziemi w po
bliżu Chicago, w promieniu 30 
mil od śródmieścia, będzie mógł 
otrzymać działkę ziemi, przy 
pomocy władz pobudować sobie 
dom na tej działce i zagospoda
rzyć się. Cała akcja ma się od
bywać pod opieką władz, gdyż 
sfinansowanie całego planu 
znajdować się będzie w ręku

rządu federalnego za pośredni
ctwem władz stanowych. Każdy 
kto będżie chciał korzystać z 
tej sposobności, otrzyma poży
czkę na 20 lat, którą będzie 
musiał spłacić w tym czasie 
wraz z procentami i kapitałem 
Miesięczne spłaty, zależnie od 
wielkości domu i obszaru zie
mi, wynosić mają od $23 do 
$35. Po 20 latach bezrobotni, 
którzy wrócą na ziemię, staną 
się właścicielami tych domów.

Władze obliczają, że z Chica
go ubędzie kilkadziesiąt tysięcy 
bezrobotnych, którzy będą mie
li byt zapewniony częściowo z 
dochodów z pracy w mieście a 
częściowo z ziemi, zaś kilkadzie 
siąt tysięcy bezrobotnych wró
ci do pracy, gdyż wzmoże się 
zapotrzebowanie na materjały 
budowlane, zaś fundusz zapo
mogowy dozna ulgi, będzie 
możliwość zmniejszenia podat
ków-i wreszcie, o co idzie naj
bardziej, że rodziny bezrobot
nych, żyjące dzisiaj w bardzo 
trudnych warunkach, przymie
rając często głodem, będą mo
gły odetchnąć swobodniej, zna
lazłszy się pod własnym da
chem.

strzowi, jednak przypominam, 
że w dniu mojego wyboru po
wiedziałem, iż nie jestem kan
dydatem na wakans spowodo
wany śmiercią Cermaka.

“Musiano wybrać kogoś do 
wypełnienia wakansu do czasu 
wyboru następcy, któryby ten 
urząd sprawował do roku 1935. 
Mnie wybrano. Ale Aada miej
ska może swobodnie wybrać in
nego, a gdy to uczyni mój ter
min urzędowania automatycz
nie zostanie zakończony.”

W poniedziałek liderzy dy
stryktowi z Nashem na czele 
odbędą konferencję w sprawie 
wyboru nowego burmistrza.

Demokraci na razie “zapom
nieli” o wyborach burmistrza 
miasta Chicago do powrotu li
dera Patricka A. Nasha, który 
będzie w mieście w przyszły po
niedziałek.— Zajęto się jednak 
sprawą nominata partj i na sę
dziego wyższego stanu Illinois 
z 7-go dystryktu, którego kan
dydatura przedstawiona będzie 
obywatelom w wyborach dnia 
5-go czerwca.

Między innymi na urząd ten 
wymieniono wczoraj sędziów 
Marcina M. Gridley, Jana P. 
McGoorty, Denisa E. Sullivana 
i Jana M. O’Connora oraz Fran
ciszka X. Buscba, byłego dorad 
cę korporacji. Czterech sędziów 
wyżej wspomnianych już od 
dłuższego czasu urzęduje w są
dzie wyższym i dnia 5go czerw
ca nie ubiegają się o ponowny 
wybór. Sędziowie Gridley i 
0 ’Connor urzędują w sądzie a- 
pelacyjnym.

W przyszły poniedziałek, kie
dy wróci do miasta Patrick A. 
Nash, ma on odbyć konferencję 
z liderami demokratycznymi, 
którzy zamierzają przedstawić 
mu przyjęcie urzędu burmi
strza. Gdyby tego urzędu nie 
przyjął mają go ofiarować Ro
bertowi M. Sweitzerowi, który 
dwukrotnie już ubiegał się o 
takowy w wyborach.

Edward N. Hurley, który w 
roku ubiegłym zajmował się 
przewodnictwem komitetów o- 
bywatelskich, które przeprowa
dziły tak Republikańską jak i 
Demokratyczną narodową kon
wencję w Chicago, po Nashu i 
Sweitzerze jest najsilniejszym 
kandydatem na burmistrza.

Ściąganie nowego 3-procento 
wego podatku od sprzedaży w 
Illinois rozpoczęło się w noc
nych restauracjach i klubach o 
godz. 12:01 dzisiaj po północy. 
Sklepy w calem mieście i sta
nie zaczęły ściągać podatek od 
dzisiaj rana.

Goście w restauracjach pła
cili podatek, doliczany im do 
rachunków, bez jakichkolwiek 
dąsów. W wielu wypadkach na
wet biegli na wyścigi do kon
tuaru kasjera, aby być pierw
szymi w zapłaceniu nowego po
datku.

Więcej niż 97,000 handlów 
detalicznych w całym stanie 
rozpoczęło dzisiaj ściąganie Do
datku. Dochód ma być użyty na 
pomoc bezrobotnym w powia
tach, które muszą się opieko
wać wielkiemi rzeszami bied
nych i opuszczonych.

Powiaty nie potrzebujące 
funduszów na akcję ratunkową 
użyją swoich części do zredu
kowania istniejących podat
ków. Powiat Cook i 64 innych 
z 102 powiatów zużytkują do
chody z tego źródła na wspo
maganie potrzebujących. Wszel

kie towary i własność osobista 
sprzedawana detalicznie, wy
jąwszy gazolinę i produkty far 
merskie sprzedawane na far
mie, podlegają opodatkowaniu.

Ściąganie podatku rozpoczę
to mimo ogólnostanowego za
kazu sądowego, wydanego przez 
sędziego Browna z Edwards- 
ville, zabraniającego urzędni
kom stanowym pobierania po
datku.

Ostrzeżeni przez urzędników 
stanowych, że będą odpowie
dzialni za podatek, jeżeli wyż
sze sądy obalą zakaz sędźiegó 
Browna, kupcy postanowili nie 
ryzykować własnej kieszeni, ale 
ściągać podatek i zwrócić go 
później klijentom. jeżeliby ar.fc 
podatkowy został uznany nie
konstytucyjnym. .

W międzyczasie prok. gen. 
Kerner konferował w Spring
field z autorami zakazu sądowe 
go zapowiadając rychły rekurs 
do najwyższego sądu. Przypusz 
cza się, że apelacja będzie załat 
wioną, i to załatwiona przy
chylnie, na kwietniowej kaden
cji najw. sądu stanowego.

Nauczyciele Telegrafują Do 
Roosevelta o Pomoc.

N ow y P lan  Zdobycia G otów ki D la N auczycieli.

W rezolucjach, przyjętych 
wczoraj na dwóch wiecach ma
sowych, nauczyciele chicago- 
scy postanowili przenieść swo
ją walkę o wypłatę zaległych 
pensyj przed Prezydenta Roo- 
sevelta i innych urzędników fe
deralnych.

Zebrania, zwołane po dwóch 
tygodniach agitacyj pomiędzy 
14,000 nauczycieli, którym 
miasto jest dłużne więcej niż 
$31,000,000 za ostatnie dzie
więć miesięcy, ściągnęły tłum 
5,000 osób, które zapełniły 
teatr Audytorjum i sąsiedni 
teatr Studebaker.

Nauczyciele nieśli plakaty z 
napisami protestującymi prze 
ciw niezaradności czy złej woli 
urzędników miejskich, bankie
rów i komitetu obywatelskiego 
w postaraniu się o ulżenie ich 
doli.

Pomocy federalnej żądano w 
rezolucjach polecających urzęd 
nikom wysłanie telegramów do 
Prezydenta Rooseveita, sena
torów Lewisa i Dietericha z 
Illinois i urzędników Federalnej

Korporacji Finansowej, opisu
jących ciężkie położenie nau
czycielstwa. Możliwem jest, że 
delegacja z pięciu nauczycieli 
będzie wysiana do Washingto- 
nu w celu osobistego wyłożenia 
sprawy przed Prezydentem 
Rooseveltem. Postanowiono 
również odbyć jeden więcej 
wiec masowy w ratuszu miej
skim we wtorek po południu, z 
pochodem demonstracyjnym po 
ulicach śródmieścia.

W międzyczasie, członkowie 
wydziału szkolnego i urzędnicy 
miejscy planowali w Washing
tonie nowy apel do Korporacji 
Finansowej o pożyczkę na za
płacenie zaległych pensyj nau
czycielstwu chicagoskiemu. F. 
W. Sargent, prezes komitetu o- 
bywatelskiego. Robert F. Cąrr 
z wydziału szkolnego i sen. Le
wis mają dzisiaj iść przed kor
porację z nowym programem, 
który ma na widoku uzyskanie 
pożyczki $20,000,000 od rządu. 
Delegacja miała dostać posiłki 
w osobie M. S. Szymczaka, kon
trolera miejskiego, który miał 
tu przybyć dzisiaj rano.

STANY ZAPROSZONE N A  NARADĘ
W  SPR A WIE ROBÓT W  LASACH.

Plan Zatrudnienia 2 5 0 ,0 0 0  Bezrobotnych Podpisany.

W a sh in g to n , 1. k w ie tn ia . —  w  la sach  p ań stw o w y ch

—  B iu ra  K o n su la tu  R zeczy
pospo lite j P o lsk ie j w  C hicago  
m ieszczą się  p. n r . 1500 N o rth  
D earb o rn  P a rk w a y .

Do gubernatorów 48-miu sta
nów zwrócono się wczoraj z 
prośbą o przysłanie do Wash- 
ingtonu przedstawicieli na kon 
ferencję 6. kwietnia w celu u- 
kształtowania programu koope 
racji z prezydenckim planem 
zatrudnienia bezrobotnych przy 
robotach konserwacyjnych w 
lasach rządowych, który to 
plan nabrał mocy prawa otrzy
mawszy podpis p. Roosevelta.

Zew do gubernatorów wydał 
sekr. rolnictwa Wallace po na
radzie. z maj. R. Y. Stuartem, 
naczelnikiem federalnego dept. 
leśnictwa i naszkicowaniu pla
nów użycia części z dziesiątek 
tysięcy ludzi, jakich Prezydent

Prezydent polecił departa
mentowi pracy nadzorować re
krutację bezrobotnych dając 
wyraźnie do zrozumienia, że ma 
na myśli wybieranie ludzi, któ
rzy w dobrych czasach przenie
śli się do ośrodków metropoli
talnych, do robót przy regulo
waniu licznych działów wód w 
kraju dla produkowania budul
cu i ochrony przed powodziami

Prezydent ma nadzieję, że do 
stanie pewną liczbę ludzi do pra 
cy w dwóch tygodniach. Z na
dejściem lata, spodziewa się 
mieć zatrudnionych w lasach 
conajmniej 200,000 ludzi na 
warunkach pierwotnie przez 
trzymanie i $30 miesięcznie.

zamierza postawić przy pracy | niego proponowanych: pełne u-
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V.
Z O D M Ę T U  W A L K  P O L IT Y C Z N Y C H  DO Ś W IA T A  T O N Ó W .

Powtarzały się ustawicznie takie np. zdania krytyków, jak 
wr recenzji Cath. Panmill Mead: “Paderewski gives thrill of 
lifetime, audience drinks in every notę as Great Artist enslaves 
instrument.”

Edward Durney pisał w jednym z dzienników buffaloskich: 
“One can scarcely expect to hear a morę poetic or morę tonally 
Iovely interpretation of Chopin, than that, which the Polish 
pianist gives.”

Inny krytyk pisał :
“What is one to say of such super art as that which inter- 

preted the tremendous Bach-Liszt “Fantasia and Fugue in G 
minor”. To talk of techniąue is absurd, for Paderewski has 
forgotten there was such a word, so much a part of his 
psychology is the means by which musie is released from a 
piano.

“No human being could take such a tremendous tempo in 
such a composition unless he did it by mental processes, to 
which his physical being is a pliant slave. The color and 
prismatic variety of the tonal effects ranged from the fury of 
a tempest to the delicacy of a baby breeze that would not take 
the dust from a butterfly’s wing.

“And what is there to say of the grandeur of the Beethoven 
‘Sonata in D minor”, in which the under meaning of largo- 
allegro-adagio-allegretto, were so perfectly defined as to make 
them unforgetable, or of the superb unfolding of the “Varia- 
tiona on a Theme” by Paganini. And it may here be said, that 
no human being plays, or so far as I know, ever has played 
variations as does Paderewski, for he makes of them pictures 
that are as chabgeful and exquisite as the hues in a sunset 
which is never the same for two seconds.”

W krytyce James H. Rogers czytamy:
“We have never heard so superb a performance of the 

Beethoven D Minor sonata from Opus 31, morę especiałly of the 
first movement, which was delivered with a passionate intensity 
that was pulse stirring.”

W “The Cleveland News” pisał Archie Bell:
“There were exactly 7,515 paid admissions at the big hall 

to  hear the famous Pole. This meant $13,200 at the box office. 
Probably something close to $15,000 as predicted on Saturday, 
went to the artist as his fee.

“And even in view of this fee for one evening’s perfor- 
; mańce, it is not so remarkable as the miraculous manner in 
which he played. The Paderewski technique does not dim. It is 
as brilliant as ever in his life. As clear-cut. And there is a 
mellowness, dignity, refinement and skill that comes only with 
n r  Lurity.

“It was entirely a Chopin program. A celebrated Pole 
paj ing his tribute to one of Poland’s most illustrious musicians.

“Chopin has been a favorite with the concert artists sińce 
his own lifetime. There have been specialists in Chopin-playlng. 
Many of them. Notably Vladimir De Pachmann. They have 
passed this way on frequent occasions. Delighted us with the 
smaller Chopin and occasionally the larger works. De Pachmann 
was sublime in the pieces of gossamer, rainbow and butterfly- 
wing lightness.

“But De Pachmann never played the greater works as Pa
derewski played them last night. The sonata opus 35, for 
example. The Scherzo C sharp minor opus 39, or the Mazurka 
F sharp minor opus 59.

“It was physically impossible. Perhaps temperamentally 
beyond him. Even the world that worshipped at his shrine for 
so many years, could not claim so much for him.”

W “The Cleve)and Times” czytamy:
“Not only was Paderewskim set program devoted entirely 

to the works of another great Pole, but his encores did not 
stray from the heritage of the brilliant composer.

“The Sonata in B-flat Minor, Op. 25, in which is embraced 
Chopin’s celebrated “Funeral March” and the “Polish Dance”, 
which was given as an encore, probably received the greatest 
acclaim last night.

“Never before had the “Funeral March” been played as 
Paderewski presented r*it. Its solemnity was profound and its 
et'!’ ct soul-stirring to a tremendous degree.

“At the close of this sonata, three little girls in white, one 
o f them Judge Sawicki’s daughter, Anna Barbara, came on the 
stage and presented Poland’s great benefactor with a gold 
medal in the form of a heart — a token of affection from Polish 
admirers in this city.

“In his greeting of these little children, Paderewski showed 
the depth of his humanity which prompted him to devote his 
entire fortunę toward rebuilding his devastated mother-land.

“As arduous as had been his labors during and after the 
war when he was Poland’s representative to the Peace Confe- 
i ar. :e at Versailles, Paderewski did not hesitate to brave again 
the eoncert stage a few years ago to replenish his fortunes 
that he might do even still morę for Poland.

“Paderewskim opening number, Fantasia in F minor, 
regarded as one of Chopin’s greatest works, reflected the 
intensity of spirit in which it was composed.

“So, with all Paderewskim offerings, his artistry and 
flawless technique have to them a place in the memories of his 
hearers that years will not remove.

“It was Paderewski, the king in all his glory, whom nonę 
could or would criticise.”

W Chicago koncert Paderewskiego odbył się w olbrzymiej 
haii “Auditorium” i była ona zapełniona po brzegi. Wszystkie 
pisma amerykańskie powitały Paderewskiego entuzjastyczne- 
mi artykułami i przyznały mu w głosach najznakomitszych 
miejscowych krytyków palmę pierwszeństwa i chwałę najza- 
włużeńszego wirtuozostwa.

W odległej Kanadzie, w Winnipeg, Can., witano Paderew
skiego również z nadzwyczajnym entuzjazmem. “Był to praw
dziwy koncert nad koncertami, — pisał jeden z najwybitniej

szych miejscowych krytyków. — Każdy numer programu nowe 
przynosił czary, przejmując do głębi świetną publiczność.

“Wiele osób z odległych stron przybyło na ten koncert. Pa
derewski zjawił się na estradzie w towarzystwie Sir James 
Aikins’a, gubernatora prowincji Manitoby, który witał go w 
imieniu rządu i całej ludności. Obecni powstali z miejsc w znak 
głębokiego hołdu. Ekscelencja gubernator w przedmowie swej 
przedstawił Paderewskiego w bardzo podniosłych słowach nie 
tylko jako genjusza światowej sławy, lecz jako wielkiego Pola- 
ka-patrjotę, znakomitego dyplomatę, bojownika o wolność u- 
ciśnionych narodów.”

Przytoczone głosy prasy o powrocie Paderewskiego do mu
zyki są tylko małą cząstką z oceny jego występów. Do tych gło
sów prasy przyłączyły się kolejno wszystkie inne pisma we 
wszystkich miastach i osiedlach, w których w tym i w następ
nych latach aż do 1928 r. włącznie Paderewski dał się słyszeć. 
Żaden jeszcze artysta tego zaszczytu w Ameryce nie dożył, aby 
prasa rywalizowała między sobą, o jak największe uczczenie zna
komitego koncertanta — a publiczność równie gorąco rywalizo
wała z prasą o prymat w czci i uznaniu dla artysty.

W międzyczasie z najwybitniejszem powodzeniem dał Pa
derewski cztery tournee w Londynie i Wielkiej Brytanji.

Następnie przyjmowany był we Francji z nadzwyczajnym 
entuzjazmem, zaczynając od koncertu na uczczenie pamięci Ed
warda Colonne. Koncert ten zaszczycił swą obecnością Prezy
dent Rzeczypospolitej Francuskiej Millerand z żoną, minister 
oświaty Leon Berard i dyrektor departamentu sztuki Paul Leon.

Jeden z następnych koncertów w Paryżu był na dochód 
“les Laboratoires”.

Słynny krytyk i sprawozdawca pism Julus Sauerwein był 
u Paderewskiego, aby mu powinszować niebywałego triumfu, 
jaki osiągnął tym koncertem i zasięgnąć jego opinji o pewnych 
kwestjach politycznych, ale przekonał się, jak pisze, że “w cza
sie koncertów niema Ekscelencji Paderewskiego, ale jest jedy
nie mistrz genjalny w swej grze niezrównanej.”

Raz tylko w 1929 r. spełnił Paderewski w dłuższej serji 
koncertów na ziemi francuskiej specjalną misję polityczną, gdy 
dochodem spłacił choć w części dług wdzięczności polskiej za 
pomoc Marszałka Focha dla Polski, w roku swej prezydentury, 
składając cały dochód na Fundusz im. Focha dla żołnierzy ofiar 
wojny..

Paderewski nie dawał nigdy w Waszyngtonie, z bardzo zro
zumiałych powodów, koncertów na swój dochód.

Wyjątek uczynił w roku 1928, przeznaczając cały dochód 
z tego koncertu na fundusz zapomogowy Amerykańskiego Le- 
gjonu. Koncert zaszczyciła swą obecnością żona Prezydenta 
Coolidge’a, pani Herbert Hoover, żona ówczesnego sekretarza 
handlu i pani Dwight Davies, żona sekretarza Wojny. Był też 
poseł Rzeczypospolitej z żoną, oraz ambasadorzy francuski, nie
miecki i włoski, liczni przedstawiciele wielu innych legacyj, 
wielu senatorów i kongresmanów i najświetniejsze koło wa
szyngtońskiego towarzystwa.

Osobrty koncert dał Paderewski w Białym Domu dla pre- 
zydentostwa Coolidge’ów i ich gości.

Po koncercie był obiad galowy w PoselstwiePolskiem, a po 
obiedzie raut. Wśród gości obecni byli: Prezydent Coolidge z 
żoną, Wice-prezydent senatu Dawes z żoną, ówczesny sekretarz 
handlu Herbert IIoover z żoną, sekretarz stanu Kellogg z żo
ną i w. i.

Ambasador Angielski (lał następnego dnia obiad dla pań
stwa prezydentostwa Paderewskich, na którym byli obecni: 
Minister Ciechanowski z żoną, minister rumuński George Gre- 
tiano, minister kanadyjski Vincent Massey z żoną, pani 
Woodrow Wilson, Mr. H. Shaw, Miss Cynthia Stourton, Sir 
Adrian Baffle i Mme. Peter, żona ministra szwajcarskiego.

“Chicago Herald-Examiner” poświęcił Ignacemu J. Paderew
skiemu następujący artykulik redakcyjny, z okazji jego kon
certu w Waszyngtonie:

“Paderewski jest największym żyjącym pianistą. Zaledwie 
kilka lat temu wysokie damy z towarzystwa mdlały pod rozko- 
sznem wrażeniem jego muzyki szopenowskiej i jego włosów. 
Ale przyszła wojna. Paderewski przestał być pianistą. Został 
patrjotą i mężem stanu.

“Teraz ponownie jest pianistą. I jeszcze bardziej się uwy
datnia miara jego wielkości zarówno jako człowieka jak i arty
sty. Nie dał on i nie da koncertu w Waszyngtonie dla pieniędzy. 
Nie miesza on polityki ze swą sztuką.

“Jednakże gra on przed wspaniałem zgromadzeniem słu
chaczy i cały dochód z tego oddaje na amerykańskich wetera
nów, dla Amerykańskiego Legjonu. Ta piękna wielkoduszność 
Paderewskiego świeci jako dobry czyn w zepsutym świecie”.

Ks. Prałat B. E. Góral, który w owym czasie redagował 
Nowiny Polskie w Milwaukee, tak o koncercie Paderewskiego 

się wyraził:
* Zasługi Paderewskiego dla całego Narodu Polskiego, ca

łej rasy polskiej, są tak wielkie, że nie zdołają ich wypłacić żad
ne skarby materjalne, że poprostu są bez ceny. Bo Paderewski 
całe życie swoje służył wyłącznie Polsce. Jej poświęcił wszyst
kie swoje siły, dla jej chwały stał się królem tonów, dla jej 
zmartwychwstania politycznego oddał w chwili przełomowej 
wszystko, co tylko posiadał. Paderewski żył zawsze i żyje Pol
ską, cały świat cywilizowany tak to pojmuje i widzi w nim uo
sobienie wszechstronnego, potężnego i nad wszystkie inne wy- 
anielonego genjusza rasy polskiej.

“W słońcu Jego aureoli chodzi cały nasz naród, a najwięcej 
z niej korzysta nasze biedne, tułacze, poniewierane i poniewie
rające się nasze Wychodźtwo. Ilekroć widzą Paderewskiego A- 
merykanie i hołd Jego Genjuszowi składają, tylekroć staje 
przed ich oczyma w bielszej i piękniejszej szacie każdy immi- 
grant polski i każdy Amerykanin krwi polskiej.

“Sława Paderewskiego jako niezrównanego Mistrza Tonów, 
a przedewszystkiem jako niezrównanego Patrjoty polskiego i 
złotoustego Rzecznika Świętej Sprawy narodu polskiego, spływa 
na nas wszystkich. Z Jego wielkości, z hołdow i (czci składanych 
Mu wszędzie, gdzie się pokaże, korzystamy my wszyscy, korzy
sta każdy noszący imię polskie”.

(Ciąg dalszy nastąpi)
II. T. Beckert, Chicago, 111.) 1932(Copyright: Text and Illu stra tions: bv 
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Prosimy naszych łaskawych Czytelników i Czytelniczki, 
aby przy kapnie towarów oznajmili, że czytali r»iHoSzenie 
w ‘ DZIENNIKU C H IC A G O SK I^

W ażne D la P odatn ik ów  
z A vondale.

Wszyscy właściciele domów 
w Avondale i okolicy proszeni 
są o przybycie na wielki wiec, 
który się odbędzie jutro po po
łudniu, dnia 2go kwietnia, o go
dzinie 2ej, w sali Warszyńskie- 
go, róg Central Park i Wolfram 
ulic.

Zebranie to jest zwołane 
przez klub obywatelski w Avon 
dale, zwany “Avondale Impro- 
vement Club.” Na zebraniu bę
dą omawiane sprawy podatko
we i morgeczowe, oraz inne kwe 
stje podatników, na zażegnanie 
których potrzeba postarać się 
o odpowiednie lekarstwo oby
watelskie.

Każdy właściciel domu, oraz 
ci, którzy dbają o swe własne 
ogniska domowe powinni przy
być na to posiedzenie, bo te 
sprawy będą szczegółowo oma
wiane przez takich pracowni
ków jak Szczepan Kolanowski, 
Senator stanowy B. Adamow- 
ski, ald. 35ej wardy Władysław 
J. Orlikoski, organizator Centra 
li Właścicieli Domów, ob. Józef 
Niemiec i inni.

Andrzej Kayser, prezes.

Jutro P rzed staw ien ie  
M łod szej Ligi.

Jutro wieczorem w teatrze 
Prineess, pnr. 319 S. Clark ul., 
odegrana będzie oddawna zapo 
wiadana trzy aktowa komedja 
p. t. „Kid Colby”, staraniem 
Ligi Młodszej przy Polskim 
Stów. Opieki Społecznej. Po
czątek przedstawienia punktuai 
nie o godz. 8:15 wieczorem.

Panna Marja Ćwiklińska, dy 
rektorka, podaj e do wiadomo
ści, że z prób, jakie się odbywa
ły już od paru miesięcy można 
śmiało wznioskować, że sztuka 
ta wypadnie pomyślnie, ku o- 
gólnemu zadowoleniu wszyst
kich, którzy raczą przybyć na 
to przedstawienie.

Udział w komedji biorą: pan
ny B. Zawadzka, H. Konopka, 
D. Kijak, M. Ćwiklińska, L. Ha- 
brylewicz, F. Janicka, M. Me
yer, W. Konopa; panowie: W. 
Shuflitowski, T. Schultze, K. 
Ćwikliński, S. Pająk, C. Grześ
kowiak i K. Frasz.

P odobna .
— Prawda, jak podobna do 

mnie moja córka?
— Łudząco! Zwłaszcza teraz, 

kiedy jej usta są otwarte;

Z KAZIMIERZÓW A .
Ubiegłej niedzieli gracze 

piłki koszykowej Stów. Katolic
kiej Młodzieży udali się na Jac- 
kowo, gdzie w zajmującym kon 
teście ze znaną po całem mie
ście drużyną Jackowian zdoby
li zwycięstwo punktami 21 do 9. 

*
Pierwszy sezon sportowy Sto 

warzyszenia Katolickiej Mło
dzieży zakończony będzie ucztą, 
która odbędzie się w dniu Ma
tek, 14go maja, począwszy o 
godzinie 4:30 po południu, w 
sali parafjalnej. Uczta ta  będzie 
w formie bankietu połączonego 
z zabawą taneczną. Podczas ban 
kietu będzie wykonany krótki 
ale dobrze zapowiadający się 
program. Przygrywać będzie 
orkiestra pod naczelnictwem
Edwarda Carola.

*
Dziewice Różańcowe urządza 

ją zabawę kostkową i karcianą 
w niedzielę palmową, dnia 9-go 
kwietnia, w sali pod nową szko
łą. Oprócz pokaźnej ilości pre-
mij, będzie podana przekąska.*

Odbył się z kościoła św. Ka
zimierza pogrzeb ś. p. Serafina 
Michniewicza, zam. pnr. 2144 
Gunderson ul. w Berwyn, 111.— 
Po odprawionych ceremonjach 
liturgicznych zwłoki pochowa
no na cmentarzu Zmartwych
wstania Pańskiego. Pogrzebem 
zajął się p. J. J. Fruzyna.

Nową serję otwiera spółka 
budowlano-pożyczkowa im. Al
berta Wachowskiego, do której 
zapisać się można dzisiaj w biu 
rze pnr. 3030 West 22-ga ulica 
Sekretarzem jest p. Stanisław 
Wachowski.

W przyszły poniedziałek, o 
godzinie 7 :30 wieczorem, odbę 
dzie się posiedzenie Tow. Naj
świętszego Imienia Jezus, w sa. 
li pod nową szkołą.

Jutro na Mszy św. o godzinie 
9tej rano przystąpi do Komunji 
św. wielkanocnej Tow. Dzieci 
Marji, a do spowiedzi przyjdzie 
dzisiaj.

W dniu jutrzejszym odbędą 
swe posiedzenia: Tow. św. Woj
ciecha, o godzinie 2ej po połud
niu i Tow. Niewiast Matki Bos
kiej Różańcowej o godzinie 2ej 
po południu. Niewiasty, które 
nie uiściły się za bilety kostko
we powinny to uczynić na ju- 
trzejszem posiedzeniu.

W obcowaniu z osobami star- 
szemi okazuj im zawsze należ
ną cześć i szacunek.

A ż e b y  Z a p e w n i ć  D o r ę c z e n i e  P i e n i ę d z y  

w  C z a s

N A  W IE L K A N O C
ofiarujemy

OBSŁUGĘ KABLOWĄ DO POLSKI
za dodatkowe

PIĘĆDZIESIĄT CENTÓW

[ Zamówienia kablowe są doręczane 
naszemu korespondentowi bankowe

mu w Europie następnego dnia. ]
N. Solnicki, Zarządca Działu Zagranicznego

LIBERTY BANK of CHICAGO
R oosevelt R oad przy K edzie A ve.

CZŁONEK FEDERALNEGO SYSTEMU REZERWOWEGO

Bank otw arty w sobotę do 8ej wieczorem.

THE TUTTS B y  C r a w f o r d  Y o u n g

5TU3BY Ć W ie BuJ? CLAfiĄ
W M

5OFURONY HASN? SPckEN Id  MOM 5lNĆEf

Copyright, 1933, by Cańtrti pr(.« Anoeiation. Ine.

L E K A R Z E  P O L S C Y
DR. BRONISŁAW <1. MIX

Lekarz, Chirurg i Akuszer

B iu r o  i M ie s z k a n ie :
1433 N. ASHLAND AVENTJE

G o d z .: 1— 2 p o  p o ł., 7 :3 0 — 9 w ie c z
T e ł.  B r u n s w ic k  2422

T e le f o n  B iu r a :  B r u n s w ic k  2770. 
L e c z e n ie  Z ł a m a ń  o ra«  
C h o r o b y  K o ś c i  i S ta w ó w

G o d z in y  1— 3 p o  p o t  W ie c z o r e m  t y l k o  w e  w t o r e k  i c z w a r t e k ,  o d  7 d o  8.
W I C H E R  P A R K  M E D IC A L  B U IL D IN G  1330 N . D a m e n  A v e . (R o b e y  u l»

T e le f o n  R e z y d e n c j i:  L a w n d a le  3710.

D R . L. M. C Z A JA

D R . Ż U R A W S K I —P o w r ó c ił
H O M E  B A N K  B L D G . —  S z ó s te  p ię tr o . —  1200 N . A S H L A N D  A V R .

P r z y j ę c i a  o d  12 — 2 i 6 d o  8 p ró c z  ś r o d y  w ie c z o r e m ,  n ie d z ie l  i ś w i ą t .  
C h o ro b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e .  —  W a d y  c e r y  1 s k ó r y  —  m o c z o -p łc io w e .

D r .  S A M P O L I N S K I  - C h ir u r g  i L e k a r z
1800 S. ASHLAND AVE. ponad bankiem. GODZINY 1 do 2:30 i 7 dtf 8:30 

Ofis i Rezydencja: Telefon CANAL 1 7 2 4

D R . F . S A D O W S K I —  LEKARZ, CHIRURG i AKUSZER
O fis  i R e z y d e n c ja :  5901 W . P u l le r t o n  A v e . —  T e le f o n  N A T io n a l 0090. 

D rujęi O fis :  1363 N . A s h la n d  A v e ., r ó g  A s h la n d  i B l a c k h a w k ,  n a d  a p t e k ą .  
G o d z in y : 1 0— 11 r a n o  i 8---9 w  i e c z o r  p m .

D R .  M I C H A Ł  C . G O Y
S P E C J A L IS T A  C H O R Ó B  W E W N Ę T R Z N Y C H  I  N E R W O W Y C H
1610 W. NORTH AVE.

przy Ashland Ave. 
nad apteką.

i  z a  u m ó w ie n ie m .

TELEFON ARMITAGE 3230
Godziny: 1 do 3 

7 do 8

Dr. JOZEF F. KONOPA
LEKARZ, CHIRURG I  AKUSZER 
5C -.R A Y  L e c z y  W s z e lk ie  C h orob y

< P r ę d k o  i S k u te c z n ie
O fis :1 6 2 8 W .D iv is io n s t ,K ^ A ^
G o d z in y :  od  30 d o  12 i o d  2 d o  4 i 6 do  
8 w le c z . W  n ie d z ie le  r a n o  od  10 d o  12.

Telefon ARMITAGE 6145
D R . J A N  P . W O JT A L K W IC Z

L E K A R Z  I  C H IR U R G  
O fis :  l o o s  M ilw n u k e e  A v o ., 10 p ię tr o . 
G odz.: 1 do  3 p o  pot. i 7 do  8:30 w le c z .

o p ró c z  Ś ro d y  i n ie d z ie l i .
T el. O fisu :  A r m . 2300—-rez. I r v in e  5200

DR. J. F. KORECKI
LEKARZ, CHIRURG I  AKUSZER 

Ofis:
2 8 1 2  M i l w a u k e e  A v e ,

PRZY D IV ERSEY  AVE.
Od 11—12; od 2—4 i 0—8 wiecz. 

Tel. Ofis i Retzydencja Albany 5004

D R .  F .  A .  D U L A K
S p ec . C h orób  Octu , U mzu, N o sa  i G a r d ła  

O fis :  160S M ilw a u k e e  A v e .  
T e le f o n  B r u n s w ic k  6640.

N o r t h - W e s t  T o w e r  B u d y n e k  2 P i ę t r o  
W  p o n . i p i ą t k i  od  4 -6  i od  7 -9  w ie c z ' 
W e  w t o r k i ,  c z w a r t k i  i s o b o ty  o d  1 -5  

p o  p o łu d n iu  i od  7-9  w ie c z o re m .
W  O f is ie  w  ś r ó d m ie ś c iu :  W  p o n ., ś r o 
d y  i w  s o b o ty :  o d  12-2  p o  p o ł. R e z .:  
2956 L o g a n  B lv d . —  T e l.  B e l m o n t  5217

DR. L. P. KOZAKIEWICZ
S p e c ja ln o ść  C h o ró b  K o b ie c y c h  i D z ie c i
Rez. 2201 Cortez Ul— Brunswick 2532 

1530 N . D A M E N  A V E N U E  
Wicker Pk. Medical Budynek 

T e le f o n y  B R U n s w ic k  2 7 6 9-2770  
G o d z . 11 d o  12— 3 d o  4— 7 d o  8 w ie c z .

T e le f o n  O fisu : A R M IT A G E  0 2 9 3
D R . F . J .  T E N C Z A R

LEKARZ. CHIRURG I AKUSZER
O F IS :  O F IS :  ,

986 Milwaukee Av. 1530 N. Damen Av.
W  D o m u  Z je d n .  W ic k e r  P a r k  

G o d z .: 12-3  p o  p o ł. M e d ic a l  B ldgr.
i 7 -8 :3 0  w ie c z . T e l .  B r u n s w .  2770 
o p ró c z  ś r o d y .  G o d z . o 11 r a n o .

T e l.  m ie s z k a n ia  B R U N S W IC K  4376.

BRUNSWICK ' 2 4 8 6 - 2 4 8 7

Dr. E .H . WARSZEWSKI
Chirurg, Lekarz i Akuszer 

Od 2 do 3 po pot.; od 6 do 8 wiec 
Ofis i Rezyd. 1238 N O BLE.V ’

Dr. A. E. Małachowski
LEKARZ, CHIRURG I  AKUSZER

G O D Z IN Y  O F IS O W E  
12 d o  2 p o  p o łu d n iu  i od  6 d o  8 w ie c z .

O fis pnr. 1956 ARM ITAGE AVE.
T e le f o n  H u m b o ld t  3097.

Z F1D E L IS0W A .
Fidelisowianie w pokaźnej 

liczbie wybierają się jutro wie
czorem do sali parafjalnej, na 
przedstawienie Kółka Drama
tycznego św. Fidelisa i dzieci 
szkolnych. Będzie to przedsta
wienie jakich mało. Członkowie 
Kółka Dramatycznego odegra
ją sztukę p. t. „Hanusia Kru- 
żańska”, osnutą na tle prześla
dowania katolików w Rosji, a 
dzieci szkolne wystawią Wspa
niały szkic sceniczny pt. „Dzień 
Polski w Mt. Vernon”, według 
oryginału p. Henryka Bujal- 
skiego i ks. Stanisława Ozmi- 
ny. Szkic ten wykazuje przy
jęcie Tadeusza Kościuszki i 
Kazimierza Pułaskiego przez 
Jerzego Washingtona. Pozatem

D r . S . R . P IE T R O W IC Z
S P E C J A L IS T A  I  K O N S U L T O R  C H O 
R Ó B  W E W N Ę T R Z . I  N E R W O W Y C H .

L a b o r a to r iu m  i O fis :
1200 N. Ashland Ave. nar. Division
O d 11 do  2 p o  p o ł. i od  6 d o  8 w ie c z . 

T e l.  A r m i t a g e  1129.
Rez. 2730 Slieridan Rd„ Eyanston

T e l.  S h e łd r a k e  5285.

T e l.  H a y m a r k e t  3S93  
T e l.  r e z . M o n ro e  493S

DR. OLGA M. LATKA
LEKARZ, CHIRURG I  AKUSZER 
Choroby kobiece moją specjalnością 

P o k ó j 4— 747 N . P a u lin a  ul.
G o d z in y : 2 d o  4 p o  p o ł. i 6 do  8  w le c z .

DR. T. M. LARKOWSKI
Lekarz, Chirurg i Akuszer 

Ofis i Rez. 2000 N. Leavitt St.
B ó g  A r m ita g e  A v e .

Od 12:30 do 2 po południu, od 6:30 do 8 wieczór
Telefon BRUnswick 3 4 5 6

s p r a n o 1 ^ A K E V IE W  5803
D R . T . Z . X E L O W S K I

S P E C J A L IS T A  W  L E C Z E N IU  
C H O R Ó B  K O B IE C Y C H  I  C H IR U R G

PO K Ó J 400.
f 1200 N .. A slila iw I A v e .,  rOję D iv is io n  U l.
I G o d z . O f is .:  o d  12 d o  1 d z ie n n ie  i od 

7 d o  9 w ie c z . z w y j ą t .  ś r o d y  i p i ą tk u .
T E L E F O N  A R M IT A G E  0247 .

DR. F. W OJNIAK
S P E C J A L IS T A  C H O R Ó B

Oczu, U szu , N o sa  i G a rd ła  
4649 S. ASHLAND AYE.

G O D Z IN Y :
1 1-1  i 6 -8  z  w y j ą t k i e m  ś r o d y .

Telefon BO(J!evard 3f90—Tel. Rez. HEM lock 2787

M IE S Z K A N IE : 3 244 N O B L E  U L IC A .
T e le f o n  B r u n s w ic k ; 3369.

Dr. D .T . SOKOŁOWSKI
LEKARZ, CHIRURG I  AKUSZER

O F IS : 1 5 3 8 -W. C H IC A G O  A V .
T e le f o n  H a y m a r k e t  3491.

G o d z in y :  1— 3 p o  p o ł.’, 7— 8:30  w ie c z ó r .

T e l.  H U M B O L D T  4297.
DR. S. K. PRZEGONIĄ

HRYNIEW IECKI 
B y ły  A s y s t e n t  S z p ita la  R u d o lfa  

w e  W ie d n iu .
O d 1 d o  2  p o  p o ł .  i  o d  6  d o  S w le c z .
W  n ie d z ie lę  t y l k o  z a  u m ó w ie n ie m .  

O p ła ty :  w e z w a n ie  d o  d o m u  $3, 
w  o f is ie  52.

2496 W . C H IC A G O  A Y E . C H ICA G O

nastąpi r/jzwinięcie sztandaru 
przez konsula Rzpltej Polski. 
Będą także okolicznościoyóc 
przemówienia. Jedno przedsta
wienie będzie po południu dla 
dzieci, . a wieczorem dla star
szych. Na czele komitetu stoją 
panowie Lewandowski i Kosie •. 
niak, starając się, ażeby przed
stawienie wypadło jak najle
piej.

C Z Y T A JC IE
D Z IE N N IK  C H IC A G O SK I.

— K U P O N -
DZIENNIKA CHICAGOSKIERO

1-go KWIETNIA, 1933

Z a oznaczoną liczbę ty ch  
kuponów  m o żn a  o trz y m a ć  
d a rm o  k s iążk ę  p o d an ą  w 
n aszy ch  o g łoszen iach .

*  S E Z  Y O U
T r u e  F a lse  S co re

1. Cleveland is west of Toledo, O.....................
2. Ali natural-born Indians are not citizens

of the United States .................................
3. If the president of the United States re-

signed he would hand his resignation 
to the viee president .................................

4. Drowning persons rise three times...............
5. The 19th century ended with Dec. 31,

1900 ................................................................
6. The American Indians did not have horses

prior to the arriya'1 of Europeans upon 
the North American con tin en t................

7. Ducks and certain other waterfowls don’t
get wet because their feathers are kept 
in an oily condition by smali oil glands..

8. American ships are not forced to pay toll
to go through the Panam a canal.............

9. Deer shed their horns once a year...............
10. The salary of the president of the United

States is not subject to federal in- 
come tax ...............

T O T A L

Ilere  s how. to  s e t  your intelligence score: If  you th in k  a  slu te in eu t is 
true. place a clieck beside it in the  colum n lieadecl “T rue." I f  you th in k  
it false. place a  check beside it in tlic colum n lieaded “False .” A fte r vou 
lin ie  com pieted the  puestions look up the  correct answ ers and pu t Iii 
down in the “Score" colum n every tim e you are  correct a’ nerfeet >coi» 
is 109,

Ąnswęrs to “Sęz Y o u ’ on page 6.



DZIENNIK CHICAGOSKL SOBOTA. DNIA I-GO KWIETNIA, 1933. S T R O N A  T R Z E C IA

Z  WŁADYSŁA WOWA
P R Z E D S T A W IE N IE .

Panna Genowefa Olkowska, 
która wystąpi w roli panny Lau 
ry, żwawej pokojówki, w wzru
szającym melodramacie “Eyes 
of. Love”, wystawieniem które
go zajmują się członkinie Bra
ctwa Dziewic Niepokalanego Po 
częcia Najśw. M. P. (Immacu- 
lata Club). Impreza ta odbędzie 
się w niedzielę, dnia 23go kwiet 
nia w Audytorjum Wyższej 
Szkoły św. Trójcy, na konto 
Funduszu Budowy Nowego Ko
ścioła i Szkoły św. Władysła
wa.

*Ubiegłego wtorku, dnia 28go 
marca, z kościoła św. Władysła
wa, o godzinie lOtej rano, przy 
licznym udziale krewnych i zna 
jomych, odbył się okazały po
grzeb śp. Albina Pawelskiego, 
5353 Eddy ulica, osierocające
go swym zgonem małżonkę A- 
nielę i córki: Teodorę, Felicję i 
Marjannę. Zwłoki złożono na
cmentarzu św. Wojciecha.

*
Do spowiedzi św. wielkanoc

nej, dziś, w sobotę, dnia 1-go 
kwietnia przystąpią członkowie 
i członkinie Chóru św. Cecylji, 
a do Komunji św. wspólnej ju
tro na Mszy św. o godzinie 9 :15 
rano.

sł.
Jutro na Sumie o godz. 11:15 

śpiewać będzie Chór św. Agnie
szki, a na Mszy św. o godzinie 
9:15 Chór św. Cecylji. Ten po
rządek będzie tylko jutro.

wyświetli Mękę Pańską aż dwa 
razy, mianowicie, w niedzielę 
dn. 2go kwietnia i w niedzielę 
dn. 9go kwietnia. Ale każdym 
razem będzie inna Męka Pań
ska co do osnucia treści. — W 
pierwszą bowiem niedzielę, ty
tuł obrazu jest “Eternal Light” 
w 7-miu częściach, a obraz ten 
zdjęty był w samej Ziemi Świę
tej ; a w drugą niedzielę tytuł 
obrazu jest “Son of Man” w 8 
nader zajmujących częściach, 
a obraz ten przedstawiany bę
dzie w kolorach. Opłaciłoby się 
zobaczyć oba obrazy, a przez to 
nietylko że się poprze szlachet
ną sprawę ale doda się młodzie
ży męskiej przy parafji bodźca 
do dalszej pracy.

Do spowiedzi św. wielkanoc
nej w przyszłą sobotę, dnia 8go 
kwietnia przystąpią członkinie 
Starszego i Młodszego Oddzia
łu Bractwa Dziewic Niepokala
nego Poczęcia Najśw. M. P., a 
do wspólnej Komunj i św. w nie 
dzielę na Mszy św. o godzinie 
7:15 rano.

D o b ra  szkoła .
Paweł: W tej szkole 

uczy się gotować.
Gaweł: Moja też. Co też bie- 

rzesz na strawność?

moja

WIEBOLDTS
PrsBy M ilw a u k e e  A v e .

IlliM ko A Hh In ud —  A n n l t n g e  1OOO

Trwałe Falowanie 

Włosów, Teraz

wyiej

•ZParafji M atki Boskiej od NieustĄ  
Pomocy na Bridgeporcie. |

Już jutro, w niedzielę, dnia 
kwietnia w Audytorjum 

parku Chopina, Long ave. i Ro- 
scoe ul. Tow. Najśw. Imienia 
Jezus, Oddział Starszy, wyświe- 

' tli nader piękne obrazki przed
stawiające Mękę Pańską. Do
chód pójdzie na zakupno mun
durów piłkarskich (base-ball 
suits) dla Tow. Najśw. Imienia 
Jezus. Jedno przedstawienie od 
będzie się o godz. 3:30 po po
łudniu, t. j. zaraz po nabożeń
stwie po półudniowem, dla dzie
ci, a dla starszych wieczorem, 
o godz. 8-ej — Muzyki stosow
nej podczas wyświetlenia do
starczy Orkiestra Tow. Najśw. 
Imienia Jezus.

Wprzyszłą środę, dnia 5-go 
kwietnia, zaraz po nabożeń
stwie. odbędzie się bardzo waż
ne zebranie Komitetu Paraf jal- 
nego, w sali zwykłych posie
dzeń.

Rok 1933 w dziejach miasta 
Chicago z powodu Wystawy 
Światowej, która się ma w nim 
odbyć, będzie rokiem nadzwy
czajnym, rokiem w którym nie
zwykłe rzeczy odbywać się bę
dą. Stosując się do otoczenia, i 
Bractwo Dziewic Niepokalane
go Poczęcia Najśw. M. P. (Im- 
maculata Club) z Władysławo
wa, postanowiło urządzić coś 
nadzwyczajnego, — w postaci 
przedstawienia, na programie 
którego znajdować się będą aż 
dwie pierwszorzędne sztuki te
atralne, obie w trzech aktach, 
jedna w polskim, a druga w 
angielskim języku. W polskiej 
sztuce “Bursztyny Kasi” wy
stępować będzie z górą 60 osób 
w kostjurnach polskich, a w an
gielskiej “Eyes of Love” 11 lu
dzi. Dwie sztuki za cenę jedne
go biletu. Energiczne próby w 
toku. Śpiew w obu sztukach od
bywać się będzie pod umiejętną 
dyrekcją p. Franciszka Pawłow
skiego, miejscowego organisty, 
a tańce (krakowiak, mazur z fi
gurami, polski itp.) pod ener
giczną dyrekcją panny Juljan- 
ny Kłos, dyrektorki Juliannę 
School of Dancing, Logan Squ- 
are.

*
Na Dzień Matek, w niedzielę 

dnia 14-go maja, miejscowe 
Kółko Dramatyczno-Towarzy- 
skie, urządza piękny program, 
w Audytorjum parku Chopina. 
Wielkie przygotowania w toku.

Tow. Najśw. Imienia Jezus,

2go
M ię k k ie ,  n a t u r a l n i e  w y g l ą d a j ą c e  
t r w a ł e  f a lo w a n ie  w ło s ó w  z ł a d n e -  
m i k ę d z i o r k a m i  u  k o ń c ó w .  P o  n i 
s k i e j  c e n ie .

Marcelowanie.......................4 O c
Falowanie Palcami . . . .  2 O c  
Mycie Włosów i Falowanie

P a lc a m i .......................3 5 c
Manicure.............................. 2 5 c

W Naszej Baiwierni
Strzyżenie Włosów Dzieciom 1 5 c  
Strzyżenie Włosów Mężczyzn. 2 5 c  
G olen ie ...............................1 5 c

W tę niedzielę Tow. Boskie
go Serca Jezusa zbierze się o 
godz. lej po południu a Tercja- 
rze o godz. 2ej. W poniedziałek 
wieczorem o godz. 7ej w koście
le Bractwo Dziewic Różańco
wych i Dzieci Marji będzie mia
ło Różaniec a potem posiedze
nie na wielkiej sali. Tow. Do
broczynności p. w. św. Wincen
tego a Paulo przyjdzie do ko
ścioła na nabożeństwo o godz. 
7ej, a potem na posiedzenie w
sali zwykłych posiedzeń.

❖
Już w ten czwartek na naszej 

sali o godz. 7ej wystawiona bę
dzie smaczna kolacja z postnym 
jadłospisem, za staraniem Ter- 
cjarzy. Początek kolacji będzie 
o godz. 7ej wieczorem. Liczne 
niespodzianki tak co do posił
ku jak i do programu czekają 
naszych zacnych gości a szcze
gólnie nasze gosposie, które, 
chętnie powinny iść na ten wie
czorek. Można się będzie czego 
nauczyć co do sporządzenia po
traw, bo będą interesujące wy
kłady przez zarządcę tej firmy. 
Czysty dochód z tej zabawy o- 
brócony będzie na dochód pa
rafji. Popierajmy sprawy pa
raf jalne.

*
W ubiegły wtorek, dnia 21go 

marca o godz. lOej odbył się z 
naszego kościoła pogrzeb ś. p. 
Jana Jasińskiego. Ceremonje po 
grzebowe odprawił X. pro
boszcz Prałat Tomasz 'Bona w 
asystencji miejscowych wika
rych. Zwłoki złożono na cmen
tarzu Zmartwychwstania Pań
skiego. Pogrzebem zajmował 
się p. Wład. Pomierski.

*
W środę dnia 5go kwietnia, 

wyświetlany będzie śliczny a 
wzruszający obraz Męki Pana 
naszego Jezusa Chrystusa, o go 
dżinie 9:30 zrana, o 1:30 po po
łudniu i o 8 :30 wieczorem. Do
rośli, którzy mają czas przyjść 
podczas dnia, mogą to z łatwo
ścią uczynić, W dodatku wy
świetlane będą tak samo wido
ki z Ziemi Świętej, — wszyst- 

: kie bardzo interesujące i pou- 
, czające. Cały dochód przezna
czony jest na parafję.

D n jc ie  n o b le  w y c z y ś c ić
k n p elu N z z a  t y l k o .............
C z y s z c z e n ie  t r z e w ik ó w  
z a  t y lk o  ...................................

350
100

Te Ceny
Dnia

w Użyciu Każdego 
Prócz Soboty

M o ż n a  s ię  r o z m ó w ić  p o  p o ls k u .
U r a n ie  P ię t r o .

W S T łjlP  P O L S K I T B A T II

20c~10c “ KOŚCIUSZKO”
1004 M ilw a u k e e  A v e .

w  n ie d z ie lę ,  od  l e j  p o  p o łu d n iu  
W e s o ła  k o m e d ja  p. t.

TRUCIZNA NA SZCZURY
o r n s  o b r a z

T H E F T  O F M O NA L IS A
D o  ś w i ą t  T e a t r  P o l s k i  b ę d z ie  
o t w a r t y  t y lk o  w  N ie d z ie lę  —-

P o  Ś w ię ta c h  c a ł y  ty d z ie ń .
S łu c h a jc ie  n a s z e g o  p r o g r a m u  r a -  
d jo w e g o  w  k a ż d y  p i ą t e k  od  4-5 

po  p o łu d n iu  ze  s t a c j i  W  E  D  C

AR N IE P R Z Y J A C IE L  
R E U M A T Y Z M U .

B ól w  r ę k a c h ,  n o g a c h ,  
k r z y ż a c h .  C ie r p i  ą  c y  m  
p o m o c  g w a r a n t o w a n a  
lu b  z w r o t  p ie n ię d z y  do  
3 0 tu  d n i.  M IZ A R  s ło ik  
k o s z t u j e  $4.25, z g ło s i ć  
s ię  lu b  t e le f o n o w a ć  d o : 
J. F . SO R O K O W SK J, 

004) N . T a y lo r  A ve. 
O a k  P a r k ,  111. 

T e le fo n  Y il ln g e  5591.

W ubiegłą niedzielę zorgani
zował się komitet, który zajmie 

I się urządzeniem “Wiejskiego 
Wesela” na dochód parafji. A- 

tżeby poczyczynić jak najlepsze 
przygotowania i zapewnić sobie 
powodzenie tej zabawy, dono
simy wszystkim naszym go
ściom, że huczne to weselisko 
nie odbędzie się aż d. 4go czerw 
ca, t. j. w niedzielę, począwszy 
od godziny 3ej. Będzie to wese
le i zabawa jakich mało. Naj
mniej 80 par stanie do boku 
młodej pary w ten dzień wielki 
jej zaślubin. Będzie to prawdzi
wie polskie, wiejskie wesele w 
kostjumach krakowskich. Mu
zyka będzie czysto polska. Z te
go więc wynika, że nasi rodzi
ce, ojcpwie i matki chętnie 
przyj mą to zaproszenie na to 
wesele. Zabawa ta urządzona 
jest przeważnie dla naszych 
starszych ludzi no i ma się ro
zumieć naszej młodzieży. Bile
ty są do nabycia po bardzo u- 
miarkowanej cenie na plebanji, 
od dzieci szkolnych i od wszy
stkich towarzystw. — Tu jest 
wspaniała sposobność, gdzie 
wszyscy parafjanie mogą się 
zabrać wspólnie do pracy i u- 
czynić tę zabawę największą w 
istnieniu parafji. Każdy powi
nien dodać swoją cząstkę w tej

ogólnej pracy przez zakupno
przynajmniej jednego biletu.

*
Aby uczynić to “Wiejskie We 

sele” jak największym sukce
sem zbiera się obecnie w para
fji i z poza parafji od wszyst
kich naszych przyjaciół i sym
patyków ogłoszenia i życzenia 
na nasz program. Rozumie się, 
że są trudne czasy i wymagać 
nie można rzeczy nadzwyczaj
nych lecz jednakowoż spodzie
wamy się, że nasi dobrzy byz- 
nesmani nie odmówią nam na
szej prośby i chętnie swą ofiar
nością według możności przy
czynią się do rozwoju tej zaba
wy. Jeżeli kto nie może dać swo 
jego ogłoszenia, prosimy zaku
pić bilety na tę zabawę.

❖
W tych dniach pp. Stanisław 

i Franciszka Kaczorowscy, o- 
trzymali od syna swojego X. 
•jakona Teodora Kaczorowskie
go nadzwyczaj radosną nowinę 
oświadczając, że otrzyma świę
cenia kapłańskie z rąk JE. X. 
Kardynała dnia 22go kwietnia. 
Prymicje odprawi nowo wyświę 
eony kapłan w następny dzień 
tj. w niedzielę, dnia 23go w na
szym kościele o godz. 11:30 ra
no. Liczni krewni i przyjaciele 
winszują wielce uszczęśliwionej 
rodzinie tak samo i Księdzu 
djakonowi.

*
W czwartek księża spowiedzi 

św. słuchać będą rano od godz 
7ej; po południu o godz. 3ej i 
wieczorem 6 godz. 7 :00. W pią
tek rano Msza św. dla pracują
cych będzie o godz. 5 :30.

*
W niedzielę o godz. 2:30, a 

w środę o godz. 7 :30 odbywa 
się nabożeństwo postne „Gorz
kich Żali” z nauką pasyjną w 
środę. W piątek o godz. 7 :30 
jest nabożeństwo Drogi Krzy
żowej. Dla dzieci, Stacje odpra 
wiane są o godz. 2 :30 w środę 
oo południu.

Ołtarzyki, które ustawione 
były od paru tygodni po bokach 
na przedzie kościoła, już są wy
kończone. Parafjanie mogą te
raz z przyjemnością znowu o 
glądać nowy dodatek do nasze
go kościoła, dzięki ofiarności 
rodziny Baniewicz, w celu u- 
wiecznienia pamięci syna swo 
jego Stanisława i tak samo 
Bractwa Matki Boskiej od 
Nieust. Pom. Poświęcenie olta 
rza Bractwa M. B. od N. P. 
odbędzie się d. 18go czerwca; 
drugi ołtarzyk święcony będzie 
około tego czasu tak samo.

Właściwie
Odkarmiane

Niemowlę
Dobrze Sypia

•
Tysiące n iem ow ląt um iera rok  
rocznie z  pow odu  zaniedbania. 
M o g łyb y tone żyć do dziś dnia, być 
zdrow e i szczęśliwe, gdyby m iały  
należytą opiekę. O dpow iedzia l
ność spada na m atkę i ojca aby 
chronili życia i zdrow ia swego nie
mowlęcia. M atka  pow inna  czynić 
w szelkie starania, aby odkarmiać 
piersią swe niem ow lę. Jeśli się 
przekona, że nie m oże, to  pow inna  
pom yśleć o B orden’s Eagle Brand  
K ondensow anem  M leku .
Przez Eagle B rand  setki tysięcy 
niem ow ląt wyrosło na silnych  
i zdrow ych m ężczyzn i  kobiet. 
W ięcej Eagle Brand używ ane jest 
do odkarm iania n iem ow ląt aniżeli 
w szystkich innych pokarm ów  nie
m owlęcych razem w ziętych. L eka
rze w  całym kraju  polecają go m at
kom , poniew aż p o d  w zględem  swej 
strawności jest najbardziej zb li
żony  do m acierzyńskiego mleka.
Eagle Brand jest najdoskonalszem  
z  czystego w iejskiego m leka, p o 
chodzące z  najżyźntejszych okolic  
pastew nych w  Am eryce, zm ieszane 
z  właściwą ilością cukru, następnie 
zgęszczone i pieczętow ane w  sani
tarnych puszkach. Dostajecie go  
czyste i  zdrow e, tak jak  w  dniu , w  
któ rym  zostało w yprodukow ane. 
K ażda puszka  gwarantowana, że  
jest w  doskonałym  stanie.
Jeśli wasze dziecko nie nabiera 
tuszy ja k  pow inno , jeśli wasze 
dziecko nie sypia w  nocy i jeśli 
uważacie, że pokarm , k tó ry  jem u  
teraz dajecie, nie jest właściwy, 
spróbujcie Eagle Brand. Sprzeda
wane w e w szystkich  lepszych gro- 
serniach i  aptekach.

• • • • • • • • • • • •

Boskiej od Nieust. Pomocy; 
Córy Izabeli (Daughters of I- 
sabelle) i Harcerki (Camp Fire 
Girls). Wszystkie te towarzyst
wa przyjdą na Mszę św. o godz. 
7:30.

THE OLD HOME TOWN V 8 Office STANLEY

Tow. Najśw. Im. Jezus, wszy 
stkie oddziały przystąpią w Pa‘ 
mową Niedzielę do Stołu Pań
skiego z okazji Komun ji św
Wielkanocnej. Po Mszy św 
starszy oddział przy pomocy 
panienek z klubu Teresek Wy
stawi wszystkim smaczne śnia. 
danie na sali parafjalnej. 0- 
prócz tego po śniadaniu skoń 
czonym będzie program na któ 
ry złoży się występ dzieci szko. 
nych i mowy biegłych mówców. 

*
W ubiegły -czwartek, o godz. 

2ej po południu, odbyło się ze
branie matek w naszej sali 
Przeszło 100 matek i dzieci u; 
częszczających do naszej wyż
szej szkoły zebrało się, aby słu 
chać pięknego programu przy
gotowanego przez wszystkie 
oddziały naszej wyższej szko
ły. Były tam śliczne śpiewy, 
sola i duety a w dodatku ode
grana była krótka komedja w 
trzech aktach, którą napisał 
jeden z uczniów naszej wyższej 
szkoły. Na zakończenie prze
mówił X. Kapelan na temat 
troskliwości i opieki matki, ja 
ką ma otaczać jej dziecko. Za
dowolenie panowało ogólnie tak 
ze strony Sióstr jak i ze strony 
matek a ostatecznie i ze strony 
uczniów. Po skończonym pro
gramie matki zwiedziły posz
czególne klasy wyższej szkoły, 
gdzie czas na miłej pogawędce 
schodził bardzo prędko. Następ 
ny zbiór matek oraz śliczny 
program będzie we wtorek świą 
teczny czyli we wtorek po Wiel
kiej Nocy o godz. lOej rano. 
Posiedzenie to będzie dla wszy
stkich matek tak szkoły ele- 
metnarnej jak i wyższej szko
ły. *

Do Komunji św. Wielkanoc
nej- w tę niedzielę przystąpią: 
Bractwo Dziewic Różańcowych 
i Dzieci Marji, Bractwu Matki

Alum ni Na M arjanow ie  
Z apraszają.

Wszyscy, którzy pragną się 
dowolnie uśmiać i choć na 
chwilę zapomnieć o troskach co 
dziennych, niech przyjdą na ju 
trzejsze przedstawienie Alum
nów Szkoły Marjanowskiej, a 
będą z przedstawienia w zupeł
ności zadowoleni.

Odegrane zostaną dwie nad
zwyczaj wesołe komedje. Jed
na w trzech aktach p. t. „Sza
lona i Wściekła Odwaga”, a 
druga w jednym akcie p. t. 
..Kłopoty Wyjścia za Mąż”. — 
Kurtyna pójdzie w górę punk
tualnie o godz. 8ej wieczorem. 
Komitet przedstawienia z ks. 
Władysławem Baronem, C. Ił. 
na czele, zaprasza Szan. Pubiicz 
ność o jak najliczniejsze popar
cie przedstawienia. Dochód na 
korzyść parafji.

Z & olegjum  Św .
S tan isław a  K ostki.

Podaje się do wiadomości, 
wszystkim członkiniom z Klu
bu Matek, ażeby się stawiły na 
Mszę św., która się odbędzie w 
kaplicy kolegjałnej za spokój 
duszy członkini śp. Władysłe wy 
Wojtasik, w przyszłą środę, o 
godz. 9tej rano, zamiast we 
wtorek jak to poprzednio było 
uchwalone. Wszystkie są pro
szone o zebranie się o godzinie 
8:30 w bibljotece kolegjałnej,
a potem udadzą się do kaplicy, nych.

Z M ARJANO W A.
Stów. Alumnów Szkoły Mat- i 

ki Boskiej Anielskiej urządza 
jutro dwa przedstawienia. Pol 
południu o godz. 3ej dla dzieci, I 
zaś wieczorem o godz. 8ej, dla 
starszych.

*
Dzisiaj rano o godz. lOtej od J 

był się pogrzeb śp. Michała 
Zimnego. Nabożeństwo litur
giczne odprawił ks. Adolf Drew ; 
niak, C. R. Msze św. przy bocz-1 
nych ołtarzach odprawili Księ I 
ża Leon Nalewaj, C. R. i Wła- |
dysław Baron, C. R.

*
W poniedziałek, o godz. 9:30 

rano, odbędzie się pogrzeb śp. 
Rczalji Kelly.

V w
Z powodu przedstawienia dla | 

dzieci szkolnych — Droga Krzy j 
żowa odbędzie się jutro wcześ
niej — bo o godz. 2ej po poł.

*
Jutro, o godz. 1-ej po polu- j 

dniu, odbędzie się ważne posie
dzenie Bractwa Niewiast Ró
żańca św. Obecność wszystkich j 
konieczna, będą bowiem wyda
ne kwitarjusze, które każda | 
członkini posiadać musi. Z tym 
kwitarjuszem trzeba się będzie 
zgłosić do biura parafialnego w 
razie śmierci członkini. Kto nie 
będzie miał tej książeczki kwi-1 
tarjuszowej nie otrzyma pogrze J1 
bu.

*
Podajemy do wiadomości, że I 

tonnę węgla ofiarowaną przez j | 
Polonia Coal Co., otrzymała 
Florentyna Rostkowska, zam. 
pnr. 1532 N. Wood ul.Sji

W niedzielę, dnia 9go kwiet
nia, Siostry Zmartwychwstan
ki urządzają doroczny połów 
na przechodniów „Tag Day” 
przed kościołem na korzyść swe 
go pensjonatu w Norwood Pk.

Jutro rano o godz. 7 :30, przy ■ 
stąpią do wspólnej Komunji 
św., członkowie Dworu Adama 
Mickiewicza, Z. K. L. i Dworu 
Bolesława Z. K. L. Do spowie
dzi św. przyjdą dzisiaj po polu- i 

dniu i wieczorem,
Regularne posiedzenia nowo- j 

zorganizowanej grupy Zjedno- J 
czenia p. w. św. Ambrożego, od 
bywać się będą co pierwszy po-:
niedziałek miesiąca.

*
Następujące towarzystwa ma j 

ją posiedzenia w przyszłym 
tygodniu: jutro, o godz. 1-ej 
po poł., w wielkiej sali pod 
szkołą Br. Niewiast Różańca 
św., po nieszporach Br. Męż-1 
czynz Różańca św. i Br. św. Te- i 
resy i Modlitwy za dusze w 
czyścu. W poniedziałek Oddz. I 
Królowej Jadwigi, nr. 9 -M. P. 
i grupa Zjednoczenia św. Am-' 
brożego. We wtorek Tow. Kc-J 
rony pod opieką Matki Boski N.
P„ Tow. Serca Pana Jezusa i j 
Klub Młodzieńców św. Józefa, j 
W środę Tow. Polek św. Jad wi
gi i Tow. św. Wincentego a j 
Paulo. W czwartek Dwór Nie
wiast św. Antoniego i Tow. 
Polek św. Anny. W piątek Od- , 
dział św. Florjana, nr. 8 B. P.

*
Oddz. Królowej Jadwigi Ma

cierzy Polskiej zaprasza człon- j 
kinie i ich przyjaciółki na „bun | 
co”, które odbędzie się po po-1 
siedzeniu w poniedziałek wie 
czorem.

ije

Kto się chce naprawdę u- 
śmiać do woli i przyjemnie spę
dzić wieczór jutrzejszy, niech | 
uda się na Marjanowo do sali I 
parafjalnej, o godz. 8ej a nie I 
pożałuje spędzonego czasu, an i! 
kilku centów na bilet wyda-

BRUNSWICK

PIĘĆ PUNKTÓW 
OPAŁU POLONIA
W s z y s t k i e  g a t u n k i  o p a łu  s p r z e d a w a n e  

p r z e z  f i r m ę  P O L O N I A  s ą  w y b ie r a n e  

a ż e b y  d a ły  B E Z P I E C Z N E  . . . G O D N E  

P O L E G A N I A . . .  D A J Ą C E  S I Ę  
Ł A T W O  K O N T R O L O W A Ć . . .  

O S Z C Z Ę D N E  . . . Z A D O W A L A J Ą C E  

c ie p ło .

T e  p ię ć  p u n k t ó w  z y s k a ły  n a m  ty s i ą c e  

o d b io r c ó w .

Z a te l e f o n u jc i e  d z is ia j  a  p o ś le m y  d o  W a s  

z n a w c ę ,  k t ó r y  W a s  p o u c z y  j a k  n a le ż y  

p a l ić ,  b y  o t r z y m a ć  w ię c e j  c ie p ła  n i ż 

s z y m  k o s z t e m — s z c z e g ó ln ie  z  p r a w d z i 

w e g o  K O P P E R S  C h ic a g o  k o k s u ,  9 0 'ć  

c z y s t e g o  w ę g lo w e g o  o p a łu .

Nastawcie Wasze radja na stację WGES w 
każdą niedzielę od 6-ej do 7-ej wieczorem, 
a usłyszycie nasz program w połączeniu z 
programem Polskiego Teatru Radjowego.

POLONI/3 CO/ILCO.
DW IE

1360 West North Ave.
p r z y  F lttto n  \  v e n u e

-ppeas
CHICAGO

. . .  X

Iht Sum Hau'

JA R D Y
W JEFFERSON PARKI

5492 Northwest Hignway
p rz>  A u N tiił \ v c n u c

Polecamy 
i

Sprzedajemy 
Go

PErtSACOLA

55%  W GOTÓWCE 
I PORĘCZENIACH RZĄDOWYCH

J e ż e l i  m a c ie  d o  z a ł a t w i e n i a  jakife 
s p r a w y  b a n k o w e ,  z a p r a s z a m y  
W a s  d o  D r o v e r s .  Z a s a d a  D r o -  
v e r s  b a n k ó w  j e s t  k o n s e r w a t y w 
n a . G o tó w k a  i p o r ę c z e n ia  r z ą d o 
w e  s t a n o w i ą  w ię c e j  n iż  55 '<  ic h  
z a s o b ó w .

Założone w r. 1882 
Depozytorjum Rządu Stanów 

Zjednoczonych

Można się rozmówić po polsku.

IR C W ERS
N A T I O N A L  B A N K  
TM JST^SAYINGS BANK

HALSTED PRZY 42-G IEJ ULICY

GODZINY
URZĘDOWANIA

Dziennie — od 9 rano da 3 po południu. 
Środę — od 9 rano do 8 wieczór. 
Sobotę — od 9 rano do 2 po południu.

D osk o n ała  S posobność W y je c h a n ia  n a  W iosnę

D O  P O L S K I

1 olonio na low n of Lakę, Idźcie do Peoples Teatru— Coś Nowego

PEOPLES TEATR
4”ma ul. BI. Ashland

w e  W to r e k  i Ś rodę  
4«-o i  5 » o  k w ie tn iu ,  

P o  p o łu d n iu  20c
W ie c z o r e m  30c

U s ły s z y c ie  A r t y s t ó w  R a d j o w y c h  n a  s c e n ie  
w  d o s k o n a łe j  k o m e d j i  w  3 c h  a k t a c h  p. t.

Wesele Kogucika z Panną Mary Jajku
D a w n o  n ie  w id z ie l i ś c ie  t a k i e g o  H u m o r u .  
ś p ie w O w , T a ń c ó w  1 M u z y k i  n a  S c e n ie . 

D W A  P R Z E D S T A W I E N I A  C O D Z IE N N IE .

n a d a rz a  się
Z Drugą W ycieczką UNJI ŚW. JOZEFA

—  n a  s ta tk u  —

“ KOŚCIUSZKO”  v
który odpływa z New Yorku
dn. 22-go Kwietnia

o godz. 11 ran o

BACZNOSC 
Rodacy W

j j s d j o & ł ł i -

Zobaczcie Tę Świetną Komedję na Scenie w PEOPLES TEATRZE

N O W E  
I S T A R E  

Pokrywamy Nowe i Naprawia
my Stare, oraz wykonujemy 
wszelkie Roboty Blacharskie.

North American Roofing Co.
W. B. MAJEWSKI, właść. 

1415 N. Ashland Avenue
Tel. Brunswick 2615

DACHY

POSYŁAJCIE DOLARY WASZYM KREWNYM

Po wszystkie inne informacje dotyczące cen prosimy się zgłaszać do 
lokalnych agentów lub do:

UNJI GDYNIA-AMERYKA
3 1 5  S. Dearborn St.

C hicago, III.
W K A N A D Z IE :

M O N T R E A L , Q n e ., GIB St. J a m e s  St. 
T O R O N T O , O ut., 72  Q u e e n  S t. W . 
H A L 1 F A X , IM. S.. 51 U p p er W n te r  S t.

A  C zy
W ie c ie  o T em  

t.c  M uła R U P T U R A
t a j c i e  z a  d łu g o ,  b o  b ę d z ie c ie  ż a ło w a ć .  P o r a d ź c  
c le  w p r o s t  d o  z n a n e j  w  c a łe m  m ieA cie  f i r m y

A . D I A D U L  & S O N S

J e s t  T a k  
N ie b e s p ie c s n a

___ ___  ___ _____ ___  J a k  1 U u ia T
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A  W ięc P a r t ja  Zw yciężyła.
Legfelatura w Springfield upoważniła Radę Miejską do wy

brania burmistrza z pełną władzą na czas nieukończonej kaden
cji zmarłego burmistrza Cermaka. Stało się więc tak, jak de
mokraci chcieli. • (

Z początku myśleli demokraci o wybraniu kandydata przez 
konwencję, ale gdy dostrzegli silną opozycję we własnych sze
regach, zaniechali planu i skoncentrowali wysiłek na zdobycie 
upoważnienia dla Rady. Republikanie sprzeciwiali się temu 
początkowo, lecz onegdaj poparli demokratów tak silnie, że ci 
ostatni dostali głosów więcej, jak potrzeba.

Zmiana stanowiska republikanów nie była bezinteresowną. 
Wolno ich podejrzewać o uzyskanie od gubernatora Homera 
pozytywnych przyrzeczeń. „Dziaby” stanowe nie wszystkie by
ły rozdane, więc było czem płacić opozycji i zniewalać ją  do 
zmiany frontu. O tej zapłacie nikt się nie dowie na razie. Wyj
dzie ona później.

Druga zapłata przychodzi w porozumieniu demokratów z 
republikanami co do ustalenia listy („tykietu”) kandydatów na 
sędziów w wyborach czerwcowych (dnia 5go czerwca). Przeszło 
miesiąc temu demokraci zastrzegali się kategorycznie przeciw
ko pomawianiu ich o chęć wchodzenia w jakiekolwiek umowy 
polityczne z republikanami w sprawie kahdydatów na sędziów. 
Mówili, że partję demokratyczną stać na wysunięcie własnych 
kandydatów.

Dziś się tak nie mówi. Przeciwnie, zaznacza się dzisiaj, że 
częściowo koalicyjny „tykiet” sędziowski jest możliwy.

Z tego „częściowego” przyznania się widać jasno, że w 
Springfield był zrobiony ,deal”, co zresztą pokazał fakt, że tak 
zwani deninowcy, to znaczy zwolennicy byłego senatora Denee- 
na, pośpieszyli demokratom ze swoimi głosami na pomoc. We
dług wszelkiego prawdopodobieństwa, koalicję z demokratami 
zrobi b. senator Deneen gdy inne fakcje republikańskie może 
zostaną pominięte. Dlatego mówi się o częściowej koalicji. ,

Onegdaj sity rozwój wypadków dowiódł ponad wszelką wąt
pliwość harmonijnej współpracy pana P. Nasha z p. gubernato
rem Homerem. Obaj panowie idą ręka w rękę i dziś oni będą de
cydowali, kto ma być kim. Jeśli chodzi o Radę Miejską, to ona 
przyjmie rozkaz p. Nasha którego wymieniają jako kandydata 
na burmistrza.

Pan Nash może być burmistrzem każdej chwili, może po- 
prostu kazać się wybrać, jednakże wątpimy, aby się na to zde
cydował. Warunki finansowe i społeczne w mieście nie 
mogą być zachętą dla przeszło siedemdźiesięcio-letniego pana 
d o  starania się o burmistrzowstwo. Zresztą czy nie lepiej jest 
rządzić miastem z ukrycia? Gdy się jest burmistrzem, to 
trzeba przyjmować delegacje głodnych nauczycieli i urzędników 
tudzież pracowników miejskich i wysłuchiwać ich skarg, zaża
leń a niekiedy zwykłych wymyślam Natomiast gdy się rządzi 
z ukrycia, nikt nie przyjdzie, o nic nie będzie prosił, błagał, za
klinał i przeklinał.

Oczywiście, są to wszystko zgadywania i próby usprawiedli
wienia ich. Pan Nash, jako burmistrz, może się otoczyć ludźmi 
młodymi, którzy za niego będą wszystko wykonywać.

A jak my, obywatele polskiego pochodzenia wyglądamy 
dzisiaj politycznie?

Gorzej wyglądać nie możemy.
Pod względem głosowania jesteśmy grupą najsilniejszą, 

ale w wyborach burmistrza przez Radę będziemy niczem tak sa
mo jak inne grupy. Będziemy mieli coś do powiedzenia tyl
ko przez naszych pięciu aldermanów. Oni nas będą reprezento
wali.

Czy i w jakiej mierze głosy ich zaważą na szali — pokaże 
najbliższych kilka dni. Na razie stwierdzić tylko można, że ten 
tylko będzie wybrany, kogo pan Nash wskaże.

P o d  P a ł k ą  H i t l e r a .
Los półtora miljona naszych rodaków, odciętych przez 

Traktat Wersalski od Polski i pozostawionych w granicach re
publikańskiej Rzeszy Niemieckiej, nigdy nie był zbyt dobry. 
Język polski w życiu publicznem tego kraju był tak samo upo
śledzony, jak w najgorszych czasach panowania Wilhelma ligo, 
kolonizacja niemieckich kresów wschodnich żywiołem rdzennie 
germańskim kontynuowana była z całym rozmachem. Socjali
styczni działacze: Hoersing, Noske i inni okazali się pojętnymi 
uczniami Bismarcka. Walka z nauczaniem polskiem nie doznała 
najmniejszej przerwy? Tylko co dwudzieste dziecko polskie w 
Niemczech korzystać mogło w okresie trwania t. zw. „konsty
tucji wejmarskiej” z dobrodziejstw nauki w języku ojczystym. 
Związek Polaków w Niemczech niejednokrotnie miał sposob
ność występować w obronie mniejszości polskiej, gnębionej i 
upośledzonej przez Niemców.

Nie brakowało również i gwałtów fizycznych w stosunku 
do naszych rodaków z za kordonu pruskiego. W ostatnich la
tach wszystkie wybory odbywały się przy akompanjamencie 
dzikich awantur, urządzanych przez bojówki hitlerowskie. Zwła
szcza na terenie Śląska Opolskiego urządzano prawdziwe obła
wy na Polaków. Kolporterów agitacyjnych druków polskich za
trzymywano, lżono, bito do krwi, poniewierano, ulotki polskie 
wdeptywano w błoto, afisze nasze zdzierano, wiece polskie roz
pędzano, Polaków, idących do lokali wyborczych, niejednokrot
nie, siłą zawracano.

Na półtora miljona Polaków, mieszkających w Rzeszy, tyl
k o  7,000 uczęszczało do szkół polskich lub na kursy języka pol
skiego, na miljon Niemców, mieszkających w Polsce, chodziło 
do szkół niemieckich aż 70,000! My posiadamy w Niemczech 
zaledwie 14 pism, podczas, gaty Niemcy w Polsce mają ich 106.

Niemcy, nie wspominając nic, że mają w swoich granicach 
tak wielką liczbę Polaków, że traktują ich, jak obywateli drugiej 
klasy, wszczynali na cały świat hałas z powodu rzekomej nie
sprawiedliwości, jaka się dzieje ich rodakom, mieszkającym w 
Polsce. Na całym świecie rozpętano agitację za rewizją Trak
tatu Wersalskiego i „wyswobodzeniem” Niemców, jęczących 
rzekomo pod „jarzmem” polskiem. Siebie przedstawiali Niem
cy, jako niewinnych baranków, gnębionych i prześladowanych 
przez „złych” sąsiadów polskich.

Wielu ludzi dało się wziąć na  lep sp ry tn e j p ropagandy, pro
wadzonej zresztą z wielkim nakładem materjalnym.

Teraz jednak nastąpiła gwałtowna zmiana dekoracji. Trium
fujące szturmówki Hitlera podeptały brutalnie konstytucję wej- 
marską i odsłoniły z jaskrawą wyrazistością prawdziwe cele po
lityki Niemiec. Skończono z obłudnem faryzeuszostwem Nos
ków, Hoersingów, Braunów i Seweringów, głoszących piękne 
hasła, a stosujących przemoc. Przestano osłaniać wrogą w 
stosunku do nas politykę listkami figowemi pacyfizmu i „mię
dzynarodowej solidarności.” Jawnie, bez najmniejszej żenady, 
z pałkami i rewolwerami w dłoniach wystąpili szturmowcy na 
arenę wyborczą. Ich szał antypolski był tak niepohamowany, 
że poturbowali nawet X. prałata Ulitzkę, centrowca, znanego 
wroga polskości, dlatego, że rzekomo za słabo zwalczał Polaków. 
Wybory zmieniły się w parodję. S. A. Leute, jak ich nazywa 
prasa niemiecka, sparaliżowali wszelkie, najdelikatniejsze na
wet próby polskiej agitacji wyborczej.

Jeżeli w takich warunkach, przy zamknięciu wszystkich 
niemal pism polskich, utrzymaliśmy przy wyborach do Sejmu 
Pruskiego dawną ilość głosów, jest to dowodem naszej tężyzny 
i niezmożonego niczem patrjotyzmu, pozwalającego rokować 
jak najdalsze nadzieje na przyszłość.

Przyjście do władzy Hitlera pokazało całemu światu, jakie 
jest prawdziwe oblicze dzisiejszych Niemiec. W świetle potwor
nych gwałtów, popełnianych przez jego bojówki, nikt nie uwie
rzy, aby Niemcy byli niewinnemf jagniątkami, „opiekunami” 
i „nauczycielami” mniejszości polskiej. Skargi polskie, oparte 
na niezbitych dokumentach, znajdą większy posłuch i wiarę, 
badania niemieckie spotkają się z coraz większym sceptycyz
mem.

Sytuacja mniejszości polskiej w Niemczech wymaga z na
szej strony głębokiego zastanowienia. Półtora miljona naszych 
rodaków wyjętych jest z pod prawa. Prasa polska zamknięta, 
szkół polskich nie było prawie wcale i niema, życie społeczne 
i kulturalne skrępowane, bezpieczeństwo niepewne. Emigranci 
nasi, mieszkający w głębi Niemiec, usuwani są masowo, obywa
teli polskich wyznania mojżeszowego biją, katują i wypędzają 
przy lada sposobności. Za czasów konstytucji wejmarskiej było 
źle, teraz jednak jest stokroć gorzej.

Nic nas nie obchodzi, jaki ustrój wybiorą sobie Niemcy. 
Stwierdziliśmy już, że i pod rządami demokratów i socjalistów 
byli obywatelami drugiej klasy. Chodzi nam tylko, aby rodacy 
nasi byli traktowani jak ludzie, żeby przyznano im takie prawa, 
jakiemi cieszą się Niemcy w Polsce. Łudzą się ci wszyscy, któ
rzy mniemają, że mniejszość polska w Rzeszy Niemieckiej ugnie 
się pod butem szturmowców. Polacy mają twardą naturę. Admi
nistracja przedwojennych Prus pracowała sto pięćdziesiąt lat 
nad wynarodowieniem nas, odebraniem nam mowy i ziemi. I jaki 
był rezultat?

Oto w Poznaniu, gdzie przed wo jną było 57% Polaków, dzi
siaj jest ich 95%, w Bydgoszczy z 11 skończyliśmy na 90. . . 
itd. Pokost germański spłynął odrazu. Województwo śląskie na
leży dziś do najbardziej polskich prowińcyj.

Słusznie mówi stara piosenka rewolucyjna powstańców pol
skich ; “Polak nie sługa, nie zna co to pany — nie da się okuć 
przemocą w kajdhny!” Ludzie ze swastyką tak samo nas nie 
zmogą, jak nie zmogli panowie w pikielhaubach.

Mniejszość polska zachowywała się i zachowuje w stosun
ku do państwa niemieckiego z absolutną lojalnością. Żąda jednak 
od niego poszanowania języka polskiego, naszych tradycyj na
rodowych i respektowania swobody życia organizacyjnego. Daj

H u ra g a n o d  W sch o d u P O W I E Ś Ć

(Ciąg dalszy)
Wbrew'nadziejom Macredy’ego i swoim fakt porwania nie 

wniósł nic nowego do sprawy. Skrępowany zarzuconym nań 
przez sprawców porwania kimonem, symulując omdlenie, Joe po 
dwóch godzinach jazdy samochodem znalazł się na jakimś pust
kowiu przed typową chatą rolnika japońskiego. Wprowadzony 
do izby, uwolniony został z więzów. W izbie, prócz sprawców 
porwania znajdowało się jeszcze trzech mężczyzn, którzy na wi
dok więźnia uczynili tak zdumione miny, że porucznik musiał 
z trudem panować nad chęcią parsknięcia śmiechem. Zrewido
wano go drobiazgowo; list przezeń sfabrykowany przechodził z 
rąk do rąk owych trzech jegomościów, będących, jak się zda
wało, zwierzchnikami sprawców porwania, którzy najwidocz
niej wstydząc się swej pomyłki mieli miny obitych psów.

Badanie nie trwało długo. Wystarczające dowody, posiada
ne przez Joego, jego rozbrajająca naiwność uspokoiły niebawem 
zupełnie badających, którzy po chwili rozmowy między sobą oz
najmili porucznikowi, że aresztowany został przez pomyłkę, jako 
sprawca napadń rabunkowego. W końcu zapytano, dokąd chce, 
aby go odwieziono. Joe, udający, iż nie rozumie ni słowa po ja
pońska, poprosił o odwiezienie go do Jokohamy, gdzie jak opo
wiadał spodziewał się znaleźć jakiekolwiek zajęcie na jednym 
ze statków, udających się do Europy.

W krytym samochodzie z zasłoniętemi u okien firankami 
przywieziono go rzeczywiście tejże jeszcze nocy do portu joko- 
hamskiego, gdzie go umieszczono w jednym z podrzędnych hote
lików. Nazajutrz zbudził się już całkowicie wolny. Miał zrazu 
zamiar powrócić natychmiast do Tok jo, lecz w parę chwil po o- 
puszczeniu hotelu dostrzegł, że jest śledzony, wobec czego nie 
pozostawało mu nic innego, jak odgrywać dalej rolę poszukują
cego pracy. Siedzenie to trwało dość długo i dopiero mistrzow
skie zachowanie się Joego w  obranej przezeń roli uspokoiło Ja 
pończyków. Przekonawszy się, iż nie jest już śledzonym, opuś
cił Jokohamę i drogą okrężną na Tojamę i Kanasawę, aby zmy
lić ślady przybył do Tokjo.

Pozatem porucznik, zanim przybył tutaj, odwiedził w prze
braniu ambasadę, gdzie wręczono mui dla Macredy’ego list, na
deszły pocztą aeroplanową z Londynu.

Rozpieczętowawszy go, Macready, zakrzyknął ze zdumienia.
Wewnątrz znajdowała się mniejsza koperta, adresowana 

na imię attache wojskowego, przy poselstwie polskiem, Karola 
Pretwicza.

— Z gabinetu ministra wojny! — zauważył major, rzuciw
szy okiem na wręczoną mu przez pułkownika kopertę.

— Zdaje się, ża nasze raporty zrobiły swoje! — zauważył 
Macready, zabierając się do odeyfrowania szyfrowanego 
pisma.

Pretwicz uczynił to samo. Gabinet ministra zawiadamiał 
go, iż raport jego wzięty został pod uwagę, tembardziej, iż nad
szedł on w czasie, gdy rząd londyński przez swego umyślnego 
wysłannika zaznajomił rząd polski z obawami i przewidywania
mi swymi co do zamierzeń żółtego świata. W dalszym swym 
ciągu pismo zawierąło instrukcję; tyczącą się jego przyszłych 
losów. Oto, uznając przyczyny, dla których nie może nadał po
zostać w Japonji, gabinet poleca mu skomunikować się bezwło- 
cznie z angielskim attache wojskowym, Macread’ym, celem 
wspólnego zbadania przyczyn masowej emigracji japońskich 
wykwalifikowanych robotników kolejowych i budowlanych na 
pogranicze chińsko-tybetańskie, o czem rząd angielski został 
powiadomiony przed niedawnym czasem. W zakończeniu pismo 
zawierało wiadomość o posunięciu go do rangi podpułkownika 
oraz wskazówki co do przesyłania gabinetowi dalszych raportów.

cie nam w Niemczech to, co wy macie w Polsce, a będziemy za
dowoleni.

Polacy w Niemczech domagają s ię :
a) zmiany krzywdzącej Polaków ordynacji wyborczej do 

parlamentu Rzeszy, wymagającej 60,060 podpisów pod zgłoszo
ną listą kandydacką;

b) zaniechania represyj w stosunku do prasy polskiej;
c) zapewnienia wszystkim Polakom, bez różnicy wyznania, 

bezpieczeństwa życia i mienia;
d) umożliwienia swobodnego rozwoju szkolnictwa pol

skiego ;
e) i wogóle przyznania Polakom tych wszystkich upraw

nień, z jakich korzystają Niemcy w Polsce.
Ośmiom ił jonowa Polon ja Zagraniczna domaga się, wraz z 

całym Narodem Polskim, szanowania praw mniejszości polskiej, 
jęczącej pod pałkami hitlerowskich szturmowców i zasyła na
szym braciom z poza kordonów pruskich serdeczne życzenia 
przetrwania dzisiejszych ciężkich i złych czasów.

B a n k i  P rz y s z ło ś c i .
W artykule zamieszczonym w Przeglądzie Katolickim w 

Baltimore, arcybiskup tamtejszej diecezji, J. E. X. Michael J. 
Curley, użył ostrych słów krytyki i nagany pod adresem urzęd
ników bankowych, którzy zaprzepaścili fundusze swoich depo
zytorów przez lekkomyślne i karygodne hazardy i spekulacje.

Gromiąc nieuczciwych bankierów, arcybiskup nie omieszkał 
dodać, że byłoby rzeczą niesłuszną potąpiać w czambuł wszyst
kich bankierów dlatego tylko, że wielu z nich okazało się nie
godnymi zaufania. Wyrażając zaś swoją opinję co do reform 
w bankowości, jakie muszą być przeprowadzone, arcybiskup po
wiedział :

„Bank przyszłości, który ma mieć powodzenie, musi zerwać 
całkowicie z filozof ją i metodami bankowemi przeszłości. Musi 
być prowadzony na korzyść depozytorów, a nie bankierów. Nie 
może i nie wolno mu szafować zarobkami depozytorów w płace
niu wielkich pensyj urzędnikom. Ci ostatni są uprawnieni do 
słusznego wynagrodzenia za ich pracę, niema jednak ani źdźbła 
usprawiedliwienia na płacenie prezydentowi lub przewodniczące
mu dyrekcji kilkudziesięciu tysięcy rocznej pensji i tłustych 
„bonusów”. To nie jest bankowością. Jest to poprostu „racket” 
i bardzo śmiały.

„Bankiem jutrzejszym, mogącym liczyć na zaufanie publi
czności, będzie taka instytucja, która będzie przedstawiała de
pozytorom jasne i zrozumiałe sprawozdanie ze swojego stanu. 
Innymi słowy, taki bank musi dopuścić każdego depozytora do 
konfidencji i informować go, w jaki sposób fundusze są lokowa
ne, jaki jest koszt utrzymania banku i dać mu pewność, że może 
dostać swoje pieniądze, kiedy tylko będzie ich potrzebował. 
Wszystko to jest zupełnie zgodne ze zdrowem i kons erwa ty w- 
nem inwestowaniem funduszów. Taki bank nie będzie się nigdy 
obawiał paniki wśród swoich depozytorów.”

Spostrzeżenia swoje, acry biskup Curley' zamyka trafną u- 
wagą,’ że bankowość powinna pozostawać pod' nadzorem i kon
trolą rządu federalnego i że im prędzej banki stanowe przesta
ną istnieć, tern lepiej dla wszystkich zainteresowanych. •

“KRZYWDA CZASEM PRZYDA S IĘ ”.
Często grzeszny przed śmiercią n a  bliźnich się żali,
Iż mu nie dosyć w życiu krzywd nawyrządzali”. Mickiewicz.

Raporty te miały odchodzić z raportami Macready’ego do Lon
dynu, skąd natychmiast będą przesyłane do Polski.

Pretwicz, ukończywszy czytanie listu, zamyślił się głęboko. 
Znał doskonale swego ministra i wierzył bez zastrzeżeń w jego 
głęboki umysł i objektywne, nacechowane krytycyzmem, zapa
trywanie się na rzeczy.

Więc jednak prawdą jest to, o czem zapewniali od swego 
czasu sir Bruce i pułkownik? Więc jednak; wybitne umysły sta
rego świata zupełnie logicznie zdają sobie sprawę z możliwości 
targńięcia się ludów Azji na Europę? Ba. . . niśtylko myślą o 
tem, lecz, jak świadczy treść odczytanego przed chwilą /listu, 
robią wszystko, co możliwe, aby ewentualne wypadki nie zasko
czyły białej rasy niespodzianie!

Zrozumiał to i uczuł, że świadomość wielkiej misji, jaką 
został obarczony, pozwoli, chociażby narazie, zapomnieć o bólu, 
jaki bezustannie szarpał go swymi zachłannymi szponami za 
serce.

Rozmyślania jego przerwane zostały słowami pułkownika, 
który utkwiwszy weń rozradowany wzrok, pytał:

— Cóż... kochany kolego.. .  jedziemy, prawda?
Pretwicz wyciągnął ku niemu dłoń.
— Serdecznie rad jestem z tego, że nie będę musiał rozsta

wać się z tobą, pułkowniku—mówił z akcentem rozradowania 
w głosie.

W stalowych oczach Macredy’ego zamigotało rozczulenie.
Podniósł się i serdecznie objął Pretwicza.
— Gdy będziesz pisał, kolego, pierwszy raport do swego 

ministra nie zapomnij nadmienić, że pewien stary angielski 
pułkownik, który przez całe swoje życie nie miał ani chwili cza
su na sentymenty, dziękuje mu serdecznie za towarzysza, ja
kiego dlań wybrała jego decyzja. Niech żyje twój minister, ko
lego! — zakrzyknął z entuzjazmem. -— Dzielny to chłop. ..  coś, 
niecoś słyszałem o nim!

Radosny okrzyk pułkownika zbudził Joego z drzemki, jaką 
ten sobie uciął, korzystając z zajęcia się obu ich listami. Wy
trzeszczył więc swe, zaspane nieco oczy na Macready’ego, nie 
rozumiejąc powodów rozweselonej miny pułkownika.

Ten dostrzegłszy to, zwrócił się ku porucznikowi.
— Hej. . . Joe! — zakrzyknął. — Jedziemy do Tybetu!
Porucznik zerwał się i bez słowa począł naciągać płaszcz na 

ramiona.
Pułkownik, a za nim Pretwicz parsknęli głośnym śmiechem.
— Nie bądź taki w gorącej wodzie kąpany, chłopcze ! — żar

tował Macready, ściągając z jego ramion płaszcz. — Jedziemy, 
lecz przedtem musimy pożegnać naszą uroczą gospodynię i po
dziękować jej za użyczoną nam łaskawie gościnę.

Miss Alice spotkała ich, wywijając trzymanym w ręku li
stem.

— Przed chwilą właśnie otrzymałam anonim, donoszący, iż 
„My-Boy” naprawiony już, znajduje się w Nagasaki i, że każdej 
chwili mogę go obsadzić swoją załogą! List. . .  — poczęła roz
glądać kopertę — wysłany jest z Takaszymy.

Macready trzepnął lekceważąco palcami.
— Kiedyindziej zainteresowalibyśmy się prawdopodobnie 

tym listem, ale wobec naszego w yjazdu...
— Dokąd-że znowu? —- pytała zaciekawiona Amerykanka, 

zapraszając ich równocześnie ruchem ręki do stołu.
Pułkownik zaspokoił jej ciekawość, nie wymieniając natu

ralnie powodów wyjazdu. Dowiedziawszy się, że Pretwicz rów
nież wyjeżdża, miss Alice zasępiła się nieco.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Z Przed Czterdziestu  
Laty w  Dzienniku 

Chicagoskim

S obota , Ig o  k w ie tn ia , 1893 r .

U rzęd n icy  zd ro w ia  w  C h ica
go  z a p e w n ia ją , że pom im o n ie 
zm ie rn eg o  n ap ły w u  im m ig ra n - 
tów , m ia s tu  n ie  g ro z i n ieb ezp ie 
czeń stw o  ch o le ry . Ś ro d k i z a 
rad cze  m a ją  być znakom icie  
zarządzone .

------ *------
P odobno n o w o jo rsk ie  so c ja li

s ty czn e  „ Ś w ia tło ” m a . . . z a g a 
sn ąć . T ak  donosi b a ltim o rsk a  
„P o lo n ia” .

W e w si D . pod O lsz ty n em  
ż y je  oszczędny  k raw iec , k tó ry  
n ie  chcąc  w y d aw ać  p ien iędzy  
n a  m a te r ję , u szy ł sob ie  k a m i
zelkę ze 117 kaw ałk ó w  su k n a . 
Zięć te g o  k ra w c a  m a  b u ty  ze 
66 k aw ałk ó w  sk ó ry . W a rto b y  
to  posłać  n a  w y s ta w ę  do C h i
cago.

S ły sze liśm y , że p. A . J .  K o
w alsk i, z n an y  n asz  p o lity k , o- 
trz y m a ć  m a  w k ró tc e  jed en  z 
pow ażn ie jszy ch  u rzędów  zw iąz

kow ych . Szczerze w in sz u je 
m y ! . . . . ------ O------

N ew  Y ork , 31go m a rc a . —  
O sław iony  f ra n c u s k i a n a rc h i
s t a  M a ttie u  podobno tu  baw i 
inco g n ito . P rz y b y ł pew nym  p a 
row cem  b rem eń sk im . Z ap isa ł 
s ię  n a  liście p o d ró żn y ch  ja k o  
G u s ta w  B eck er, a le  poznano  go 
ja k o  M a ttie u .

HUMOR “MUCHY 
WARSZAWSKIEJ”

GŁĘBOKIE WSKAZÓWKI 
ŻYCIOWE.

Nie dokuczaj częściej bliźnieniu 
swemu, jak sto razy dziennie.

Nie podpisuj nigdy listów anoni
mowych.

Nie wstydź się tego, żeś bogaty.

W DANCINGU.

— Kiedy się patrzę na tych ska- 
czących w tak t jazzbandu, to myślę 
sobie: Darwin m iał rację, ludzie po
chodzą jednak od małp.

U RZEŻNIKA.
— Czy z tej kury będzie debry 

rosół?
— Naturalnie, proszę pani, kurka 

była specjalnie buljonem karmiona.

KOMPLIKACJE.
— Lekarz powiedział, że no ope

racji mojej żony nie będzie żadnych 
komplikacji, a  teraz przysłał mi ra 
chunek na 1000 złotych!

Poradnik Dobrego Zdrowia.
Referuje Specjalnie Dla Dziennika Chicagoskiego Dr. Michał C. Goy, Którego 
Biuro Mieści Się Pod nr. 1610 W. North Ave., Przy Ashland Ave. Teł. Arin. 3230.

D z ia ł  z a w i e r a  a r t y k u ł y  t r e ś c i  o g ó ln o  - p o u c z a j ą c e j  w  d z ie d z in ie  z d ra *  
w la  o r a z  o d p o w ie d z i  n a  p y t a n i a  C z y te ln ik ó w ,  k t ó r e  m o g ą  b y ć  t r a k t o w a n e  
o g ó ln ie .  N a  p y t a n i a  a n o n im o w e  n ie  o d p o w ia d a m y .  Z a p y t a n i a  a d r e s o w a ć  
n a le ż y  w p r o s t  d o  d o k t o r a  G o y , a  o d p o w ie d z i  s z u k a ć  w  D z ie n n ik u *

O N E R W O W O ŚC I.

(Ciąg dalszy)
Jak należy leczyć nerwowość?

Pierwszem zadaniem lekarza 
w leczeniu każdego niedomaga
nia, powinno być usunięcie przy 
czyny choroby, o ile to jest moż
liwe i praktyczne. W poprzed
nich artykułach zaznaczyliśmy, 
że przyczyn, wyradzających ner 
wowość — jest wcale sporo i od 
lekarza głównie zależy wyna- 
leść czynnik zaburzenia nerwo
wego, jest to zadanie niekiedy 
bardzo trudne. Objawy tego sta 
nu chorobliwego niekiedy są 
tak sprzeczne, że ani nawet le
karz, a tem mniej człowiek nie
uświadomiony w medycynie, nie 
może sobie zdać sprawy z właś
ciwego stanu chorego. W ustro
ju ludzkim często zachodzi nie
jedno, czegośmy dotychczas nie 
poznali. Wcale a wcale nam pos
tępowym lekarzom nie zaszko
dzi przyznać się do tego faktu. 
Tylko młody lekarz, który do
piero co opuścił szkolne ławy, 
ma w zapasie i na wszelkie za
wołanie djagnozy pewne, sta
nowcze i orzeczenia o nich daje 
“ex cathedra” — tam, gdzie le
karze starsi, z większem doś
wiadczeniem i długoletnią pra
ktyką, przyznać się muszą, że 
stoją przed zagadką i odczuwa
ją — granice więdzy lekarskiej.

W piśmiennictwie lekarskiem 
napotykamy setki rzekorrfych 
lekarstw na zaburzenia nerwo
we. Sama ich liczba ciągle 
wzrastająca, udowadnia, że do
tychczas wiedza lekarska nie 
wynalazła środka pewnego i nie 
omylnego. A nie będzie “here
zją nawiasem tu dodać, że nig
dy przenigdy takiego środka cu- 
downeko nie będzie, który sam 
przez się wyleczyć potrafiłby 
tę tak zwaną nerwowość wy
twarzaną przez tak wielką licz
bę mniej lub więcej znanych 
zaburzających czynników. — 
Niepodobieństwem jest przecie 
przypuszczać, byśmy m o g l i  
prze? długie lata bezkarnie 
gwłacić znane prawa natury i 
niszczyć zdrowie, a potem dla 
ratowania tego steranego zdro
wia zażyć pudełeczko pigułek, 
czy butelkę z imponującym ja
kimś napisem — eliksiru cudów 
nego i — “presto” posiadać na- 
powrót siły i zdrowie .. Nie, 
ani sławne, a notoryczne wszcze 
pianie gruczołów kozich i mał
pich takiego skutku nigdy osiąg 
nąć nie zdoła.

Tylko systematycznem pie
lęgnowaniem zdrowia zatrzy
mamy sobie ten bezcenny dar,
a jeżeliśmy się go pozbyli prze- 
wrotnem błędnem życiem, u- 
prawianem przez dłuższy czas, 
wtenczas przynajmniej powin
niśmy odpowiednich, rozum
nych starań dokładać — celem 
jak najrychlejszego odzyskania 
go sposobami naturalnymi.

Rozmaite zabiegi, o których 
dalej będzie mowa, stosowane 
przez czas dłuższy, powoli wzmo 
cnią organizm i dopomogą mu 
, do pozbycia się tej słabości. Tyl

ko nie należy się żądać od tych 
wskazówek cudów, ni natych
miastowego polepszenia, boć 
wszystkim wiadomo, że praw
dziwe uzdrowienie następuje po 
woli.

Nasz organizm przez całe ży
cie musi prowadzić walkę prze
ciw zewnętrznym przyczynom 
choroby. A w jaki to sposób 
walczy z niemi nasz ustrój ? — 
zapyta się z ciekawością Czy
telnik. Napewno nie wiele jesz
cze o tem wiemy; hipotez ma
my poddostatkiem — ale wie o 
tem doskonale tylko nasz sys
tem nerwowy. Tylko bardzo po
woli raczy on udzielać nam wie
dzy o jego sekretach. Starajmy 
się więc wspierać go, aby go 
utrzymać w stanie jak najwię
cej normalnym, a on nas obroni 
przed chorobami.

Zawsze powinniśmy się sta
rać, aby zapomocą stosownego 
odżywiania i dostatecznego ćwi 
czenia mięśni, jakoteż regular
nej czynności jelit i kiszek, za
pobiec tworzeniu się w organiz
mie trucizm mocno drażniących 
nerwy. Śmiało można twierdzić 
że nerwowość mało byłaby zna
ną na świecie, gdybyśmy odży
wiali się odpowiednio i o ile moż 
ności starali się unikać nadu
żyć fizycznych, umysłowych i 
moralnych.
Jaka powinna być dieta w ner

wowości?
Dieta powinna być zastoso

wana do wieku i pracy chorego, 
do temperatury i klimatu i po
winna się składać z pokarmów, 
które są w stanie odbudować 
tkanki wyczerpanego układu 
nerwowego, powodując równo
cześnie normalne działanie jelit 
i kiszek. Proste, zdrowe pokar
my, zawierające w sobie dosta
teczną ilość lecytyny, jak jaja, 
świeże mleko, oliwa, itd. powin
ny być używane w obfitości. 
Unikać należy brzedewszyst- 
kiem wszystkich pokarmów wy
twarzających fermentacje mia
nowicie taką która powstaje z 
nadmiaru potraw mącznych, 
słodkich i kwaśnych. Dla ner
wowych jak najmniej powinno 
się przepisywać mięsa, zwłasz
cza tłustego, żadnych podnieca
jących trunków, n. p. alkoholo
wych, kawy, herbaty —“i małą 
tylko ilość potraw kwaśnych, 
korzennych i ostro przyprawia
nych. Wszystkie takie ostre 
rzeczy są jakby oliwą na ogień. 
Ustrój osób nerwowych takiego 
materjału znieść nie może.

Na szczególną wzmiankę za
sługuje alkohol, który bardzo 
drażniąco oddziaływa na ustrój 
nerwowy — a używany stale, 
zawsze kładzie podstawę do cho
rób przewlekłych.

Dla chorych cierpiących na 
nerwowość regułą powinno być 
prowadzenie życia trzeźwego, 
pożywienie ich powinno być 
proste, zdrowe, a to cierpienie 
“nowszych czasów” powoli zni
knie ze sceny medycznej.

(Dokończenie nastąpi.)
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Ju tro  Uroczyste Otwarcie 
Lata Miłościwego.

K ośció ł O bchodzi 1 9 0 0 -le c ie  O dkupienia R odzaju  
Ludzkiego.

W dniu jutrzejszym odbędą 
iię w Wiecznem Mieście solen
ne ceremonje towarzyszące o- 
twarciu Drzwi Świętych w  
czterech wielkich Bazylikach 
— św. Piotra, św. Pawła, św. 
Jana Lateraneńskiego i Matki 
Boskiej Większej — która to 
uroczystość zapoczątkuje for
malnie Nadzwyczajne Miłości
we Lato Jubileuszowe, ogłoszo
ne przez Jego Świątobliwość, 
Papieża Piusa XI, w celu upa
miętnienia 1900-lecia Męki i 
Śmierci Krzyżowej Odkupienia 
ludzkości.

W przygotowaniu do jutrzej
szych uroczytości, w ubiegłą 
niedzielę odczytano ponownie z 
portyków czterech Bazylik Bul
lo Papieską, proklamującą La
to Miłościwe. Bulla brzmi jak 
następuje:

P IU S
Biskup, Sługa Sług Bożych, 

pozdrowienie i błogosławień
stwo apostolskie wsżyskim 
wiernym, do których wiadomo

ści dojdzie list niniejszy. 
Pośpieszamy ze spełnieniem 

obietnicy danej niedawno, w wi 
Iję Bożego Narodzenia, nietyl- 
ko prześwietnemu gronu Pur
puratów, ich towarzyszom, któ
rzy przybyli do Nas z życzenia
mi, lecz także całemu światu 
katolickiemu, ogłaszając nad
zwyczajne Lato Miłościwe o- 
raz powszechny Wielki Jubile
usz w chwili, gdy dobiega koń
ca dziewiętnaste stulecie od do
konanego odkupienia rodzaju 
ludzkiego.

A chociaż właściwa data od
kupienia nie jest przez historję 
ściśle ustalona, jednak sam 
fakt odkupienia a raczej ów
czesny splot nadzwyczajnych 
wydarzeń tak jest ważny i tak 
doniosły, że nie godzi się pomi
nąć go milczeniem. Niech za
tem pod wpływem tego uszczę
śliwiającego zdarzenia ludzie 
oderwą choćby na chwilę myśli 
swoje od spraw doczesnych i 
przemijających, które nimi o- 
becnie tak okrutnie miotają, do 
spraw niebiańskich i wiecz
nych; i niech od obecnego po 
łożenia niepewnego i przygnę
biającego podniosą umysł do o- 
wej wiecznej szczęśliwości, do 
której nas Chrystus Pan po
wołał, wylewając krew swoją i 
wyświadczając nam niezliczone 
i przeróżne dobrodziejstwa. 
Niech się powstrzymają od 
zgiełku życia codziennego ' i 
„w sercu się swojem zastano
wią” w tym właśnie roku pa 
miątkowym, jak wielce Zbawi
ciel nas ukochał i z jaką żarli
wością nas wyswobodził z pod 
niewoli grzechu. A tak gorzeć 
będą naprawdę wzmożoną mi
łością i jakby konieczność ja
kaś przynagli ich do umiłowa
nia Miłującego ich Zbawcy. 

Cuda odkupienia.
Ku pożytkowi powszechnemu 

pragniemy tu choćby krótko 
przypomnieć szereg dobro
dziejstw Bożych, z których wy
łoniła się także prawdziwa ̂ cy
wilizacją^ którą się posługuje 
my i którą się chlubimy. A 
więc: ustanowienie najświęt
szej Eucharystji podczas Wie 
czerzy Pańskiej i udzielenie jej 
poszczególnym Apostołom, ob 
darzonym godnością kapłańską 
słowy: „To czyńcie na moją 
pamiątkę” ; męka Jezusa Ghry 
stusa, Jego ukrzyżowanie 
śmierć dla zbawienia ludzkie
go; miańowanie Marji Dziewi
cy pod krzyżem Syna, matką 
wszystkich ludzi; następnie 
Jezusa Chrystusa zmartwych
wstanie, które i naszego zmar- 
twychwstanią jest warunkiem 
i niechybną rękojmią; władza 
odpuszczenia grzechów nieba
wem przezeń udzielona Aposto
łom; tudzież rzeczywisty Pry
mat, Piotrowi i następcom je
go nadany i zatwierdzony; 
wkońcu Wniebowstąpienie Pań
skie, Zstąpienie Ducha ŚW. o- 
raz opowiadanie po raz pierw
szy przez Apostołów Ewange- 
lji w sposób cudowny i trium
falny. Cóżby mogło być, drodzy 
synowie, bardziej świętego, cóż 
bardziej godnego, aby je pa
miątkową obchodzić uroczysto
ścią? Z tych bowiem zadziwia
jących wydarzeń dziejowych i 
darów Bożych, któremi zakoń
czył się ziemski żywot Jezusa 
Chrystusa, wypływa dla nas

życie, które jest życiem praw- 
dziwem, oraz rodzi się na dłu
gie wieki nowy porządek dla 
całej społeczności ludzkiej.

Te więc wydarzenia rozwa
żajmy całą duszą i czcijmy je 
miłością gorącą w ciągu roku 
pokutnego. Pobudzajmy się do 
żarliwej modlitwy, do pokuty 
za przewinienia swój e, obmyśla
jąc modłami i uczynkami po- 
kutnemi nietylko własne zba
wienie wieczne, ale i zbawienie 
całej ludzkości, zwiedzionej ty
lu błędami, skłóconej i tylu nie
snaskami i waśniami, znękanej 
takiem brzemieniem trosk, za
grożonej tylu niebezpieczeń
stwami.

Oby Bóg w miłosierdziu 
swem sprawił, aby Miłościwe 
Lato, które niebawem rozpocz- 
niemy, przywróciło duszom po
kój, Kościołowi należytą wszę
dzie wolność, a narodom wszy
stkim zgodę i prawdziwy do
brobyt.
Święto pamiątki Męki Pańskiej

Ponieważ Jubileusz rozpocz
nie się od przyszłych uroczy
stości Wielkanocnych i na 
Wielkanoc również wygaśnie, 
uważamy za rzecz słuszną, aby 
Biskupi zachęcali diecezj an 
swoich do oczyszczania się w 
sakramencie Pokuty i pokrze
piania się chlebem eucharysty
cznym nietylko w czasie Wiel
kanocnym, dla zadośćuczynie
nia przepisom Kościoła, lecz 
iaknajczęściej i jaknajstaran- 
niej przez całe Miłościwe La
to; aby pozatem w Wielki Pią
tek z usilniejszą żarliwością 
rozważali Mękę Pańską. Niech 
to będzie szczególny a napraw
dę nie najmniejszej wagi owoc 
tej uroczystości.

Ponieważ zaś odpustu zupeł
nego, którego niebawem udzie
limy, w ciągu tego roku po
kutnego dostąpić można będzie 
w Rzymie, pragniemy gorąco, 
abyście ,synowie ukochani, 
przybywali jaknajliczniej jako 
pątnicy do Miasta wiecznego; 
do tego Miasta, które jest jak
by ośrodkiem wiary katolickiej 
i siedzibą i stolicą Namiestnika 
Jezusa Chrystusa. Tu bowem 
można uczcić prześwietne Mę
ki Pańskiej pamiątki, na które 
nikt z wierzących nie zdoła 
spojrzeć, aby nie odczuć go
rętszej miłości ku Bogu i no
wej zachęty do życia doskonal
szego. Tu przechowuje się ów 
stół, na którym według poda
nia Pan Nasz, Jezus Chrystus, 
konsekrował Chleb Anielski i 
zdziwionym uczniom podał sie
bie, ukrytego pod zasłonami 
Eucharystycznemi. Tu wkońcu, 
drodzy synowie, wspólnego ma
cie Ojca, który życzliwem cze
ka was sercem i pragnie upro
sić błogosławieństwo Boże na 
was, na wasze sprawy i wasze 
poczynania.

Nadto byłoby rzeczą odpo
wiednią, aby w ciągu tego ro
ku odbyły się częstsze piel
grzymki pobożne do świętych 
miejsc Palestyny. Niechże tam 
wierni zwiedzają i czczą wielce 
nabożnie samą widownię tych 
świętych wydarzeń, których ju 
bileusz obchodzimy.

Pragniemy również, aby te 
miejscowości, które przechowu
ją osobliwe pamiątki Męki Pań
skiej, w okresie roku jubileu
szowego otoczone były szcze- 
gólnem nabożeństwem. 

Udzielenia Jubileuszu.
Ciesząc się nadzieją obfitych 

owych owoców, które w duszy 
już teraz przeżywamy, i w po
kornej prośbie polecamy Ojcu 
miłosierdzia, za zgodą czcigo
dnych Braci Naszych, Kardy 
nałów Św. Kościoła Rzymkie- 
go, mocą Boga Wszechmogące
go, świętych Apostołów Piotra 
i Pawła oraz Własną, ku zba
hueniu dusz i pożytkowi Ko
ścioła katolickiego, zapowiada
my niniej szym Listem Apostol
skim i ogłaszamy uroczyście, 
chcąc, aby go przyjęto jako za
powiedziany i ogłoszony, Nad
zwyczajny Jubileusz Powszech
ny w Mieście Wiecznem, rozpo
czynający się z dniem 2 kwiet
nia r. b. i trwający aż do 2 
kwietnia roku 1934, w myśl 
kanonu 923. Wszystkim zatem 
wiernym obojga płci, którzy po 
spowiedzi i komunji św. nawie
dzą trzykrotnie, już to w je
dnym i tym samym dniu, już

też w różne dni, w jakiejkoh 
wiek kolejności, Bazyliki: La
terańską św. Jana, Watykań
ską św. Pawła nad drogą do 
Ostji i Św. Marji Większej na 
Eskwilinie i pomodlą się na 
Naszą intencję, udzielamy i 
przyznajemy litościwie w Panu 
w ciągu tego Lata Miłościwego 
odpustu zupełnego całej kary, 
którą za grzechy swoje pono
sić winni, jeśli poprzednio o- 
trzymali odpuszczenie i przeba
czenie popełnionych przez sie
bie grzechów. W sprawie na
wiedzania bazylik zauważyć na
leży, iż wierni, wyszedłszy co 
dopiero z Bazyliki, mogą do 
niej powrócić raz i drugi celem 
drugiego i trzeciego jej nawie
dzenia. Ustanawiamy to w tym 
zamiarze, aby ułatwić wypeł
nię warunków.

Jaka zaś jest w ogólności in
tencja Papieży, wiecie dobrze, 
drodzy synowie; jaka nato
miast jest w obecnym wypad
ku specjalnym, wyłożyliśmy 
dość obszernie już poprzednio.

Pozatem postanawiamy, że 
wierni niniejszy odpust jubile
uszowy dostąpić mogą dla sie
bie czy też dla zmarłych tyle 
razy, ile razy wypełnią przepi
sane warunki.

Aby modły, które podczas 
wspomnianych nawiedzeń od
mawiać się będą, umysły wier
nych goręcej zachęcały i za
grzewały do rozpamiętywania 
Odkupienia Bożego a szczegól
nie Męki Pańskiej, postanąwia- 
my i nakazujemy, co następu
ję: prócz tych modlitw, które 
każdy samorzutnie według wła
snej pobożności zaniesie do Bo
ga, należy przed ołtarzem 
Najśw. Sakramentu zmówić 
pięć razy „Ojcze nasz”, „Zdro
waś” i „Chwała Ojcu” a nadto 
raz na Naszą intencję; następ
nie zmówić należy przed wyo
brażeniem Jezusa ukrzyżowa
nego trzykrotnie wyznanie wia
ry „Wierzę w Boga” i raz mo- 
dlitewkę: „Uwielbiamy Cię, 
Chryste, i dziękujemy Tobie, 
itd.” albo inną podobną; na
stępnie należy udać się do Bo
garodzicy Dziewicy i rozważa
jąc jej boleści, odmówić tam 
siedm razy pozdrowienie Aniel
skie „Zdrowaś Marja”, załącza
jąc raz uwielbienie: „Spraw to, 
Matko Święta, itd.” albo inne 
podobne; wkońcu zbliżyć się 
należy do Konfesji i odmówić 
jeszcze raz wyznanie wiary ka
tolickiej zwykłą formułą, wy
mienioną powyżej. Ustanowio
ne tu warunki, konieczne do 
dostąpienia zupełnego odpustu 
jubileuszowego, ograniczamy 
dla tych, którzy wskutek cho
roby albo innej jakiejś słusznej 
przeszkody w Mieście Wiecz
nem lub wskutek niemożliwości 
\yyjazdu albo zaskoczeni śmier
cią nie zdołali określonej liczby 
nawiedzeń dopełnić a nawet nie 
zaczęli ich jeszcze wypełniać, 
w ten sposób, że pod warun
kiem spowiedzi i komunji ko
rzystać mogą z odpustu jubile 
uszowego ta  ksamo, jak gdyby 
cztery wyżej Bazyliki rzeczy
wiście nawiedzili.

Życzenia Ojca Św.
Wkońcu zachęcamy was, u 

kochani synowie, czy zamiesz
kujecie w Rzymie, czy też jako 
pielgrzymi przybędziecie, w Pa- 
nu, byście nie pomijając tak 
korzystnej sposobności z naj
głębszą czcią odwiedzili prze
sławną kaplicę św. Relikwij, 
znajdującą się w Sessorjańskiej 
Bazylice św. Krzyża oraz, że 
byście wśród modłów i rozpa
miętywali wedle zwyczaju prze
sunęli się przez Schody Święte

Aby zaś list ten Nasz do
szedł łatwiej do wiadomości 
wszystkich wiernych, zarządza
my, by odbitkom jego, nawet 
drukowanym, jeśli będą podpi
sane własnoręcznie przez któ
regokolwiek notarjusza publi
cznego i zaopatrzona w pieczęć 
jakiego dostojnika kościelnego, 
dano taką samą wiarę, którąby 
się dało temu Listowi, gdyby 
został przedłużony lub okazany.

Nikomu więc z ludzi nie wol
no niniejszego pisma, zawiera
jącego Nasze zapoWiedzenie, 
obwieszczenie, udarowanie i za 
rządzenie umniejszać, tern 
mniej zuchwale go zwalczać, 
Gdyby się kto na to odważył, 
niech wie, że ściągnie na siebie 
gniew Boga Wszechmogącego 
św. -Apostołów Piotra i Pawła
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(Dokończenie)
I na bliską odległość wzrok 

także zaczyna z latami podu- 
_____ padać.— Najle-

piej uwydatnia 
się to przy czy
taniu ; z począt
ku człowiek ta
ki nie może tyl
ko wieczorem 
czytać d r ó b -  
nych druków z 
bliska, lecz mu* 
si książkę dość

znacznie od oczu oddalać i moc
no ją oświetlać. Z biegiem cza
su zaczyna mu to już i w dzień 
sprawiać coraz większe trud
ności, odsuwanie książki coraz 
to dalej nic nie pomaga, druk 
nawet grubszy staje się nieu
chwytnym, aż dochodzi do te
go, że zwykłych liter ani w 
dzień, ani przy najlepszem o- 
świetleniu nie jest w stanie od- 
cyfrować. Powodem są zmiany 
schyłkowe, nie pozwalające o- 
su zastosować się do wymaga
nej przy czytaniu bliskiej odle
głości, -a stan ten nazywamy 
presbyopją. Presbyopja nie jest 
zatem chorobą, lecz stanem fi
zjologicznym, mającym swą 
bezpośrednią przyczynę w so
czewce oka, która pozostaje zu
pełnie przeźroczystą, zagęszcza 
się i traci elastyczność, oraz w 
osłabieniu mięśnia akomoda- 
cyjnego. Według badań róż
nych okulistów nad optyką fi
zjologiczną, zmiany te w so
czewce zaczynają się już około 
30 roku życia, aby stale, stop 
niowo z wiekiem postępować. 
Następstwem ich jest, że kres 
pobliża, czyli najmniejsza od
ległość, w jakiej oko jeszcze do
kładnie może drobne przedmio
ty widzieć, coraz to bardziej się 
od niego oddala. Dopóki jednak

Celem ochrony.
—  W iesz w W arszaw ie za

broniono jeździć sam ochodem  
ciężarow ym  przez Nalewki.

— A to dlaczego?
—  Tyle firm  się chw ieje!

JUTR O  PRZEDSTAW IENIE KÓŁKA DRAM . 
N A  JADW IGOW IE. EXTRA

Przyjdźcie do Nas 
z Kłopotami Waszych ÓCZ

P r z e s z ł o  
40,000 zado
wolonych ko- 
stiim erów  jest 

dostatecznym  dowodem naszej u- 
mlejętnoSci w leczeniu waszych
ócz.

K ażda p a ra  okularów  je s t szli
fow ana tu ta j u nas, co zapew nia 
wam akuratność.

Nie potrzeba długo czekać na 
reperacje.

GWARANTUJEMY
ZUPEŁNE ZADOWOLENIE.

MILWAUKEE AYE 
cor. Chicago Ave.

Calvin W. Leiff, Zarządca.

WYLECZCIE Się z HEMOROIDÓW! 
SZYBKO—Bez Bólu. BEZPŁATNE 
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nie oddali się poza 33 centyme
try, to jest tę odległość, w ja
kiej zwykle czytamy lub trzy
mamy książkę przy czytaniu, 
dopóty nie daje się odczuć. Do
piero z chwilą, gdy kres poidi- 
ża przekroczy tę granicę i czy
tanie drobnych druków stanie 
się przez to utrudnionem, a póź
niej nawet niemożebnem, uwa
ża się stan oczu za presbyopję.

Kiedy to nastąpi, zależy od 
różnych okoliczności, przede- 
wszystkiem od pierwotnej re
frakcji oka. Człowiek z refrak
cją prawidłową staje się pres- 
ayopem około 42 roku życia; 
człowiek z refrakcją nadmiaro
wą wcześniej; krótkowidzący, 
średniego lub wysokiego stop
nia, do śmierci nie zostanie 
presbyopem, czyli, że zawsze 
aędzie mógł gołem okiem czy
tać drobne nawet druki, o ile 
tylko oczy jego pozostaną zdro
we. Stąd ,to pochodzi fałszywe 
zdanie, rozpowszechnione mię
dzy publicznością, że krótki 
wzrok, to silny wzrok, oraz owe 
zachwyty 40 letnich presbyo- 
pów jakie się słyszy bardzo czę
sto, nad siłą wzroku jakiegoś 
tam dziadka, który mając 100 
at, czytał i pisał bez okularów.

ROM ANS SZPADY  
I RURY” .

W  O g n isk u  S tów . A lum nów  
K o leg ju m  św . S ta n is ła w a  K .

W przyszły poniedziałek wie
czorem, w sali „Gordon Gym’ 
wyświetlany zostanie dla Sto
warzyszenia Alumnów obraz p. 
t. „Romans Szpady i Rury”.— 
Ciekawy ten film przedstawia 
setki scen, które się odgrywa
ły w toku konstrukcji tysiąc - 
milowej linji gazu naturalnego, 
którą to linję dwa lata temu 
dokończono. Przedstawienie mi 
gawkowe rozpocznie się o godz. 
8-ej punktualnie. Po przedsta
wieniu odbędzie się regularne 
posiedzenie stowarzyszenia, na 
które komitet egzekutywy, z 
prezesem, p. Grzybowskim na 
czele zapowiada cały szereg 
ważnych i ciekawych rzeczy.

Między innemi, komitet ten 
powziął myśl urządzenia hucz
nej zabawy tanecznej, takiej 
jakiej od lat trzynastu w mieś
cie Chicago nie widziano. Zaba
wa ta odbędzie się w maju, w 
Audytorium św. Stanisława K.

Szumnie, gwarno i wesoło 
będzie w Audytorjum św. Sta
nisława w dniu gdy Alumni 
znów podejmą chwilowo przer
waną nić swej działalności to
warzyskiej, którą przez lat 40 
z takiem szczęśłiwem powodze
niem byli snuli. Szumnie i 
gwarno, zaiste! ale przede- 
wszystikiem „szumnie” —• bo 
znów popłynie czystem poto
kiem płyn bursztynowy!

u

Kwiat młodzieży jadwigow- 
skiej, zrzeszony w Kółku Di-a- 
matycznem, którego założycie
lem i obecnie kapelanem jest 
czcigodny X. Stanisław Swier- 
czek, C. R„ urządza jutro wie
czorem o godzinie 8ej piękne 
przedstawienie. Odegrana bo
wiem zostanie sztuka dramaty
czna p. t. “Cud w Wilnie.” War
to będzie pójść jutro na to 
przedstawienie i zobaczyć tę 
sztukę, obfitującą w bogatą 
treść religijną. Jedną z głów
nych atrakcyj — to uroczysta 
procesja do grobu św. Kazimie
rza. W sztuce biorą udział do
brane siły kółka, a pozatem jad 
wigowska drużyna śpiewacza 
weźmie współudział w śpie
wach. Specjalne dekoracje sce
ny uzupełnią całość przedsta
wienia. Rodacy! idźmy jutro na 
to przedstawienie jak najlicz
niej i szczerze poprzyjmy usiło
wania młodzieży poświęcającej 
swe wolne chwile na krzewieniu 
sztuki polskiej. Wszak widzimy, 
jak obecnie młodzież nasza co
raz więcej się wynaradawia, a- 
merykanizuje, coraz więcej w 
niej zanika wiara ojców na
szych, coraz więcej uwidocznia 
się u niej opieszałość i niedbal
stwo w sprawach polskich, a 
względnie języka ojczystego.— 
Jak temu zaradzić? Jak temu 
zapobiec? ak tej młodzieży dro-

gę wskazać do prawdziwej o- 
światy, cnoty j  miłości Boga i 
Ojczyzny? Otóż popierajmy 
wszelkie prace i wysiłki naszej 
młodzieży, skupiającej się w 
Kółku Dramatyeznem, popie
rajmy jej przedstawienia i wie
czorki. Kilka centów wydanych 
na bilety nie wyrządzą uszczerb 
ku w kieszenfżadnemu z nas, a 
młodzieży naszej, rwącej się do 
pracy na' niwie polskości doda 
tak wielce niezbędnej otuchy i 
bodźca do tern intenzywniejszej 
pracy w tym kierunku.— Mło
dzież jadwigowska z Kółka Dra 
matycznego woła do wszystkich 
jadwigowian, przyjaciół i sym
patyków swoich! Wy, którzy je
steście prawdziwymi Polakami 
i Polkami, którzy kochacie i 
szanujecie mowę z piersi ma
tek Polek wyssaną .idźcie jutro 
na przedstawienie. Wy, którzy 
pragniecie utrzymać wiarę, ję
zyk i obyczaje polskie, udajcie 
się jutro na jadwigowskie przed 
stawienie. Wy, którzy kochacie 
Boga i wszystko co jest szla
chetne, święte i zbawienne po
spieszcie jutro na przedstawie
nie Kółka Dramatycznego na 
Jadwigowie, a zobaczycie cud, 
jaki swego czasu za przyczyną 
i wstawiennictwem św. Kazimie 
rza, Królewicza, rodaka nasze
go, miał miejsce w Wilnie, oj
czyźnie naszej.

Najnowszy Dźwiękowy
P olsk i

Film

“Dzieci 
Warszawy

Dramat, zapom nianych dzie
ci polskich, których je s t le- 
gjon n a  ulicach W arszaw y.

JU Ż  JU T R O  
W  NIEDZIELĘ
d n ia  2 g o  k w ie t n ia  i p r z e z  k i lk a  d n i

W  PO L S K IM  T E A T R Z E

“CHOPIN”
Przy Division i M ilwaukee Ave.

C e n y  P o p u la r n e . P o c z ą te k  o  12ej.
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„Biedny” Ford ma stale kło
poty z robotnikami. Gdy się je
den strajk skończył, robotnicy 
zatrudnieni w zakładach Forda 
w Anglji grożą nowym straj
kiem .domagając się lepszego 
wynagrodzenia za pracę i znie
sienia systemu uracy od sztu
ki.

Z ROM ANOW A,
Na Romanowie został zorga

nizowany Klub Królewiaków’. 
Bracia królewianie od dłuższe
go czasu odczuwali brak klu
bu któryby ich łączył w jed
ność, by się mogli od czasu do 
czasu zbierać i radzić, o swoich 
stronach ojczystych a w razie 
potrzeby wspomagać swoich 
ziomków w potrzebie będących. 
Klub Królewiaków został zało
żony a celem którego jest zjed
noczenie Rodaków i Rodaczek 
z Królestwa Polskiego, czyli z 
dawniejszego zaboru rosyjskie
go pochodzących w jedno silne 
zrzeszenie, by się mogli bliżej 
zapoznać i jak najskuteczniej 
dla stron rodzinnych wspólnie 
pracować. Zawiązany Komitet 
uprasza wszystkich Rodaków i 
Rodaczki z Królestwa Polskie
go pochodzących o przybycie 
na nader ważne zebranie jutro, 
w niedzielę, dnia 2go kwietnia, 
o godz. 2 :30 po południu, do sa
li W. Białek, 2601 W. 25ta ul. 
Na zebraniu tem przyjdą pod 
obrady ważne sprawy, dotyczą
ce wspólnej i owocnej pracy. 
Komitet ten tworzą : M. Macha
ła, J. Gasik i J. Kiełbasa.

*
Jutro, w sali parafjalnej na 

Romanowie, będą wyświe
tlane obrazy z życia i męki Pa
na naszego Jezusa Chrystusa. 
Dla dzieci o godzinie 2:30 po 
południu ,a dla starszych o 7 :30 
wieczorem.

Niewiasty Różańcowe zbiorą 
się jutro na swe miesięczne o 
brady ,w sali parafjalnej, o go
dzinie 2giej po południu.

*
Do Komunji św. wielkanocnej 

przystąpią jutro Dziewice Ró
żańcowe, a do spowiedzi przyj
dą dzisiaj.

*
Posiedzenia towarzystw: w 

poniedziałek o 7 :30 wieczorem 
będą miały posiedzenie Dziewi
ce Różańcowe a we wtorek wie
czorem Przyjacielskie Koło św. 
Józefa.

*
Niewiasty Różańcowe zapra

szają na zabawę kostkową i 
karcianą, mającą się odbyć w 
niedzielę, dnia 9go kwietnia, w 
sali parafjalnej. Doskonała o- 
kazja zarówno dla niewiast jak 
i mężczyzn.

Z W ACŁAW O W A.
Staraniem Tow. Matki Bo

skiej Dobrej Rady, odbędzie 
się jutro przed kościołem św. 
Wacława połów na przechod
niów czyli tak zwany „Tag 
Day” na Klasztor i Akademję 
Sióstr Felicjanek. Niechże ci 
co mogą okażą dobrą wolę przez 
złożenie dobrowolnej ofiary na 
ten szlachetny cel.

Klub Wola Przymykowska od 
będzie posiedzenie jutro, o go
dzinie 3ej po południu, w sali 
ob.'Łatki, przy Noble i Huron 
ul., na które wszyscy członko- 
we i członkinie są proszeni o 
przybycie. Prezesem jest Fr. 
Boksa, a sekretarzem Wojciech 

i Mazur.i

N a K orzyść N ow icjatu  
K sięży Zm artw .

Przedstawienie Tow. Pań św. 
Józefa na Jackowie, budzi w ko 
łach całego Avondale i daleko 
po za jego obrębem, rzeczywiś
cie wielkie zainteresowanie. Od 
będzie się ono od jutro za ty
dzień, w niedzielę palmową, w 
sali parafjalnej na Jackowie, 
punktualnie o 7 :30 wieczorem. 
Wypróbowany zespół amator
ski odegra melodramat ludo wy 
p. t. „Zagroda Sobkowa, czyli 
Córka Podpalacza”. Przedsta
wiony zostanie na scenie jac- 
kowskiej kawał wsi polskiej, 
gdzie śpiew słowików i całej 
przyrody jest jakby symfonją. 
Bilety nabyć można od człon
kiń albo na plebanji.gangsterzF teraz

ZABRALI SIĘ DO  
INNEJ ROBOTY.

Ci sami gangsterzy, którzy 
obecnie trudnią się przemyca
niem i handlem piwa w Chica
go zabrali się teraz do nowej 
roboty, a mianowicie sprzedaży 
i transportu piwa 3.2 procento
wego, jakie od dnia 7 go kwiet
nia spijać będą obywatele.

“Za kilka dni nie będzie but- 
legerskich browarów,” zapowie 
dział jeden z właścicieli tajnej 
knajpy w śródmieściu.

Na południowej stronie mia
sta, jak się dowiedziała policja, 
Jack Heinan, były pięściarz, a 
zwolennik Al Caponego odwie
dzał wszystkich starych odbior 
ców i powiedział im, że jest “a- 
gentem browaru.” “Będziecie 
kupowali odemnie piwo jak 
przedtem, tylko z tą różnicą, że 
stanie się to bez żadnego kło
potu.”

W Cicero już gangsterzy roz
postarli swoje sieci i powiada
ją, że są agentami browarni - 
ków.

Szeryf powiatowy Meyering 
jednak obiecuje dopatrzyć, aby 
do sprzedaży legalnego piwa 
nie mieszali się żadni gangste
rzy. Przedstawiciele browarów 
Atlas, Prima, Bosworth, Anhe- 
user Bush, Pabst, United Sta
tes Brewing, Birk Brothers, 
Schoenhofen, White Eagle, Fre 
dericks Brothers, Monarch i 
McDermott odbyli wczoraj kon 
ferencję w biurze szeryfa.

Z M arjan o w a .
Regularne miesięczne posie

dzenie Oddziału Królowej Ja
dwigi, Nr. 9 Macierzy Polskiej 
odbędzie się w poniedziałek, 3 
kwietnia, o godzinie 7 :30 wie
czorem, w sal zwykłych posie
dzeń. Po posiedzeniu bunco dla 
członkiń i ich przyjaciół. — M. 
Olszewska, prezeska; L. Ander- 
schat, sekr. prot.

JUTRO
H N IE D ZIE LĘ

N astaw cie W asze Radja

na stację

W-G-E-S (1360 kilo)
Od godz. 6 -e j do 7ej w ieczorem

W A L E N T Y  G OM UŁA 
z B R Y G ID K Ą , bow iem , będą na 

naszym  p ro g ram ie

Po lo nia  Co a lCo.
W P O Ł Ą C Z E N IU

z Polskim Teatrem Radiowym

i to  w każdą  n iedziele od godz.
6 te j  do 7 m ej w ieczorem .

Nastawcie zatem Wasze radja 
na tę stację jutro.

P O L O N IA  C O A L  C O .

Z Jack o w a .
B ractw o Dziewic Różańco

wych odbędzie sw oją w ielkano
cną K om unję św., ju tro , o go
dzinie 9:45 rano. Po m szy św. 
odbędzie się śn iadanie dla człon 
kiń w sali zw ykłych posiedzeń.

$ Wpłaty
$ 1 4 .9 5  z Lampkami

RITTERA
1651 W. Chicago Av.

5 0 c  T y g o d n i o w o

Słuchajcie w niedzielę ńajstar- 
' szej i najpopularniejszej polskiej 

godziny radjowej K ittera o 2-ej 
po not. W.U.F.L

LIST PANI KAROLINY KUNKEL 

DO DRA. MICHAELA

D r o g i  D o k to r z e :

W  c ią g u  o s t a t n i e g o  r o k u  p r z e 
c h o d z i ła m  z m ia n ę  ż y c i a  i n ie  m o 
g ła m  s p a ć .  B y ła m  s t a l e  b a r d z o  
z d e n e r w o w a n a  i m ia ł a m  u d e r z e 
n i a  d o  g ło w y ,  s p e c j a ln i e  w* n o c y . 
N ie  m o g ła m  le ż e ć , m u s i a ł a m  s i e 
d z ie ć  w  łó ż k u  1 p r z y k ł a d a ć  z im n e  
k o m p r e s y .  B y ła m  b a r d z o  z m ę c z o 
n a  i w y c z e r p a n a ,  s ą d z i ła m ,  ż e  n i e 
m a  d l a  m n ię  r a t u n k u ,  k ie d y  s ą 
s i a d k a  p o r a d z i ł a  m i D r a .  A l l - H e r b  
l e k a r s t w o .

M u sz ę  p r z y z n a ć ,  ż e  p o  u ż y c iu  
p i e r w s z e j  b u t e l k i  A l l - H e r b  l e k a r 
s t w a  c z u ła m  s ię  o w ie le  l e p ie j  i 
s p a l a m  n o r m a ln ie .  U ż y ła n i  c z t e r y  
b u t e l k i  A l l - H e r b  l e k a r s t w a  1 j e 
s t e m  s z c z ę ś l iw a ,  bo  b ó le  i u d e r z e 
n i a  d o  g ło w y  z u p e łn ie  p r z e s z ły .  
T e r a z  r e k o m e n d u ję  w s z y s tk im  
m o im  p r z y j a c ió łk o m  D r a .  c u d o w 
n e  l e k a r s t w o .

K a r o l i n a  K u n k e l ,
1642 M elrose St.,

C h ic a g o ,  111.

N I E  Z W L E K A J C IE !
P R Z Y J D Ź C IE  Z A R A Z  D O  J E D 

N E G O  Z B IU R  D R A . M IC H A E L A .

D A R M O  P O R A D A  —  
D A R M O  P R Ó B N A  B U T E L K A .

D r. M ic b a e l ’s  Z io ło w e  S k ła d y .  
P r z e s z ło  2000 z ió ł  n a  s k ła d z ie ,  —  
1205 M i lw a u k e e  A v e ., 4745 So. A s h 
la n d  A v e ., 3342 W e s t  2 6 ta  u l.,  11135 
So. M ic h ig a n  A v e ., P u l l m a n  i 1643 
W e s t  N o r th  A v e .

Ze Stanisławowa.
Tow. Polek Królowej Jadwi

gi, będzie miało posiedzenie w 
niedzielę, dnia 2go kwietnia, o 
godzne 2gej po połudnu w sali 
zwyikłych posiedzeń. — Kon
stancja Czekała, prez.; Rozalja 
Dukes, sekr. prot.



SI KONA SZÓSTA DZIENNIK CHICAGOSEI. SOBOTA. DNIA I-GO KWIETNIA. 1933.

6 Z abitych , 8 P okaleczonych  
w  R ozbiciu  A erop lanu .

D rużyna Sportow a z K anady w  Strasznej K atastrofie.

Neodosha, Kas., 1. kwietnia. 
Sześciu członków drużyny czo
łowych kanadyjskich graczy w 
piłkę koszykową straciło ży
cie, a ośmiu pozostałych pasa
żerów odniosło krytyczne rany 
w strasznej katastrofie aero- 
planowej blisko tej miejscowo
ści.

Trój-motorowy samolot, na
leżący do J. H. O’Briena z Min- 
neapolis, wiózł drużynę sporto
wą z Tulsa, Okla., gdzie się od
bywają międzynarodowe zawo
dy w piłkę koszykową, z powro 
tern do Winnipeg, w Kanadzie, 
gdy nagle coś się zepsuło w mo
torze. Wielki samolot okrążył 
zakłady Sinclair Co., około pięć 
mil od Neodosha, zatrzepota! 
się w powietrzu i runą! na zie
mię.

Kilku świadków katastrofy 
^spieszyło natychmiast z po-

WIFE PRESERYERS

A  pair of 10-cent storę goggles will save 
weepine eves when you peel onions

1. False. Clevvl«Ai»<l is east of 
Toledo. 2. False. They are Cit
izen*. 3. False. To the depart- 
m ent of State. 4. False. łt is 
tru e  in some cases. b u t one may 
ro down and not eonie up ajrain. 
5. True. 6. True. 7. True. 
8. False. T hey are  foreed to 
pay. 9. True. 10. T rue.

mocą rannym wydobywając 
ich z pomiędzy szczątków rozbi 
tego aparatu, a wezwane tele
fonicznie ambulansy przewioz
ły ich do szpitala. Jeden z ran
nych powiedział, że tuż przed 
katastrofą, pilot, który poniósł 
śmierć, krzyknął do pasażerów, 
ażeby „uważali, bo ma defekt 
w motorze i będzie lądowak'.

U w aga  Panie  
D em okratk i Na Stan 111.

Już w przyszły wtorek, dnia 
4go kwietnia, w sali Avenue 
Cafeteria, 1248-50 Milwaukee 
ave„ o godzinie 7 :30 wieczo
rem, Organizacja Polskich De- 
mokratek na Stan Illinois urzą
dza „Bunco and Card Party”, 
na którą zaprasza wszystkie 
Demokratki z wszystkich Klu
bów Wardowych, członkinie, 
także miłośników tej zabawy.

Komitet w którego skład 
! wchodzą panie: C. Szczepkow
ska, Stan. Rammel, T. Skorupa, 
C. Mikołajewska i L. Domżal- 
ska, przygotowuje wiele nagród, 
także dokłada wszelkich starań 
ażeby wszystkim uprzyjemnić 
ten wieczór. Przewodńiczącą 
tego komitetu jest pani Janina 
Kuczak.

Dr. Jan Korzyński znany na 
Polonji dentysta polski wyje
chał dziś rano samochodem do 
Florydy, w podróży tej towa
rzyszą doktorowi siostra jego 
dr. Jadwiga Kobrzyńska i mąż 
jej adw. Stan. Hintzke. Wypra
wa ta obejmie turę po całej 
Florydzie a program podróży 
zapowiada powrót do Chicago 
na 10 lub 11 kwietnia.

(
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DOMOWA SU KIEN KA  DLA 
MATRON.

Annę Adams Modelko 2579.

Zamówić można tylko w wielko
ściach 36, 38. 40, 42, 44, 46. Na wiel
kość 36 potrzeba 31ś ja rd a  36 calo
wej niaterji.

KOŁNIERZE I MANKIETY SĄ 
TERAZ NAJNOWSZĄ MODĄ. 

Modelko 622.

To modelko zamówić można fylko 
na jedną  wielkość.

Prosimy przysłać PIĘ T N A ŚC IE  CENTÓW (15c) w raz z kuponem na 
którym należy w yraźnie wypisać imię i nazwisko, adres, num er fasonu i 
wielkość.

Zamówienia przysyłać na ad re s : Dziennik Cliieagoski. 1455 W. Division 
SL. Chicago, 111.

KATALOG MÓD, przedstaw iający najnow sze fasony popołudniowych, 
sportowych i domowych sukien, dam skiej bielizny, kosztuje lylko PIĘTN A 
ŚCIE CENTÓW. K atalog w raz z jednam  modełkiem DW ADZIEŚCIA PIĘĆ 
CENTÓW.

W szelkie w Dzienniku Chicagoskim podane mo
delka rozsyłamy na żądanie za nadesłaniem 15 cen
tów w srebrze łub znaczkach pocztow ych i w y
pełnieniem poniższego kuponu:

P R O S Z Ę  O N A D E S Ł A N IE  M O D E L K A

W ielkość ................................................................

Im ię i N a z w isk o ...................................................

A dres

M i a s t o ........................................................  S ta n

CkS A  SPYS. A - • a r t l U h D I N  A R .C 7 I CnKhWhMii W A T E R S  S O M E T / ^ C S  
A T T A I N i A  L E N 4 7 W  O F  2 O F E C T .
F Ć A L E S  H A V E  ATO C TT H  W H IC W  E * T E M O S  
N E A R L Y  H A L F  a s  i
A S  TWEBoryr

Na W acławowie Odbył Się Masowy 
Wiec W łaścicieli Domów.

Klub Central-Belmont Im-' 
provement urządził wiec wszy
stkich obywateli posiadających 
domy w parafji św. Wacława, 
gdzie zeszło się około tysiąc o- 
bywateli, którzy żyją w przede 
dniu utraty swoich domów, czy
li dachu nad głową. Na zgroma
dzeniu tem przemawiali: aider- 
man 35ej wardy, W. J. Orlików 
ski, S. Kolanowski i urzędnicy 
s Centrali Zjednoczonych Klu
bów Właścicieli Domów, p. Kia 
sa, prezes; J. Koralik, wicepre
zes i J. Niemiec.

Wszyscy mówcy podkreślali 
z naciskiem, ażeby bronić swo
jego dorobku ol hurtownego 
wywłaszczenia.

J. Koralik, który wiele po
święca pracy i czasu w obro
nie swej posiadłości i drugich, 
w mowie swej przedstawił roz
paczliwe położenie tych, którzy 
oprócz pobudowania gniazda ro 
dzinnego, przyczynili się do u- 
piększenia okolic szkołami, bul
warami, wybrukowali ulice i 
zaułki a teraz odbywają się eg

TŁUM  ZLYNCZOWAŁ 10 KATÓW  PIĘCIU 
DZIEWCZĄT N A  KUBIE.

Rząd W ydaje W ojnę Dzikim  Sektom  Na W yspie.

Zgładzenie murzynów zbiegło 
■ię z wypowiedzeniem przez

Hawana, Kuba, .2. kwietnia.
Dziesięciu murzynów, członków 
dzikiej sekty czarowniczej, zo
stało powieszonych, zastrzelo
nych i spalonych na plantacji 
trzciny cukrowej, pięć mil na 
wschód od Baracoa, w prow. 
Hawana. Ofiarami samosądu 
padło 10 z 28 osób aresztowa
nych za rytualny mord pięciu 
białych dziewcząt, zabitych 
„na ofiarę” bogini „Chango” w 
Caimoto, w ub. poniedziałek. — 
Był to pierwszy wypadek lyn- 
czu zanotowany na Kubie.

Administracja Polsko - Ame
rykańsko Demokratycznego Klu 
bu 31szej Wardy, ma się zebrać 
w poniedziałek, w budynku 
Augnau, przy Washtenaw ave. 
i Augusta bulwarze, o godzinie 
siódmej wieczorem, na ważne 
posiedzenie. Prezes klubu pan 
Franciszek J. Kruppa, spodzie
wa się, iż wszyscy urzędnicy bę
dą obecni.

zekucje, wywłaszczania hurtów 
nego z ich mienia czyli dorobku 
całego ich życia.

Tysiące posiadaczy domków 
uzucono w wir sądów na zagła
dę ich mienia. Złączeni w orga
nizacje rezolucjami apelują do 
rządu o natychmiastowe wstrzy 
manie wywłaszczenia tak wzo
rowych obywateli z ich mienia 
a to uczynić można przez tak 
zwane moratorjum, aż się cza
sy polepszą. J. Niemiec stanął 
w obronie swego mienia i da
chu nad głową.

P. Kolanowski przemawiał na 
temat niesprawiedliwego rozło
żenia podatków.

Jest nadzieja, że obecny rząd 
na czele z Prezydentem Roose- 
reltem i przy pomocą takich 
organizacyj jak Centrala, nie 
pozwoli ażeby jedna strona n.ia 
la wszystko stracić.

Po przemówieniu, p. S. Kola- 
nowskiego, powstała burza o- 
k lasków i zebrani zapisywali 
się masowo do klubu, ażeby 
walczyć w obronie swego dachu 
nad głową.

Prezydenta Machado „nieubła 
ganej wojny” przeciw dzikim 
kultom na wyspie. Nakazał on 
bezlitosne wytępienie wszy st- 
kich wyznawców zbrodniczej 
sekty „Chango”.

Tłum złożony z około 150 
mężczyzn przypuścił wczoraj 
szturm do aresztów w Baracoa 
i  zmusił dozorców do odwrotu. 
Uczestnicy napadu wybrali 10 
z, 28 więźniów, wsadzili ich do 
samochodów i odjechali. Zanim 
olic.ja wiejska przybyła na 
dantację, tłum powiesił swoje 

ofiary, podziurawił je kulami i 
rozpalił stosy pod niemi.

B aczność członkow ie P o lsk ie j
R ad y  L u d o w ej K o ła  1-go.

Posiedzenie odbędzie się dnia 
4-go kwietnia w Sokolni, 1062 
N. Ashland ave„ o godz. 8ej 
wieczorem. — Bardzo ważne 
sprawy oraz poważnych osób 
odczyty i mowy wymagają o- 
becności wszystkich członków, 
oraz sympatyków, na które za
praszamy. — J. A. Wilczyński, 
prezes, Stan. Struzik, sekr.

W P on ied zia łek  W ażne  
Zebranie.

W przyszły poniedziałek, dn. 
3go kwietnia, o godzinie 8ej 
wieczorem, punktualnie, w kwa 
terze Stowarzyszenia Dnia Pol
skiego, 1200 North Ashland 
avenue, (pokój nr. 333), odbę
dzie się nader ważne zebranie 
egzekutywy i komitetów dorad
czych, jak nam donosi Leon C 
Nyka, prezes.

Co S łych ać  na Polonji.
Klub Ratunkowy Paraf ji Ra- 

dziechów, urządza jutro zaba
wę kostkową i karcianą w sali 
Cafeteria, 1250 Milwaukee ave„ 
począwszy o godzinie 7:30 wie
czorem. Dochód z zabawy prze
znaczony na zakupno dzwonów 
w tej parafji.

*
Tow. Polek św. Anny, grupa 

66 Zjed. najstarsze żeńskie to
warzystwa na Kantowie, urzą
dza jutro po południu w sali pa- 
rafjalnej zabawę tak zwaną 
„Bunco”, na którą zaprasza
wszystkich miłośników kostek.

❖
W auditorjum trójcowskiem 

odegrany zostanie jutro dramat 
ludowy p. t. „Sierota przy krzy
żu”, począwszy o godzinie 7 :30 
wieczorem. Urządzeniem przed 
stawienia zajmuje się Tow. 
Arcybiskupa Cieplaka, ze Zje
dnoczenia.

Najstarszy Korpus Pomo
cniczy S. W. A. P. w Chicago u- 
rządza zabawę kostkową i grę 
w karty w niedzielę, dnia 2go 
kwietnia, w sali Ad Astra, 1110 
Milwaukee ave. Dochód prze
znaczony na zapomogi Wetera
nów Am. Pol,

P O D Z IĘ K O W A N IE
Ninie jszem zasyłamy naj

serdeczniejsze podziękowanie 
wszystkim tym którzy w jaki
kolwiek sposób upiększyli po
grzeb najukochańszego męża 
mojego ,ojca i dziadusia na
szego
ś. p. A po lonarego  Ja s iń sk ie g o
a zwłaszcza Ks. Owczarek, za 
odprawienie Mszy św„ Ks. Pro
boszczowi Cząstce i Ks. Sehnke 
za asystę, Ks. Ryzner i Komo- 
sa, za odprawienie Mszy św. 
przy bocznych ołtarzach. Or
ganiście p. Niespodziany za 
grę na organach, pani Zofji 
Ringa i Edmundowi Rybakow- 
U '-m u za śliczny śpiew. Po
grzebowemu Ringa za umie- 
tne prowadzenie pogrzebu, o- 
raz tym którzy nadesłali kwia
ty i bukiety duchowne. Jeszcze 
raz staropolskie Bóg Zapłać.

R o zalja , żona  w ra z  z dziećm i.
i ( O g ł. )

PODZIĘKOWANIE.
Ninie jszem składamy nasze 

lajserdeczniejsze podziękowa
nie wszystkim krewnym, zna- 
omym i przyjaciołom za wzię- 
ie udziału w pogrzebie naju
kochańszego męża mojego i 
brata naszego, śp.

Józefa Zawilińskiego. 
<asamprzód dziękujemy X. 
t^ran. Jagielskiemu za wypro
wadzenie zwłok z domu i odpra
wienie Mszy św„ panu organiś
cie L. Cieszykowskiemu za 
śliczną grą i śpiew w kościele, 
Siostrom Nazaretankom za u- 
dekorowanie ołtarza w kir; 
tym panom, za niesienie trum
ny ze zwłokami na wieczny spo
czynek; wszystkim tym, którzy 
nadesłali kwiaty i bukiety du
chowne ; pogrzebowemu panu 
Edwardowi A. Kirsten za umie
jętne kierowanie pogrzebem i 
wogóle wszystkim tym, którzy 
przyczynili się do upiększenia 
pogrzebu, składamy nasze naj
szczersze „Bóg zapłać” !

W smutku pogrążona
Elżbieta, żona; wraz z całą 
rodziną.

_  Ok>-

PRYW A TNA A R M JA  SOCJALISTÓW
AUSTRIACK ICH  ROZW IĄZANA.

Socja liści Posiadali 1 5 0 ,0 0 0  D obrze W yćw iczonych
Ż ołnierzy.

W iedeń , 1. kwietnia. — Rząd austrjacki, obawiając się po
ważniejszych rozruchów, postanowił usunąć przed czasem nie
bezpieczeństwo i w tym ćelu rozwiązał wczoraj osobnym dekre
tem prywatną armję socjalistów austriackich, składającą się ze 
150,000 dobrze wyćwiczonych i uzbrojonych w broń nowoczesną 
żołnierzy.

Socjalistyczna armja austriacka dotychczas nie była groź
ną dla ustroju wewnętrznego małej Austrji. Socjaliści uważali 
ją, jako straż honorową dla siebie w Wiedniu, gdzie trzymają 
ster władzy miejskiej od dłuższego czasu.

Socjaliści austriaccy oświadczają, że jest to dla nich po
ważny cios, lecz nie tracą nadziei, spodziewając się, że wkrótce 
będą mogli zreorganizować się i stworzyć nową armję, lecz bez 
oficjalnej nazwy, jak również bez oficjalnej pieczęci socjalisty
cznej.
F R A N C JA  N IE  M OZĘ PŁ A C IC  —  O ŚW IA D C Z A  F R A N C U Z .

P a ry ż , 1. kwietnia. (Prasa Stów.) — Jeden z wpływowych 
polityków francuskich, którego nazwisko zatrzymano w tajem
nicy, oświadczył wczoraj przedstawicielom prasy zagranicznej, 
że Francja w chwili obecnej nie jest w stanie zapłacić zaległego 
długu Ameryce w sumie $19,000,000. Twierdzi on, że Francja
radaby pokazać Ameryce piękny giiest i uiścić się z długu jak 
najprędzej, lecz wobec opornego stanowiska izby deputowanych, 
rząd nie będzie ryzykował, nie chcąc wywoływać zatargu z par
lamentem.

F R A N C JA  R O ZPO C Z Y N A  D Z IŚ  B O JK O T  TO W A R O W  
N IE M IE C K IC H .

Paryż, 1. kwietnia. — O tym samym czasie, kiedy w Niem
czech rozpocznie się oficjalny bojkot Żydów, we Francji rozpo- 
cznie się również oficjalnie bojkot towarów niemieckich. Zorga
nizowana ostatnio Liga do walki z antysemityzmem, do której 
należy wielu wybitnych Francuzów, posiada skompletowane 
plany przeprowadzenia ogólnokrajowego bojkotu towrarów nie
mieckich. Niektóre składy żydowskie posiadają już na oknach 
napisy, że wstęp agetnom firm niemieckich jest wzbroniony.

$161,395,000 D E F IC Y T U  W  B U D Ż E C IE  W IE L K IE J  
B R Y T A N JI.

L o n d y n , 1. kwietnia. — Wczoraj, przy zamknięciu roku fis
kalnego, ogłoszono, że budżet Wielkiej Brytanji posiada $161,- 
395,000 deficytu.

Ogólny dochód z podatków w tym roku wynosi -3,885>- 
350, zaś ogólny rozchód wykazany jest na $3,723,955,000.

D Z IE W C Z Y N A  W  S Z A JC E  
R A B U SIÓ W .

San Francisco, Cal.. 1. kwiet
nia. — Czwórka bandytów, 
wśród nich jedna dziewczyna,

napadła na jeden ze sklepów ju 
biilerskich w Oakland i zrabo
wała biżuterje wartości $50, 
000. Pościg nie dał żadnych re
zultatów'.

W szystkim krew nym  1 znajomym donosimy tę  sm utną w ia 
domość, iż najok»icbaińf»za żona W ja ,  m atka, teściow a, baibuiswa, 
siostra , bratowla) i szw aglerka nasza, ś. p.

M A R J A N N A  Ł U C A R Z
(Z DOML KOJ)

człomlkłni B ractw a Niewliast Różańca św- 2 Róża, 2 Drzewo, Tow. 
Polek św. Weromalkl No. 84 Z. P. R. K.. Tow. św. Jan a  Kanitego, 
O ddział 78 M. P ., Toiw- Pulaslki Ooijracil 1304 S. B. A., po cięż
kiej i d ługiej chorobie, pożegnała się z  ty m  św iatem , opatrzona 
św. Siaikramentami. dnia 31-go m arca, 1933 roku, o  gotlzinte 
5:30 wieczorem w starszym  wieku. (Z am ieszkiw ała pnr. 804 N. 
Pau lina u lica).

Pogirzeb od,1>ędzie się  we wtorek, dn ia  4-go kw ietnia, o  go
dzinie 9 :30 rano, y, zak ładu  pogrzebowego, 1056 W. Chicago Ave., 
narożnik Ogden ave., do kościoła św. Jan a  K aniego, a stam tąd  na 
cm entarz  św. W ojciecha n a  pairceflę fam ilijną.

Na te n  sm utny obrządek zapraszam y w szystkich krewnych 
i zna jomych, w  ciężkim żalu pogrążen i:

Tomasz, m ąż; Bolesław i Tomasz, synow ie; M arjanna, Ro
zalja i Agata, c ó rk i; M arjanna, synowa ; Franciszek Coony i 
Jan  Micek, zięciowie: Józef i M arjanna Koj, Franciszek i Ma
rjanna Koj, (Jan  i Wawrzyniec Koj w Polsce z żonami,) bracia 
i bratowe: Anna Gruczelak, Rozalja i Marcel Zbiegień, siostry 
i sizwtagier, wwu)kli i  wnuczŁi, kuzyni i kuzynki, wraz z całą ro
dziną.

D yrektor pogrzebowy W ojciech J. Michaidk.

W szystkim  krew nym  i anajtnnym  donosimy tę  sm utną w ia
domość, iż najukochańsza żona m oja i m atka  nasza1, ś. p.

M A R J A N N A  D U D E K
(Z PIERWSZEGO MĘŻA SZOPSKA)

człouiMni Tow. Polki na Obczyźnie, g rupa Nb- 10 Z. I’., po k ró t
kiej lec izdiężkfcj chorobie, pożegnała się w tym  światem, opa- 
tiiTOntai św. Sakram entam i, du ła  i-go kw ietn ia. 1933 roku, o  go
dzinie 5 :55 ramo-, wt podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się  w e w torek, dnia 4-go kw ietnia, o  go- 
dtealmie 8 :3O ramo, z  domu żałoby pnr. 1503 Noble ul., do kościoła 
Sw. Trójcy, a  stam tąd  na cm entarz św; W ojciecha.

Na ton  sm utny  obrządek zapraszam y wszystkich krew nych 
i zna jomych, w ciężkim żalu pog rążen i:

Walenty, m ą ż : Franciszek, Jan , Czesław i M arjanna, dzieci, 
w raz z całą nodfitiną.

Pogrzebowy F. B rand t, B m sw ick 2O63.

W szystkim  krew nym  i znajom ym  donosim y tę  sm utną wia- 
dionfość, iż  najukochańsza m a tk a  m oja i s io s tra  nasza, ś. p.

R O Z A L J A  K E L L Y
(Z DOMF SCHMIDT)

pożegnałta Się z  tym  Swiait.am, opatrzona św. Sakram entam i, 
dnia 3Ogc mlalrca, 1933 roku, o  godzinie 7 :16 rano, w podesz
łym wieku.

Pogrzeb odlbędzdle się w -poniedziałek, din-ia Sgo- kw fetóis, o 
godizinie (Rej rano, z  zak ładu  pogrzelwwego D ra bańskiego, pnr. 
1410 N. Ashland Aves do kościoła Xajśw. M arji Panny Aniel
skiej. a  stam tąd  n« cm entarz  św. W ojciecha na lotę fam ilijną.

Na ten sm utny obrządek zapraszam y w szystkich krewnych 
i znajomych, w  ciężkim  żalu pogrążeni:

Teodor. svn; Stanisława Mazankowska, s ios tra  ; Józef i 
I^eon Schm idt braci!®; Elżbieta i Józefa, bratow e, w ra z  z całą 
ro tlz iną .

Już ju tro  o godzinie 2:30 po
południu odbędzie się zabawa 
kostkowa i karciana Chóru Pań 
i Panien Echo, nr. 174 Z. Ś. P.

O H IO  L E G A L IZ U JE  
S P R Z E D A Ż  P IW A .

C olum bus, O., 1. k w ie tn ia . —
Gub. George White podpisał u- 
chwałę legislatury legalizującą 
sprzedaż 3.2-procentowego pi
wa w Ohio, począwszy od 7. 
kwietnia.

W szystkim  krew nym  1 znajo
mym donosimy tę  sm utną w ia
domość, iż najukochańszy o j
ciec, -bralt i  dziadek nasz

Ś. P.
RUDOLF BRZÓSKA

członek Tow- św. Krzyża, g rupa 
70 S. P. A , po krótk iej lecz 
ciężkiej ehoiroibie, pożegnał się 
z tym  św iatem , opatrzony św-. 
Sakram entam i, dn ia  31go m ar
ca, 1933 roku, o godzinie 0 :45 
wi-eczoirem, w- podeszłym wieku.

Pogrzeb odibędzie słę w po
niedziałek dn ia  3-go kw ietnia, 
o godzinie 9. :30 rano, z domu 
żałoby, pmr. 2240 So. Scoville 
Av«-, Berwyn, Ili. (Telefon Ber- 
wyu 3507), do kościoła św. 
Odilo. a  s tam tąd  na cm entarz 
Z m artw ychw stania Pańskiego 
na parcelę fam ilijną.

N a ten  sm utny  obrządek za- 
pnalszamy w szystkich krew nych 
i znajom ych, w  ciężkim żallu po
grążeni :

Franciszek i  Bernard, syno
w ie; Anna Król, Rozalja B ań
kowska, Zofja Krawczyk, Ma
r ia  Krueger, có rk i; Cecylja Ko- 
picka, s io s tr a ; M arja i Matyl
da, synowe; Jan  Król, Daniel 
Bartkowski, Andrzej Krawczyk, 
Ludwik Krueger, zięciow ie: A. 
Węglików ska, -siostra w Polsce, 
wrniz z ca łą  rodziną.

Pogrzebowy Aleks Kopicki 
i Syn. 1055 IV. 17ta ul. Telefon 
Oanial 5735.

W szystkim krew nym  i znajo
mym donosimy tę sm utną w ia 
domość, iż najukochańsza m a
tk a  1 babcia nasza

S. P.
KATARZYNA RAPACZ

członkini Tow. św. M arty, g ru 
pa 9ta- Wolne Polki na  ziemi 
W ashingtona, po d ługiej i cięż
kiej chorobie, pożegnała się z 
tym  św iatem , opatrzona św. 
Sakram entam i, d n ia  31go m ar
ca, 1933 roku, o godzinie 1 :30 
w nocy, -przeżywszy la t  66.

Pogrzeb odbędzie się w ponie
działek, dn ia  3go kw ietn ia, o 
godzinie 9 :30 rano, z za-kładu 
pogrzebowego John  M. Peder- 
sona, 4338 Ful-terton ave., do 
kościoła św. Filomeny, przy 
Cort-land i Kedvale.

N a ten  sm-uitny obrządek za
praszam y w szystkich krew nych 
ł znajom ych, w  ciężkim żalu 
pogrążen i:

Marja., Anastazja, Albert Jr., 
Anna, Rudolf, Ludwik i E d - 
ward, dzieci: w nuki i wnuczki 
w raz  z  ca łą  rodzimą.

Po inform acje telefonować 
Belmon-t 1610-1611.

W szystkim  krew nym  i znajo
mym donosimy tę  smut-uą w ia
domość, iż najukochańszy o j
ciec i dziadek nasz

S. P.
STANISŁAW BRYNIARSKI

po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał e ię z tym św iatem , o- 
patrzony św. Sakram entam i, 
dnia 30go m arca, 1933 roku, o 
gadzinie 2 :3O po -południu, -prze
żywszy' la t  56.

Pogrzeb odbędzie się w ponie
działek, dn ia  3go kwl-efcnia, 
1933 roku, o godzinie 9tej 
rano, z zakład-u pogrzebo
wego 1137 Noble ulica, do ko
ścioła Sw. Szczepana, a stam 
tąd  na  cm entarz Sw. W ojciecha.

Na ten sm utny  obrządek za
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w sm utku  pogrą
żeni :

Aniela, c ó rk a ; Jan  Jerzyk, 
zięć; w nuczki i w nuki w-raa z 
ca łą  rodziną.

Pogrzebem zajm uje się A. L i
sowski, 1137 Noble uli-ća. Tele
fon Armiitage 3271.

W-szyistkim krew nym  i znajo
mym donosimy tę  sm utną w ia
domość, iż  najukochańszy mąż 
mój, ojciec, syn  i b ra t nasz

Ś. P.
STANISŁAW WISZ

przez nieszczęśliiwy w ypadek po
żegnał się z tym  św iatem , opa
trzony Św. Sakram entam i, dnia 
29§o m arca, 1933 roku, o  godzi
nie 7-mej wieczorem, przeżyw 
szy la t 20.

Pogrzeb o-dbęd-zie się  w  ponie
działek, dn ia  3go kw ietnia, o 
god-ziniie 9 :30 rano-, z  domu ża - 
ło-by pnr. 1702 W. O ullerton uli. 
do kościoła św. W ojciecha, a  
s tam tąd  na cm entarz  św. W oj
ciecha na  lotę fam ilijną.

Ntai ł m  sm utny  obrządek za
praszam y wiszysrkieb krewjnych 
i  znajom ych, w  ciężkim  żalu 
pogrążen-i:

Bronisława, żona : Stanisław 
Jr., synek; Józef i M arja Wisz, 
rodzice ; Wacław, Ignacy i Jó
zef Jr., b rac ia ; Joanna, W łady
sław a i Teresa, eiioSbry; Józefa 
i M arja Wisz, bratowe; Antoni 
Wenderski i Wacław Krob, 
srawagrowie; Jan  i Franciszka 
Moszkiewicz, teściowie, w raz  z 
dalłą rodziną-

Pogrzebowi Aleks Koptokl 1 
Sy.n, 1655 W. 17ta ul. Telefon 
Oarnial 5785. 1

W szystkim  krew nym  i znajo 
mym donosimy tę  sm u tn ą  w ia
domość, iż  majłukochańBEa m a
tk a  nasza, s io stra  m oja i  bab
cia nasza

S. P.
KATARZYNA MARSZAŁEK

członkini R óżańca św. przy p a 
ra f ji śś. Młodzianków, po d łuż
szej i  ciężkiej chorobie, poże
gna ła  się  z  tym  św iatem , opa
trzona św. Sakram entam i, dnia 
31go m arca, o godzinie 12:15 
po południu  -w starszym  wieku.

Pogrzeb odibędzie s ię  w  ponie 
działek 3go kw ietn ia, o godzi
nie 8 :30 rano, z  zak ładu  pogrze
bowego P io tra  W ójcika, p. nr. 
742 Airmour Ulioa, do kościoła 
śś. M łodzianków, a s tam tąd  na  
cm entarz św. W ojciecha.

N a ten  sm utny  obrządek za 
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w sm utku  pogrą
żeni :

Zofja, W iktorja I Anna, cór
ki ; Jan, s y n ; Jan , brał,; Alek
sander Gumanowski, P io tr Sie
dlecki i Aleksander BecJcner, 
zięciow ie; A leksandra, b ra to 
w a ; Regina, sy n o w a; w nuki i 
w nuczki w raa  z  c a łą  rodziną.

Pogrzebowy P io tr  W ójcik.

W szystkim  krew nym  1 znajo
m ym  donosim y tę  sm utną  wia
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i  syn  nasz

S. P.
EDWARD SZACHNTTOWSKJ
po kirótkiej chorobte, pożegnał 
się z tym  św iatem , opatrzony 
św. S akram entam i, d n ia  80-go 
m arca, 1933 roku, o godzinie 
3cicj po południu, przeżywszy 
ła t  46.

Pogrzeb odbędzie słę w po
niedziałek, d n ia  3go kw ietn ia, 
o godzinie 8:30 rano, z domu 
żałoby p. nr. 1701 W. Cuiller- 
ton ulicą, do kościoła św. W oj
ciecha, a  stam tąd  na cm entarz 
Zmartwyidhwiatainia Pańskiego.

Na tein sm utny obrządek za
praszam y -wszystkich krew nych 
i znajom ych, w  ciężkim  ża ta  
po g rążen i:

Marja, żona'; Gertruda, Roza
lia  i M arta, córki; Edward i 
Franciszek, synowie; Jan  i 
Franciszka Szachnitowscy, ro
dzice, w raz z całą  rodziną.

Pognzełtowy Aleks. Kopicki 1 
syn, 1655 W est 17ta ulica. Te
lefon Gamnl 5735.

ZAWIADOMIENIE.

W szystkim  krew nym  i znajo
mym donosimy tę  sm u tną  w ia
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, b ra t i dziadek nasz

S. P.
ANTONI KOLODZINSKI

(zamieszkiwali -pod numerem 
2401 South WTupple u lica ), 
po d ługiej i ciężkiej chorobie, 
zasnął w Panu, opatrzony św. 
Sakram entam i, dniu 31go m ar
ca. 1933 roku, o godzinie 2:25 
po -południu, w -podeszłym wie
ku.

Z w ło k i spocyw ają  w z a k ła 
dzie -pogrzebowym S tan is ław a  
Bnwlizińskiego, 1317 N. Ashland 
avenue.

B liższe  szczegóły o pogrzebie 
późnie j.

W ciężkim żalu pogrążeni :
Marjanna Kołodzińska, żona 

i dzieci, w raz z całą rodziną.

W szystkim  krew nym  I znajo 
mym donosimy tę  sm u tn ą  w ia
domość, iź najukochańsza cór
ka i siostra  nasza

S. P.
FRANCISZKA ZBOROWSKA

po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym  św iatem , 
opaitrzona św. Sakram entam i, 
dniu Igo kw ietn ia, 1933 roku, o  
godzinie 6.15 rano, w kwiecie 
wieku.

Dom żałoby <p. nr. 2740 N orth 
D rakę ave.

Bliższe szczegóły o pogrzebie 
później.

W ciężkim  żalu  pogrążeni.
Piotr i Stanisława, rodzice, 

w raz z <*rtą rodziną.
Pogrzebowy C. E. K n ak ie - 

wlcz. Telefon Armii® ge 0552.

REZOLUCJA.

C z ło n k in ie  W o ln ych  P o le l 
na z ie m i W ash ing tona , T ow  
Sw. M a rty . G rupa 9ta. raczą sit 
zebrać p rzed kościo łem  św 
F ilom eny, d n ia  3-go k w ie tn ia  
1933 roku , o godzin ie lO te j ra 
no. aby oddać os ta tn ią  us ług i 
zm arłe j c z ło n k in i

S. I’.
KATARZYN IE RA PICZ.

R odzinie z m a rłe j zasyłani} 
w yrazy  .szczerego w spółczucia.

M arla  W ita m i, prezeska.
M arta  G rzen ią , sekr. prut.-



D Z IE N N IK  C H IC A G O SK I, SO BO TA . D N IA  1-GO K W IE T N IA , 1933. STR O N A  SIÓDM A

ISKIERKI MIEJSKIE.
— Franciszek McCambridge, 

iat 27, zmarł wczoraj w powia
towym szpitalu. W domu pnr. 
2856 North Clark ulica obili go 
niemal do utraty przytomności 
jego przyjaciele, co też spowo
dowało śmierć. Aresztowano Ja 
kóba Lubo, Tomasza Domini- 
guis, Wincentego Ryana i Ro
berta Berry, sąsiadów McCam- 
bridge’a, którzy coś o bójce sto
czonej w domu wyżej wspom
nianym wiedzieć mają.

— Stan stara się udowodnić, 
że Fred F. Oser, członek unij
ny operatorów maszyn filmo
wych został zamordowany, jak 
twierdzi asystent prokuratora 
stanowego, adw. Charles S. Do- 
ugherty. Ralph O’Hara został 
już oskarżony o zamordowanie 
Osera. Po tygodniu spędzonym 
na inwestygacji p. Dougherty 
wczoraj powiedział na inkwe- 
ście, że gotów jest stawić 
świadków na inkweście, jaki się 
dzisiaj w dalszym ciągu odby
wa, którzy udowodnią, że O’Ha- 
ra zamordował Osera w biurach 
unistów pnr. 506 South Wa- 
bash avenue. Dougherty dalej 
planuje powołać na świadka To 
masza Maloy, agenta wyżej 
wspomnianej unji.

— William E . T h om pson , lat 
42, z Milwaukee, Wis., zwrotni
czy zatrudniony przez zarząd 
kolei “North Shore Linę” wczo
raj znaleziony był bez życia o- 
bok torów kolei górnej w pobli
żu Thorndale avenue. Prawdo
podobnie spadł z pociągu roz
pędzonego.

— William V. Turk, lat 41,
alias Wells, Manning i Saun- 
ders, wczoraj wieczorem został 
aresztowany w Bostonie na żą
danie policji chicagoskiej, któ
ra go szuka już od miesiąca lu
tego, 1932 roku za ucieczkę z 
miasta po złożeniu za niego kau 
cji w sumie $34,000. Turk w 
Bostonie powiedział, że starać 
się będzie, aby go do Chicago 
nie odsyłano.

— Ray Grieger, lat 23, z pnr.
1520 Washburne avenue, wczo
raj stanął przed sędzią Franci
szkiem M. Paddenem oskarżo
ny o postrzelenie panny Anny 
Drtlan, lat 21, z pnr. 1314 So. 
Wabash avenue. Panna Dolan 
prosiła sędziego o uwolnienie 
Griegera, gdyż oboje są zarę
czeni i wkrótce pia się odbyć 
ich ślub. Sędzia sprawę umo
rzył.

— Jan Carrick, butlegier z 
Detroit wczoraj zmarł z ran od 
kul rewolwerowych w szpitalu 
obok więzienia miejskiego. — 
Carirck z Michałem Welchem 
zostali napadnięci przez rywali, 
którzy włamali się do ich mie
szkania pnr. 6213 University 
avenue ubiegłej środy i tam 
Carrieka postrzelili, a Welch 
zdołał uciec. Policja dzisiaj szu
ka Sidney Randalla i “Babę” 
Neffa, którzy są rywalami zmar 
łego butlegera.

— Szesnastoletni Robert Ma- 
skin, z pnr. 3112 Fulton ulica, 
wczoraj postrzelił się i fatalnie 
okaleczył krótko po śmierci 
matki, pani Małgorzaty Has- 
kins. Chłopak ten udał się po 
śmierci matki do domu Geral- 
dyny Paphe, pnr. 341 North Ke 
dzie avenue i tam po podziele
niu się smutną wiadomością się 
gnął po rewolwer i dał do sie
bie kitka strzałów.

— Pensje w sumie $18,000 
jaką spółki Commonwealth E - 
dison Company, Peoples Gas 
Light and Coke Company i Pu
blic Service Company of North 
Illinois wypłacają dorocznie Sa
muelowi Insullowi, wczoraj zo
stały wstrzymane sądownie 
przez James P. 0 ’Grady, z pnr. 
2636 Winona avenue, który 
wniósł do sądu oskarżenie do
magając się od Insulla zwrotu

$30,000, pieniędzy jakie on stra 
cił w akcjach od Insulla naby
tych.

D robne O głoszen ia P R A C A K UPNO  I SPRZEDAŻ

D robne O głoszen ia

LECZNICE.
K Ą P I E L E  Leczą skutecznie

S O S N O Z O N  ^ Z S c i m
re  Nogi, Nerwowość, Zaziębienia Gło
wy, Płuc, Żołądka i w iele innych, bez 
Medycyn, bez L ekarstw  1 bez T ru 
cizn. N asz praktyczny Masaż i nau 
kowe zabiegi E lektryczne W am pomo
gą. — Spróbujcie: 1500 N. Damen 
Ave., Chicago. 25-1

ROZMAITE
M A L A R Z  I  D E K O R A T O R

P ap ieru je  ł  m alu je  po najniższych 
cenach ; robota, gw arantow ana. B runs
wick 9534. Szymański. 30,1

PO SZU K U JĘ pracy za gospodynię 
lub u porządnych ludzi. 2323 No. Tal- 
m an ave. gj j

PA PIERO W A N IE i dekorow anie — 
wykonują • w szystkie roboty tanio: 
prędko i gustownie. H um boldt 7890.

PODESZWY, obcasy, tanio. 1228 Dick- 
son ul. i

KTO mai se r je  A. A. “N orth W estern 
Secuirttreis C orporation” proszę się 
zgłosić. 1248 N. Lilmcoln uli., 2gie pię
tro. Spraw a ważna.

MALOWANIE, paipierowanie, wyko
nuje  w ew nątrz  i zew nątrz, ceny n i
skie. Tel. K eystone 6239. 1-4-6-8

P u ła sk i C o ftstruc tion  Co.
R em adeluje “sta re  fro n ts”, ulepsza 
domy i poroże, zak łada  cementowe 
choidPi/ki, podłogi i fundam enta, po 
zniżonej cenie. Telefonujcie Spauld- 
ing 7428.

PA PIER O W A N IE $3 pokój, m alowa
nie i  dekorowanie, robota i  m a te rja ł 
gw arantow any. Telefon Humibołdt 
0881.

MALARZ p ap ie ru je  i m alu je  po n a j
niższych cenach. K eystone 1958.

PA PIERO W A N IE 1 m alow anie w y
konuję w szystkie roboty tanio, pręd
ko i gustownie. Tel. A rm itage 6976. 
P a jak  Bros.

M A L A R Z  D E K O R A T O R
w ykonuje w szelkie roboty w zakre
sie m alarsk im  szybko i tanio, robota 
gw arantow ana. Telefon Hum boldt 
2044.

R O B IĘ  wszelkie reperacje  domów’, 
zakryw am  w erandy, podm urówki do
mów’, cementowe roboty, chodniki 
itd. Ustawua kan to ry  "bars” do sa
lonu, po bardzo przystępnych cenach, 
obliczenia bezpłatnie. W. Grelld, 2429 
No. A vers ave., Telefon Keystone 
8917.

MALOWANIE i papierow anie. $2.00 
pokój, robota gw arantow ana. Telefon 
A rm itage 2105.

P O Ż Y C Z K I
WYPOŻYCZAMY pieniądze w za
staw  za pierw sze morgecze i polskie 
bondy. G. Koppel. 2434 W. D irision 
ulica. xxX

POTRZEBA $2,500 na pierwszy mór- 
gecz, dom 3 mieszkaniowy j garaż  2 
ńu/tomobilówy. Proszę się zgłosić: 
pnr. 3113 N. Sacram ento are . Dam 
komiswe. i

POTRZEBA $1,500 ita pierw szy m or
gecz P a  dw a domy — 3 1 2 p iętra, 
murowane. 1641 N. Oakley Are. Tel. 
A rm itage 9717.

POTRZEBA $2,000 n a  p len rszy  m or
gecz, byżnesow’.r dom. Zgłosić się  li
stowni© łub osobiście. 1048 N. H er- 
miłaige Are.

CHCĘ p ry w atn ą  pożyczkę $3,500 na 
pierwszy morgecz, 6 m ieszkań, wszy
stk ie  w ynajęte , lo ta  33x135 w artość 
w 1914 roku $15,000, n a  Helenowie. 
Ilum boklt 7824.

MAM $600 morgecz gw arantow any. 
Wezmę autom obil. 2120 W. Cortez 
ulica.

DO W YNAJĘCIA
DO W YNAJĘCIA 7 pokoi, piecem o- 
grzew ane w idne m ieszkanie drugie 
piętro. 2657 N. C entral P a rk  Are. 
$30.00. 1

NA M IESZKANIE potrzeba męż
czyzn, kobiet lub m ałżeństw a, paro
we ogrezwanie. można gotować, $2, 
543 N. Ashland Are. 1

6 POKOJOW E miesakanlie do w yna
jęcia, gorącą trodą ogrzewalnie, nowy 
dom, oszklona weraihda, w idne dooko
ł a - 1919 No. Lincoln ul. 1
SKŁAD do rrynajęcia dobry na ja k i
kolwiek in teres ( 656 N. Spriingfield 
Are. i

PO K O JE umeblowane, j» r ą  ogrze
wanie, tanio, 1-562 N. Damen Are. ’ 1

PO KO J do -wynajęcia z wliktem luli 
bez, $8.00 z wiktem. 2131 W. W alton 
ulica. - 1

DO W YNAJĘCIA 4 w idne pokoje, ta 
nio. 1825 H addon are . P alisadę  6715.

DO W YNAJĘCIA 3-4-5 pokoi, $10 i 
wyżej. 1523 W. Chicago A re  4

DO W YNAJĘCIA 4 pokoje, dobra 0- 
kalica. 3128 D a rlin  Ct., poiniędży Bel
mont i Milwaukee. 25-29-1

PO TR ZEB U JĘ $1,000 na p ie n w w  
morgecz. 1938 C ortland ul. 28-1

POTRZEBA uczciwego mężczyznę na 
miaśzikanie. C entralne ogrzewanie. 
2225 W. A ugusta B lrd.

DO W YNAJĘCIA 5 -pokojowe nowo
czesne miesżkainle, w eranda do spa
nia, garaż, nowo dekorowane, gorą
cą wodą ogrzewanie, dobra tramspor- 
ta c ją  $40. 3717 N. Sayweir Are.

W YNAJM Ę 2 pokoje frontow e, wszy
stko  w  porządku. 1363 W. A ustin 
Arenue.

UMEBLOWANE 3 -pokoje ogrzew a
ne wynajm ę. $5 tygodniowo. 2126 
Thom as ulica.

POTRZEBA dwie dziewczyny na 
mieszkanie. 1522 E lkgrore Are., bli
sko G irard  ul., 2gje piętro.

POKÓJ do w ynajęcia $3. 1924 D ir i
sion ulica.

AVONDALE 4 pokoje do wynajęcia, 
piecem ogrzewanie, d o b ra ' lokacja. 
31,81 N. Springtield  Are.

P O K O JE dó  w ynajęcia, nowo umeblo
wane, ogrzewane. 1651 D irision  ul.

DO  W YNAJĘCIA
DLA POGRZEBOW EGO odpowied
nie miejsce, przystępnie. 2135 N. P a 
nien ave. WłaSciciel, 2140 W. W alton 
u lica. Wójcik.

POTRZEBA pana na  m ieszkanie, — 
8cie piętro, z frontu. 1420 M ilwau
kee ave.

POTRZEBA dziewczyny do domowej 
roboty, doświadczonej, pozostać na 
noc, $3.00, s ta ła  praca, przyjdź goto
wa do pracy, Salamon, 2648 E rer- 
green ave.

POTRZEBA dziewczyny do domowej 
roboty, m ałe  mieszkanie, p roste go
towanie. 5302% W. P iy ision  ul. w 
składzie.

6 POKOi do w ynajęcia, widne, czy
ste, piecem ogrzewane, basem ent do 
pran ia , garaż. 1720 Keenon ulica.

CZTERO pokojowe m ieszkanie do 
w ynajęcia w nowym budynku. 1800 
G irard  ulica.

WYNAJMĘ frontow y pokój, ogrze
w any .jednem u lub dwom. — 2036 
H addon Ave.

PO  W YNAJĘCIA trzy  i Cztery w idne 
i tan ie  ogrzewane pokoje. Nowa de
koracja. Zgłosić się : 928 N. Califor- 
nła Are.

BEZDZIETNA fam ilja  przyjm le na 
mieszkanie. —  wygodny pokój, domo
we przywileje, tanio. 3134 W. 42gi 
Plotce, 2gie piętro.

NOWOCZESNA pierw szorzędna pie
karn ia  do w ynajęcia, na Kedzie Are., 
blisko Sótej ulicy, niem a lepszej w 
Chicago, fani rent. 8002 W. 41 sza u- 
lica w buczem i.

POTRZEBA n a  m ieszkanie dwie, pan
ny albo mlioide m ałżeństwo u wdowy. 
4518 S. Sacram ento Are.

DO W YNAJĘCIA 4 w idne pokoje na 
pierwszem i na trzeciem  .piętrze. —■ 
2618 W. E vergreen Ave.

DO W Y NAJĘCIA tanio, 5 pokoi $16, 
6 pokoi $20, nowszy dom. 2131 Ho
m er ulica.

S K Ł A D
do w ynajęcia, daw niej był salon. —■ 
1635 W. D irision  ulica.

POKÓJ do w ynajęcia dla mężczyzn, 
wód® ogrzewany, tanio. 2700, W alton 
ulica.

WYNAJMĘ 5 pokoi, lsze  piętro, m u
row any dom. furnesem  ogrzewanie 
blisko katolickiego kościoła i szkoły, 
$30, gairatż. 3816 Christ inna Are.

UMEBLOWANY pokój do w ynajęcia, 
osobne w ejście, tanio. 1816 H addon 
Ave.

W YNAJM Ę ładnie um eblowany po
kój, tanio, nowo dekorow any, czysty, 
spokojnie, stosowny d la  pana, można 
gotować. 1507 N. Irrilng Ave.

UMEBLOWANY pokój do wynajęcia. 
2046 W. P ierce Ave. przy D am en 
Are.

DO W YNAJĘCIA 5 pokojowe mie
szkanie nowoczesne, śliczne ręczne u- 
dekorawatnie, Centralne ogrzewanie, 
blisko szkody i kościoła. Cena $35. 
Teł. K eystone 0454. —  3451 N. Mon- - 
tieello Aro.

DO W YNAJĘCIA 7 pokoi z kąpicl- 
nią, oddam tanio, z  powodu, że nie 
mieszkam, C ortland i Cenral P a rk  
are . Zgłosić s i ę : 1450 N. Maplewood 
ave„ fron t, lsze.

DO W YNAJĘCIA duży nowoczesny 
ogrzewany pokój. 1643 N. L e a ritt  ul.

DO W YNAJĘCIA 7 pokoi, piecem o- 
grzewanie. w eranda. 3 piętro, garaż, 
$25.00; 1506 N. Rockwell ul. H aym ar- 
ket 7923.

6 1 4  PO K O JE do w ynajęcia, na He- 
lenowie. widne, 2gie piętro, front, 
tanio. 2706 Cortez ul.

SK LEP 5 pokoi do w ynajęcia za $25, 
dobry na  każdy interes. 2124 C hur
chill ul. W łaściciel, 915 N. Ashland 
are .

P R A C A
POTRZEBA spraedawaczy do sprze
daw ania farb . L iberalne komisowe. 
Zgłosić się F eliks W ilkowśki, m ana- 
żer dystryktow y. 2443 Cortez ul., bli
sko W estern  Ave., od Sciej do 6tej 
w niedzielę. 25-1

OPERATOREK doświadczonych po
trzeba przy fartuchach , dzienna i noc
na praca. 3744 N. Damen ar e. 3

PO SA D A
u  firm y New York Life Insurance 
Company za komisowe, pan Elm er, po 
kój 606. — 39 So. La Salie ul. 1

POTRZEBA starszego szewca na s ta 
łe. 535 —- 37ma ul. .narożnik Pam eli.

POTRZEBA doświadczonej kucharki 
na k ró tk ie  zamówienia. 3357 W. Ma
dison Ulica. l

NAUCZCIE się szycia, kroju, albo na 
parow ej maszynie. Chicago Schooł. 
323 So. F rank lin  ulica. 30,1,3

POTRZfijBA dziewczyny do lekkiej 
domowej rdboty, m usi posiadać re 
komendacje. Telefonować do b iura 
H aym arket 3617.

POTRZEBA dziewczyny do domowej 
roboty i zajęcia się  dzieckiem. 3944 
I r r to g  P a rk  B lrd., sk ład , p rzyjść w 
poniedziałek.

POTRZEBA dziewczyny do ogólnej 
domowej roboty, pozostać n a  noc. — 
Berman, 2048 W. Whilton ulica.

POTRZEBA dziewczyny do domowej 
roboty i pran ia . 4721 N. C entral P ark  
Are., 2gtie piętro.

POTRZEBA doświadtewmych opera
torek przy jedw abnych sukniach, ta k 
że wykończameik. Rosełyn Dreas Co., 
229 S. M arket ul. 3

NOWOCZESNA pierw szorzędna pie
k arn ia  do w ynajęcia, na Kedzie Are., 
blisko 55tej ulicy, niem a lepszej w 
Chicago, tan i rent. 3002 W. 41sza 
ulica, w  buczem i.

POTRZEBA dziewczyny do lekkiej 
domowej roboty, m usi pozostać, m a
ły apartam en t. 3633% Dickens Ave.

POTRZEBA kobiet do sprzedaw ania 
„gois s a re r” , m uszą m ów ić  po ang ie l
sku. Z g ło s ić  s ię  1400 W . O liio  n i.

P O T R Z E B A  odpow iedn ie j osoby do 
dom ow ej robo ty , m a ły  a p a rta m e n t i  
zajęciem  się 3%  le tn im  ch łopczykiem , 
dobry  dom, pozostać na noc. Laza r, 
4.330 W . 13ta u l T e le fon  Ija w n d a łe  
1844.

P O T R Z E B A  dośw iadczonych opeffi- 
to re k  przy jedw abnych  śukńiaCh. —• 

I1521 M ilw a u ke e  are , jj"

POTRZEBA dziewczyny doświadczo
nej do lekkiej domowej roboty. 4980 
W. Adam s ul., pan i Ecflcerting. Tele
fon M aneflełd 5780.

POTRZEBA dziewczyny 25 letniej 
do domowej roboty, dw oje młodych 
ludzi. Telefon M ansfield 3688.

POTRZEBA doświadczonego m ala
rza  w zam ian za pokój, żonaty może 
otrzym ać 2 ogrzewane pokoje. 1524 
N. L e a ritt  ul.

POTRZEBA dziewczyny do ogólnej 
domowej roboty i pomocy z dziec
kiem, musi pozostać, dobry dom. — 
M idway 7466. 3

POTRZEBA dziewczyny do lekkiej 
domowej roboty (5 d n i) do domu na 
noc, (rekom endacje). Telefon Spauld- 
ing 8124.

PRACA dla doświadczonych przy 
zbieraniu  ogłoszeń. Zgłosić się w  po- 
ńiedzałek o godzinie 9ep rano. Pol
ska K siążka Telefoniczna, pokoje 
G3H-6O2—1608 M ilwaukee are .

K UPNO  I SPRZEDAŻ

ROZMAITE
KUPU JEM Y  bandy, pap iery  w arto 
ściowe i m argecza lub  przyjm ę jako  
w płatę na  p roperta  m iejskie łub fa r 
my blisko Ohiieago. Mashken, 923 Mil
w aukee Ave., 2gie piętro.

NA SPRZEDAŻ sto ły  bilardow e ta 
nio. 1618 W. D irision  ulica.

SPRZEDAM urządzenie do groserni, 
bardzo tanio. 1335 IV. D ivision ulica.

NOWE urządzenie do salonu, n a j
nowszego modelu zainstalu ję. 2744 8. 
Ridgew ay Are.

OPONY 75c, “rim m ’y’ i koła 50c, no
we opony $3.50. Tuby 75c. — 1611 
N. W estern are .

POMPA do piw a ta k  ja k  nowa sprze
dam  tanio. Zgłosić się do składu. — 
1061 M ilwaukee are.

RADJO i meble na  sprzedaż po $10 
każde, 4423 W alton ul.

SPRZEDAM tan io  głowę jelenia. Ma 
śliczne rogi, albo  zam ienię za koncer- 
tynę. Zgłosić się dzisiaj. F . Oczus, 
1535 Tell Place.

NA SPRZEDAŻ urządzenie do skła
du cukierków, 5 kaw ałków , używane 
tylko 3 miesiące, przystępnie, pani 
G. Tessmer, 2006 C a r te r  ul., 2gie pię
tro.

TANIO angielsko-polski typew riter, 
radjo-fonograf, Philco i m ały Cros- 
ley., JObn, 2126 H addon are ., 2gie z 
tyłu.

FIN ISZER K A  z motorem, “paching” 
maszyna, “Jack ”, bara, oraz drobne 
narzędzia, sprzedam  tanio. 1640 Dick- 
son ulica.

NA SPRZEDAŻ urządzenie do sk ła 
du cukierków, o raz  i  tow ar. 1759 W. 
E rie ul.

AUTOMOBILE
S T U D E B A K E R  D E  L U X E

N ajpóźniejsi}’ model sedan. Je s t p ra 
wie ja e  nowy i doskonały, jaik w 
dniu  kiedy go kupiłem. Je s t to  naj- 
lepssy i na jbardzie j ekonomiczny au 
tomobil jak i kietlykaliwiek pośłaidia- 
łein. N ajlepsze w ykończenie i  opony, 
porównywa się do nowej m aszyny W’ 
ka-żdyim szczególe. Zmuszony jestem  
oddać za  bezicen. W ezmę tylko $350. 
2020 N. Spaiuliiding Ave., 2gie m iesz
kalnie.

MUSZĘ sprzedać '27 O akland Coach, 
baitigiaiń $35. — 2248 N. Centrad Ave.

S tu d e b a k e r  N a jp ó źn ie jszy
D e L u x e  Coupe

Potrżsiina gotówki zmusza mnie do 
sprzedania p raw ie nowego autom obi
lu. Używaflwm go bairdąo m ało i jes t 
absolutnie ja k  nowy. Automobil je s t 
w te j sam ej kondycji, jak  w dniu, 
kiedy opuścił fabrykę. Oddam za 
$250. W domu w niedzielę tylko. — 
4832 N. W inchester Are., Misko Law- 
rence Are., 2gie mieszkanie.

SPRZEDAŻ używ anych automobili, 
1 Bulek, 2 Nateh, 1 Ohevrolet, 1 Dodge 
Brothems, 1 Ohenrolet trok , Wszystkie 
w dobrym  porządku, $15 i wyżej. — 
4405 Addison ul b a .

S tu tz  N a jp ó źn ie jszeg o  1932 
M odelu S edan

K upiony przezem nie m niej niż rok 
teimiu. Jeździłem  nim  bardzo m ało i 
je s t ja k  nowy. O ryginalne Śliczne 
wykończenie, niem a zadraśnięcia, 
posiada $160 radjo. H ea ry  duty opo
ny, ja k  nowe. M usicie aobawsyć aże
by całkiem  ocenić. Zapłaciłem  zań 
przeszło $3,200; potrzebuję gotówki 
przeto oddam  za ty lko  $450. Zgłosić 
się w niedzielę. 1715 H um boldt Blrd., 
lsze  mieszkanie,

STU D EBA K Elt 1929, 4 osobowy, t a 
nio, w dbbrym  stanie. 1616 W. D ir i
sion ulica.

PACKARD najnow szy 1928 De Luxe 
sedan m a k u fer i “spot ligh t”, farba, 
motor i opony, ja k  w dniu kiedy lcu- 
piłem autom obil, potrzebuję gotówki, 
wezmę $175. 3662 P a lm er ul. A par
tam ent 2gi.

PLYMOUTH 1929 4-drzwlczkwy se- 
dan w dobrym porządku, sprzedam  
tanio. 10319 N. L aram ie are .

P tactw o  i Z w ierzęta
KANARKIKaS Ozdobne ptaszki, papugi 1 

rybki tropikalne. Akwaria, 
łgyT -aś* Im portowane k la tk i, psy 1

inne zw ierzęta domowe.

ARCHER AYE. BIRD STORĘ
4123 A rek er A re. Y lrainln 244S

DOBRY pies policyjny $5. 4901 W. 
29 Pilące.

KANARKI na spnzedaiż białe, cinna- 
mon i samiczki. 1750 W- 21 pl. i Wood 
ulica. 11 18 25 1

W YPRZEDAJ Ę Pomeraniain pieski, 
dobre Stróże, suczki, kolor żółty. 1437 
Didkąon ulica.

KANARKI te  niezrów nane pięknem 
śpiewie pełne energii, sprzedam  b a r
dzo tanio, także sanniczki. 1451 Augu
sta  B lrd.

NA SPRZEDAŻ jwlicyjliy pies, zły, 
Czarny, $10.00. 741 Tempie ulica.

NA 8PR ŻED A Ż kanark i i samiczki. 
1736 N. W inchester Are., drugie w 
tyle. . t-8

POLICE pibśki sprzedam po dolarze 
sztuka. 1539 D irision  uh

RZECZY DOMOWE
ODDAM za  bezcen dyw an 9x12 
Oriemtal dyw an z  mniejszym  dyw a
nem $27, 7 kaw ałkow y gaanitu r do 
jwdailni. 3216 W. Thom as uiL, 3-ćie 
p ię tro . T e l. A lfbany 0391.

NA 'SPRZEDAŻ meble z czterech po
koi. 2046 W. P ierce Ave. Telefon 
Brunsw idk 5692.

NA SPRZEDAŻ 3 sztukowy skórza
ny piaflorowy garn itu r, bardzo tanio. 
Telefon Pensalcoła 9756.

K UPNO  1 SPRZEDAŻ  

I N T E R E S A
BACZNOŚĆ, sprzedam  grosernię i 

i buczernię z powodu choroby za w a
szą ifn ę , w arto  zobaczyć tę w ielką
taniość. Telefon Brunsw ick 8247.

NA SPRZEDAŻ 7 po 4 1 skład  (pool 
room) lub sam skład, dobre miejsce 
na saloon. 3439 Cleaver ul.

K UPNO I SPRZEDAŻ K UPNO  1 SPRZEDAŻ  

LOTY I FARM Y DOM Y I ZAMIANA

SPRZEDAM “laundry” piec kombi
nacyjny olejowy do gotow ania. 1613 
N. W estern ave.

GROSERNIA 1 bnczernia na sprze
daż tan io  z powodu ważnej przyczy
ny. Telefon Seeley 8535.

NA SPZEDAŻ zakład  reperacji obu
wia, bardzo tanio. 2316% No. W e
stern  ave.

Z A M IE N IĘ  piękną 120 akrow ą f a r 
mę w M ichigan z kouipletnem  inw en
tarzem . Dobre zabudow ania, blisko 
stanow ej drogi i m iasteczka. Nowy 
7mio -pokojowy bungalow. Krowy, ko
nie. kury, kaczki, indyki ltd. Zam ieni I 
ua dom na południowej stron ie  m ia
sta  Chicago. Ronkowsiki, 5001 South 
Ashland Aye. W ejście z 59tej u-licy.

FARMA 120 akrow a przy cemento
wej drodze spezodam, zamienię. — 
przyjm ę wspólnika. S tary  farm er. 
706 Noble ul.

SPRZEDAM Singer m aszynę za $5, 
radjo, komodę, Victrolę, skrzypce, ta 
nio. 1406 N. P au lina ul.

R A D J O

Z POWODU dwóch interesów  i sa
motności sprzedam  dobrze op łaca ją
cy się “rooming liouse” lub przyjm ę 
wspólnika. Zgłosić się do sk ła d u : — 
1061 M ilwaukee ave.

ZMUSZONY jestem  sprzedać groser
nię. bardzo tanio. 1727 N. W ashte- 
naw  ąve.

FARMA 40 akrów  przy dobrych dro
gach w Knowlton-,Wisc., dobra aiem ia i 
nowe budynki, ciepły kurnik , źródla
na  woda. Sprzedam  lub zam ienię na 
mały dom z m ałym  morgeczem. 1219 
M arion Ct., na drugiemu

| SPRZEDAM dw ie 40 akrow e farm y, 
bydło, lub bez, tanio. P iekarn ia , 918

1 N. Ashland aye.

Stowarzyszenie 
Właścicieli Domów
Jeżeli m ad ę  lokatorów, którzy 
nie p łacą  rent-u, nie czekajcie. 
Przyjdźcie do nas a o t r z y 
macie natychm iastow ą obsłu
gę. Pozbędziemy się ich dla 
w as małym kosntem.

LANDLORD’S
ASSOCIATION

6-te Piętro
Home Bank Building.

1200 N. ASHLAND AVENUE
Edward Zglenicki, zarządca.

SPRZEDAM rad jo  kombinacyjny, do
brego wyrobu, tanio. 914 N. Damen 
Ar©., 2gie piętro,

RADJO w pięknym  orzechowym ga
binecie gpnzedam tanio. 2703 H addon 
Arenue.

6-CIO TUBOWY M idget R adjo za 
tylko $11. —  5200 S. Aberdeen ul.

8 TUBOW E raldjo, m ało używ ane za 
tylko $14. 1821 N orth  Are.

NA SPRZEDAŻ kombinacyjny radio 
najnow szej mody, nie używany. 1936 
W. Superior ulica.

INSTRUM ENTA
$1,000 PLAYER fortepian, ga rn itu r 
do jadaln i, jak  nowy, sprzedam  tanio. 
2147 W. Coulter ul., 2gle piętro. 1
PLAYER fo rtep ian  na sprzedaż. 1525 
No. Clatramont. Ave. Telefon Hum 
boldt 1636, p rzyjść wieczorem. 3

SPRZEDAM P lay er fortep ian  za $10. 
2137 N orth  Ave., 3 p iętro  z tyłu.

REICH A RD TS P layer fo rtep ian  na 
sprzedaż, przystępnie. 1624 N. Ix-a- 
v it t ulica.

ACCORDION włoski, pianowy 120 
basów, tanio, lub na wymianę. 1256 
N. Lincoln ul.

I N T E R E S A
O g ró J W ycieczkow y N a 

S przedaż
10 akrów  ślicznych dębowych drzew, 
z dużeni nowem pawilonem do ta ń 
ca, 50 stołów’ i ławek, 8 pokojowy no
wy nowoczesny m urow any dom, ta k 
że inne nowoczesne ulepszenia, tylko 
14 mil od granicy m iasta, bardzo 
przystępna cena, w łaściciel pnr. 1837 
So. 49tli Ct. Telefon Cicero 205. 30,1

SKŁAD cukierków, najlepsza loka
cja- na piw o obok Zjednoczenia,' tan i 
ren t z mieszkaniem, sprzedam  tan io  
z powodu innej pracy, lub zamienię 
za cokolwiek. 9S2 M ilwaukee are.

940 N. WOOD ul. skład cukierków 
sprzedam  -tanio, dobre miejsce.

ŚR ED N IE J wielkości praln ia  “wet 
w aśh” na sprzedaż, dobra sposobność 
d la  pracow itego, m ała  w płata , łatw e 
spłaty, odtdaim tanio. Telefonować po 
6tej wieczorem. A rm itage 0211.

POTRZEBA w spólnika z m ałym  ka
pitałem , dwóch reprezentantów  na 
Anglję, F rancję. A rtykuł paten tow a
ny już spraedajem y. In te res  w ypró
bowany. P rzestańcie marzyć,, sposob
ność n iebyw ała k to  w Polsce chce 
zrobić pieniądiz-e. 2212 Lockw-ood Ave.

SPRZEDAM .skład delikatesów  i gro- 
serji n a  byzmesowej ulicy, za gotów
kę ty lk o ; gw arantow any interes. Te
lefon Belm ont 8850.

NA SPRZEDAŻ skład  konfekcji, do
bry interes, 1434 Noble ul. Telefon 
Brunsw ick 3169.

NA SPRZEDAŻ skład cukierków, lo
dów, cygar i rozm aitych drobiazgów, 
przy dwóch dużych szkołach, 8 la t na 
miejscu, z powodu śmierci, tanio na 
prędką sprzedaż, 2315 Southport ave.

SPRZEDAM połowę loty, n a  cmen
ta rzu  św. W ojciecha, w najlepszein 
miejscu, 1659 W. 21sza ulica.

GROSERNIA, skład cukierków’, szkol
nych Przyborów, dobre miejsce na 
buczernię. 3002 W. 40 Place.

BACZNOSć z powodu choroby żony, 
sprzedam  narożnikow ą grosernię, — 
można założyć salon. Tel. Rooseyelt 
3251.

- SPRZEDAM lub zam ienię 4 loty w 
Posen, 111. za  bungalow lub co m a
cie. P isać iliiśbownde D ziennik Chica- 
goski, 1455 W. D ivision ul., pod li
te rą  K.

Z POWODU braku  środków do życia 
sprzedam  2 loty w Jefferson, bardzo J 
tanio. Nie omińcie tej sposobności. — 

i Z głoszenia; 951 Raeime ave. 1 i

DOMY I ZAM IANA
l łc y  S h e r m a n  P a r k u . C e n a  $2,000 

M a ła  W p ła ta .
B R IG H T O N  P A R K , n o w y
m u r o w a n y  d o m  2x4. C e n a

W p ła t y  $1700.
N O W Y  N A R O Ż N IK O W Y  m u r o w a n y  
d o m , s k ł a d  i 6 p o k o i ,  CAA
o g r z e w a n e .  C e n a .....................

M o r ję e c r .  8 4 ,0 0 0 .

3 0 3 7  S o .  T h r o o p  U l .
W Y JE Ż D Ż A M  DO F L O R Y D Y
M-u-szę sprzedać natychm iast 1 % pię- j 
browy direwinii&Py dcm, properła  czy
ste, 5—5 po-koi, gorącą wodą ogrze- 
wamie. garaż  2 autom obilowy,— A-l 
kondycja, cena $5,900 lub najlepsza 
oferta . W łaściciel 3342 H utchtoson 
ulica-. J-umiper 1753. l

W  AVONDALE.
Dobrze w yrobione miejsce, buczemi® 
i groseiraia, 6 pokojowe mieszkanie, 
gorącą wiodą ogrzewanie, murowany 
garaż  n a  2 maszyny. Sprzedam  dom 
lub zam ienię z budynkiem lub bez. 
l ’o inform acje telefonujcie J a n  Pły- 
waczyk. K iłdare  0268. 1

SPRZEDAM skład  delikatesów  tanio 
z budynkiem narożnikowym  lub bez 
albo wyinajmę tanio. Naprzeciw’ du
żej szkcily, 6 pokojowe mieszkanie. 
2234 N. Tatom n Are.

SPRZEDAM buczernię i grosernię 
lub sam e urządzenie albo wynajmę. 
2659 A rm itage Ave.

G RO SERN IĘ i buczernię muszę 
sprzedać z powodu w yjazdu żony. 
Agenci proszeni. 2158 W. IIu ran  ul.

NA SPRZEDAŻ skład cygar, papie
rosów i magazyn. 1958 N. D am en Ave.

1-5-8-12-15-19-22-26-29

ZAKŁAD reperac ji obuwia na sprze
daż z powodu śmierci. 6148 M ilwau
kee Ave.

RESTA URA CJĘ sprzedam  — złote 
miejsce na piwo, z powodu starości, 
lulb w ymienię za m ały cottage. 920 
S. C&lifomia Ave. 1-6

PO SZU K U JĘ dobrej groserni lub 
sk ładu  delikatesów , oddam  w zamian 
dobry m urow any 5-pokojowy nowo
czesny bungalow z w erandą do spa
nia. gorącą wodą ogrzewany. 3624 N. 
Neva aye. 311
ZAM IENIĘ nowe diwta- bungalows na | 
większy budynek lub byzinesowe pro- ■ 
p erta  i mam dopłatę. S. Ił. Bogusie- 
wicz. 2845 P ah n er ulica.' A rm itage 
7949. ,1
MUSZĘ sprzedać 6 pokojowy m uro
wany bungalow, 38 Stopowa lota, 3 
autom obilowy ga-raż. $5,300 gotówki 
$500. 2225 N. Kilpa-t-rick Aye. 1 j
DOM na sprzedaż 2% piętrow y mu- {
rowainy, stosowny d la  dużej fa-miljl 
lub nn “rooming house.” Teł. Albany 
7427. 25-31-1

NA SPRZEDAŻ 8 pokojowa rezyden
cja. blisko szkoły i kościoła. 2614 No. 
Law ndale Aye. 31,1,8

JADW IGOW O. Sprzedam 3 piętrow y 
m-urowany dom, 3 po 4 pokoje, cena 
$4,500. M ała w płata. R eszta ja k  re n t  
Zgłosić się 2421 Lyndaie ul.

MAM budynek, zamienię za grosernię. 
535 — 37ma ul., narożnik Parnell. 1
JE FFE R SO N  — dom ze składem  de
likatesów  zam ienię za bungalow. Bel
mont 4476.

GROSERNIA 1 sk ład  deltkatesen ro 
biący pieniądze, p raw dziw a sposob
ność fila odpowiednich ludzi, tan i 
r e n t  Żadnych agentów , bez zam iany 
bairgain. Telefon A ustin  8097. 5002 
W. Chicago A.ve. 3

BUCZERNIA z domem n a  sprzedaż 
lub na zam ianę, 2 -po 6 z miałyim mor- 
geezem ,mnisi być także  dopłata. Albo 
sp rzedam . sam ą buczem ię za gotów*- 
kę. 2159 N. Oaklejy B lrd . Jarosz. 1

ZAM IENIĘ res tau rację , odpowiednie 
miejisce ua, salon, z powodu nieporo
zumienia w domu. Agenci proszeni. 
501 W. Superior ul. 1

SPRZEDAM lub zaanięnię grosernię 
za p ryw atne  property. D obre miejsce 
na piwo, narożnik. 1935 W ebster i 
W inchester, na  Jadw igow ie. W iado
mość w składzie. 1

PIE K A R N IA  na  sprzedaż, stairy zało
żony in teres, niem a konkurencji, m a
łe nrileszkaniie, dobra przyczyna sprze
daży. 1530 W. Rooseyelt Road. 1

DO SPRZED AN IA  sk ład  wędlin, n a j
nowsze urządzenia (albo sprzedam  
same u rządzen ie) albo wymienię za 
co inne. Teł. A rm itage 4629.

GROSERNIA do sprzedania.— Cena 
przystępna. 3473 N. C entral P ark  
Aye. Teł. K eystone 2023. l

NA SPRZEDAŻ “B eauty  Shop” Z bu
dynkiem  (co ttage), in teres istnieje 
10 lat, n a  Jadw igow ie, bardzo dobre 
miejsce dla Polki. Telefon B runsw ick 
2162. 1

D W IE narożnikow e loty zamienię na 
grosernię lub buczernię. — 2828 N. 
Campbell ave. 1

SKŁAD cukierków bargain  dobra na
rożnikowa lokacja. 1900 W. North 
ave. i

NA SPRZEDAŻ skład cukierków lub 
zam ienię za automobil. 1229 W. Hu- 
ron ul. 1

NA SPRZEDAŻ sk ład  cukierków, cy
gar, drobiazgów, w- dobrej lokacji, 
przystępna cena, 3 pokoje m ieszkal
ne z tyłu. 2905 Quinn ul. 1

D o b ra  Sposobność
R estau rac ja  do sprzedania, dobre, 
miejsce, daw niej był salon, powód 
na  m iejscu, 1433 W. Chicago Ave.
NA SPRZEDAŻ grosem  i a i  delika
tesem, bardzo tanio, z powodu innego 
interesu, re n t $15, — sk ład  i dw a 
pokoje » ty łu . Teł. H a y m a rk e t '5224.

POTRZEBA człowieka z m ałym  k a 
pitanem do salonu,, gw aran tu ję  pie
niądze. W ielka sposobność. Zgłosić 
się natylchmiaist. 239 S. Lincoln ul.

SKŁAD cukierków  na  sprzedaż ta 
nio. 1456 N. Iry ing  Aye.

GROSERNIA jedna  w' bloku, sprze
dam  za $200 z  -powodu w yjazdu. 85S 
Eteton Ayemue.
NA SPRZEDAŻ sk ład  cukierków. 
1923 H eryey ulica.

ZAM IENIĘ n a  mniejszy, m urow any 
dom 3 po 5, 3 po 4, szeroka lota, ga
raż na dw ie in-aiszyny. Jeden morgecz 
na 3 la ta . Bloch, 2740 C ortland ul,

SPRZEDAM narożnikowy 2 piętrow y 
doni gdzie m ieści się k ład  męskich 
napoi w polskiej okolicy, wyrobione 
miejisce. Agenci wyteluczeni. Sprzedam 
tanio. 5026 IV. 29 i a  ulica, Cicero.

7 PO K O JO W I dwn, interee, gaz. 
elektryka także 3L  ak ra  ziemi, 64 
drzew owocowych, jeden blok od m ia
steczka H artfo rd , Miclińga-n. 119 mil 
od Chicago na U. S. 12 drodae, na 
sprzedaż. W łaściciel. 517 West M a il i 
ulica, H artfo id , Michigan. 18-25-1

N A  A N N O W IE  
Byznetsowr dom. dwiie loty, salon I 
sala mai sprzedaż lub zamianę. 2059 
W. 19th ulica. * 29-1
NA SPRZEDAŻ 5 -pokojowy bunga
low, 5793 Taflcott Avet, Norwood 
Pairk. $1.209 kupi moją część, n a 
przeciw katolickiego kościoła i szko
ły, w szystkie ulepszenia, zrobione i 
zapłacone, najlepszy bargain  w tym 
roku. Telefon N ew castle 0612.

BARGAIN 3 piętrow y budynek. 5 
le tn i morgecz, bardzo tanio. 2325 N. 
C alifornia A va
SPRZEDAM 5 1 6 pokojowy m uro
wany dom. gorącą wodą ogrzewany, 
szeroka lota, garaż m urow any. 2 au 
tomobilowy. $7,800, gotówki $1,000. 
2532 Kimiball Ave.
SPRZEDAM -lub zam ienię dom lub 
sam  interes, dobry na salon. 2158 N. 
H am lin Ave. 3

W ŁA ŚCICIEL odda za bezcen 10 po
kojowy do-m, gorącą wodą ogrzew a
nie, 3 automobilowy ga-;aź. 1519 
W icker. Pairk Are.

NA SPRZEDAŻ łub  na zam ianę m u
row any bungalow  na 2x4 lub 2x5. 
także lota bez długu, na budynek, 
mam dopłatę. 2308 N. Ijatrobe Are.

ZU PEŁN IE nowoczesny 5 pokojowy 
m urowany bu-ngalow $4,450 — $1.700 
gotówki. 4483 Iow a ulica.

NA SPRZEDAŻ tan io  2 mieszkanio
wy drew niany dom. garaż 2-nutonin- 
bilowy. 177 stopowa lota. Belmont 
1079.

WDOWA ma dom liyznesowy bez d łu 
gu, skład i 6 pokoi na drugiem, nowe 
urządzenie, skład nadaje  się na kaź 
dy interes. Clicę zamienić za 2 lub 5 
pokojowy dwu piętrowy, nowszy. 
A dresow ać: Dziennik Chicagoski.
1455 N. D irision  uh pod l ite rą  1,.

DOM z grosern ią  zam ien ię  za 2 m ie
szkania lub bungalow. Zgłosić się: 
1013 N. Paulina ul.

DO SPRZEDANIA 6 ]x>kojowy dom 
i bez pół akra «iemi, mała w płata, 
zam ienię lub do w ynajęcia. South 82 
ulica. Zgłosić się 1036 W. E rie  ul.

DOM ma sprzedaż lub skład do wy
najęcia. 1819 W alm nsia Areiiue.

SKŁAD błnw atny z m ieszkaniem  za
m ienię za 4 mieszkaniowy dom. Bel
mont, 4476.

BUDYNEK z p iekarn ią  zam ienię za 
2' lub 3 m ieszkania, m uszą być 6 po
kojowe. Belmont 4476.

T O D A Y ’S  C R O S S  W O R D  P U Z Z L E

LOTY I FARMY
B A R G A I N

Na j»rędiką sprzedaż luli wynajmę 
lotę 109x125, doltwn ziemia, duży ga
raż blisko szkół i kościołów, składów 
i dobrej tran spo rtac ji, n isk ie Jłodnt- J 
ki, w arunki, lokacja przy Iry ing  
P a rk  Blyd. blisko M anheim  >Road. 
Foldesay, 4403 LawrenCe Ave.

DO W YNAJĘCIA 10 akró-w z budyn
kami, 30 miiil od Chicago i 10 mil do 
Joliet. Proszę przyjechać osobiście, 
kto pierWśEy ten  zaren tu je . Mfs. A. 
Borucki, W olf Road, Mokena, 111., 
pierwszy dom za  183 Road na po
łudnie.

SPRZEDAM albo zam ienię na  farm ę 
pierwszorzędną grosernię. sk ład  cu
kierków  i szkolnych przy borów’, w do 
hrej okoMey, pomiędzy dwiema szko
łam i i kościołami. Proszę się zgłosić 
po 6tej wieczorem. 2906 So. 48my Ot. 
Tel. Cicero 1925-W. 23-25-30-1

70 AKROWĄ farm ę sprzedam  bar
dzo tanio, m ałe  zabudowanie, niem a 
m orgeczu; fa rm er na 2 dni w Chi
cago. Po lepsze in form acje Zgłosić 
s i ę : 1922 H eryey ul. Nie chcę agen
tów. 1
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ODDAM przystępnie grosernię i  bu
czernię, w łączając budynek. Sprze
dam lub zamienię^ Telefon N ewcastle 
3920. l

PIEK A R N IA  do w ynajęcia z u rzą
dzeniem i mieszkaniem. 1227 Oornell 
ulica. 1

NA SPRZEDAŻ zalkład reperacji o- 
buwia i nowy zapas obuwia, bardzo 
tanio. 2415 H om er ul., narożnik  Mil
w aukee i W estern. 3

NA SPRZEDAŻ grosem iai 3840 S. 
Albany Avenue. 29,1

NA SPRZEDAŻ zaikliad reperac ji o- 
buwia. Lam lis maszyny, lepsza oko
lica. 29146 Diversey Ave.

SKŁAD cukierków  w dobrej okolicy 
naprzęciw  parku , sprzedam  łanio, do
bre m iejsce na każdy interes. 828 
Noble ulica.

ROUTE cukierków  na sprzedaż za 
$65 — w yjeżdżam  na farm ę. 4857 
H enderson ulica.

G R O S E R N IA  na sprzedaż n a ro żn iko 
wa, rob iący d o b ry  go tów kow y in te 
res. Niema konkurencji, ryażna p rzy 
czyna. N erada  5795.

K U P IĘ  farm y  od 1 do* 80 akrow e 
blisko Chicago, m ała  w p ła ta , weatnę 
bondy jako  w płatę. Mashiken, 923 
M ilwaukee Ave., 2gie piętro.

SPRZEDAM farm ę, czystą, albo za
mienię fa rm ę i dom z m ałym  morge- 
czem za dom  z jedne,m moirgeczem. 
736 Ada uli. przy  Chicago Ave.

80 AKROWĄ farm ę zam ienię za bon
dy lub morgecz, albo sprzedam  ta 
nio. Schwarzkopf, 1457 Spruce ul.

NA SPRZED AŻ tab  zam ianę 120 a- 
torów, 1 millę od m iasta  i stanow ej 
drogi 30, —  dobre budynki, owoce, 
las, 75 m il od Chicago, 80 akrów, no
wy 6 pokojowy dom, 2 dobre stajn ie, 
kurnik, las. s a d ; —- specjalna ta 
niość na prędką sprzedaż $3,000. — l 
Błażej Koltowski. H am let, Ind.
—-----------------------------------------------------
ZAM IENIĘ 150 akrow ą M ichigan j 
farm ę. Cłicę 4 luli 6 mieszkaniowy 
dom. piecem ogrzewany, mały mor I 
gecz. farm er w Chicago, tylko do 4go : 
kw ietnia, zgłoszenia, 2144 Potom ac 
ave.. w tyle.

NA S P R ZE D A Ż  6 -m orgów pola z bu- ! 
dynka tn i w  Polsce. 3650 W . D ickens I 
aye. ba d rog iem .

ACROSS
1—Boy's name
4—Involuntary contraction of 

muscles
V— Entire  12— Eggs

13— Savor
14— Extinct btrd of New Zealand
15— Proper name
17— Capsule of a plant
18— W rath
19— Principal divinity of ancient 

Memphis (Egypt. Myth.)
21—Edged
24—Spittle
27— Constellation. the Ram
28— Tag 29—Pale
30— Mascullne name
31— S-shaped worms
34—The margin ofrtand next to 

the cea
36—A hunting dog
38— Hindu queep
39— Price
40— Part of a circle
41— Smali
43—Electrical apparatus for

detecting changes in pressure
4 8—Unwell
49— Irregularly toothed
50— Unreflned metal
51— A e rifo rm  fu e l
52— Town in Rliine province, 

Prussia
53— Cease

DOWN
1— Apex
2— High-water shrubs 
8 — To knot
4— Unit of metric measure (pi.)
5— Peeled
6—  A dolt
7— Resta

8— Pertaining to the mind
9— Frog

10— A card gamę
11— Youth
16—A point in duration
20— The armpit
21— 1’ roper name
22— Obliterate
23— Traveilng gleę men
25— Not prose
26— Winged
32— Greek letter
33— Kind of seat
34— Opera by Bizet
35— One a t a  time
37— Erectg
38— Elerate
41— A covering for the head
42— Notę in Guldo’s scalę
44— Distress signal
45— Digit of the foot
46— Eagle
47— A color

A m wtr to previouł puzzle
I s  Ih Ie 1e.It Is K2
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NOTATKI REPORTERA
R A D A  PO W IATO W A M A BAD AĆ BIURO  

PR O K U RATO RA COURNTEYA.
V

O jciec  p o sz u k u je  sy n a  sw ego.
Stanisław Krauziewicz, lat

22, którego dwa lata temu ma
cocha wygnała z domu, poszuki
wany jest dzisiaj przez ojca, 
Wawrzyńca Krauziewicza, któ
ry prosi syna, aby wrócił do je
go domu pnr. 2010 — 18ta ul.

* ił
Tradycyjne święcone w Lidze 

Morskiej i Rzecznej. 
Sympatyczna i popularna or

ganizacja propagująca ideolo
gię morza i marynarki handlo
wej polskiej, Liga Morska i 
Rzeczna w Chicago urządza jak 
nas informuje komitet zabaw, 
zabawę po-wielkanocną p. n. 
„Święcone Staropolskie”, dla 
członków, ich rodzin, przyjaciół 
i sympatyków’, w dniu 22-go 
kwietnia, t. j. w sobotę, w klu
bie Ad Astra, p. nr. 1110 Mil
waukee avenue.

# «■ «
P o o g ro d n ik ó w  i k w iac ia rzy  

z g ła sz a jc ie  s ię  do b iu ra  
zapom ogow ego.

Donoszą nam z biura „Illi
nois Emergency Relief Commis 
sion”, p. nr. 10 South La Salle 
ulica, że właściciele domów, któ 
rych na to w obecnych czasach 
stać finansowo, mogą uzyskać 
pomocy ekspertów ogrodników

Rada powiatowa na wczoraj' 
odbytem zebraniu upoważniła 
prezesa, Emmetta Whealana do 
zamianowania komitetu, który

za nielegalne, twierdząc, że biu
ro prokuratora jest na to aby 
zajęło się skolektowaniem wszel 
kich zaległych podatków. Naję-

i kwiaciarzy w celu upiększenia 
swoich trawników i ogródków.
Po pomoc tą udajcie się wprost ma zbadać biuro prokuratora j ci jednak przed rokiem adwo
do najblższej stacji zapomogo
wej „Cook County Bureau of 
Public Welfare”̂  jak radzi p. J. 
W. Bergthold, doradcza zawo
dowców obecnie znajdujących 
się bez pracy. Biuro to każdego 
tygodnia stara się o pracę dla 
ojców rodzin, którzy dawniej 
pracowali w różnych zawodach. 
Ogrodnicy i kwiaciarce do tych 
należą w znacznej liczbie.-W.'/<” -J.' ->C

Wesele Kogucika w teatrze 
Peopies.

Już w przyszły wtorek i śro
dę, dwa razy dziennie, po połu
dniu i wieczorem, będzie wysta
wiona komedja w 3ch aktach p. | 
t. „Wesele Kogucika z panną 
Mary Jajko”, w teatrze „Peo
pies”, na 47mej ulicy, blisko 
narożnika Ashland avenue. —
Szczegóły w ogłoszeniu.

»

stanowego Courtneya i dowie
dzieć się co zrobiono tam w 
sprawie skolektowania zaleg
łych podatków.

Do akcji tej przystąpiono gdy

kaci domagają się od Rady po
wiatowej swoich pensyj.— Ty
dzień temu Courtney radził ta
kowych nie wypłacać, twier
dząc, że Komisarze będą odpo

kilku Komisarzy powiatowych | wiadali za to sądownie i grozi
oznajmiło, iż krążą pogłoski, że 
w biurze prokuratora “fiksują” 
podatki. Do walki tej przyczy
niło się skreślenie kontraktów 
jakie Rada podpisała rok temu 
z adwokatami Henrykiem M. 
Ashtonem, Edwardem M. Wi- 
stonem i Le La Rochelle pole
cając im skolektowanie zaleg
łych podatków realnościowych 
i osobistych.

Kontrakty te unieważniono 
na wyraźne żądanie prokurato
ra stanowego, który uważa je

im usunięcie z urzędów oraz na 
łożenie kar pieniężnych.

“Naprzykrzyły mi się już 
wszelkie ataki i pogróżki na Ra
dę powiatową i pogłoski o “sfik- 
sowanych” podatkach,” —■ mó
wił wczoraj prezes Whealan, 
gdy sprawę tą omawiano na ze
braniu.

Kto skorzysta z takiej walki 
Rady powiatowej z prokurato
rem nie trudno przewidzieć. A 
kto za to płaci, także jest już 
rzeczą znaną.

S z y b k o !  W s t r z y m a j c i e  
C i e r p ie n i a !

Nie (łapcie im się pogorszyć.
Na dowód! Ziołowe leczenie krwi.
N ie c z e k a jc ie  n a  l e p s z e  c z a s y  b y  s ię  
p o z b y ć  c ie r p ie ń .  M o ż e c ie  s ię  t e r a z  
w y le c z y ć  n o w y m  n i s k im  k o s z te m .  B e z  
w z g lę d u  j a k  c ie r p ic ie  i i le  ś r o d k ó w  
r a n  z a w io d ło .  M o ż e c ie  s ię  w y le c z y ć  
j a k  t y s i ą c e  in n y c h .  K a t a r ,  k w a s y  i 
n m t e r j a  z a t r u w a j ą ,  k r e w  i p o w o d u ją  
ró ż n e  d o le g l iw o ś c i .  O c z y ś ć c ie  k r e w  
• 'l e k t r y c z n e m  i z io ło w e m  le c z e n ie m . 
I ł o s k o n a ły  nr. 1 H e r b  Mu T o n ie  H e -  
le n y  S z y m a ń s k i e j ,  z n a n e j  7 0 to  l e t n i e j  
z io ło z ń a w c z y n l ,  i j e j  s y n a ,  D r .  P .  B . 
S z y m n A a k łe g ro , u z d r o w i ł  ty s ią c e .  N ie  
< z e k a j c i e  n a  w ię c e j  w y d a tk ó w ,  o p e 
r a c ję ,  r a k a ,  c h o r o b ę  s e r c o w ą  lu b  i n 
ne  n ie u le c z a ln e  c h o r o b y !  M O Ż R C 1E  
*112 S Z Y B K O  W Y L E C Z Y Ć ! N a b ą d ź c ie  
g łó w n ą  o f e r t ę :  *9 .00  OB S Ł U G Ę  ZA  
•3 .00 . A lb o  n r .  2: F lo u r o s c o p ic  X - R a y  
z a  d o d a tk o w e  $2.00. N r. 3 : $5.00 z io 
ło w e  l e k a r s t w o  z a  $3.50. N r. 4: $1.00 
p r ó b k ę  z ió ł  z a  25c. N ie  z w le k a jc ie !  
Z g ło ś c ie  s ię  z te rn  o g ło s z e n ie m  a lb o  
n a p ls z o ie .  D r .  P . B . Szym nn«kI*N  H e r b  
E l e c t r i c  H e a l t h  S y s te m , 1S«9 N. D o 
m e n  A v e ., C h fc n « o , II I . K l i n i k i  w  b iu -  
’ ze d la  le c z e n ia  b e z  n o ż a  h e m o r o i 
d ó w , m lg d a łk ó w ,  n a b r z m i a ł y c h  ż y ł,
' . '• n s ty p a c j i ,  d o le g l iw o ś c i  ż o łą d k o -  
w eh . k o b ie c y c h  i in n y c h .  J E D N O  
L E C Z R M R  D A K M O  NA D O W Ó D . 
W Y N A L A Z C Y  Z IO Ł O W E G O  T O N IK U  
\ B .  I H E L E N Y  S Z Y M A Ń S K IE J  I)L A  
4 A I.E .I R O D Z IN Y . N A J L E P S Z Y  A 
N IE D R O G I L E K A R Z  W  O B E C N Y C H  
• Z A S A C II, U Ż Y W A J C IE  T O  L E K A R  
S T W O  B E Z  W Z G L Ę D U  CO W AM  D O - 
I.E O A . C h i-4 -1 -3 3 , fO g ł.)

Elektryczne 
Maszyny do Lodu
1>) wkładów mięsa, groserni, restau- 
racyj, salonów i domów po na jp rzy 

stępniejszych conacli!
Maszyny instalow ane za cenę wyno- 
szijoii w  przybliżeniu tyle He wyno

siliby rachunek roczny za lód.

Gw f ir n n ło n n n n  r e p e r n c ja  m n n iy n  
k a ż d e g o  w y r o b u .

C on tin en ta l S a le s  Co.
2158 W. CULLERTON UU.

II. (■ roriziÓNkl ( a n n l 6564

S p ie n ię *  N o ty . W y r o k i S ą d o w e ,  
O b ie tn ic e , W * ® elk le  D łu g i

JEST Cl KTO WINIEN?
N ie  rob i r ó ż n ic y  k t o  I za  co .

NIE MOŻESZ SKOLEKTOWAĆ
bo n ie  w ie s z  g d zd e  p r a c u j e  a lb o  
g d z ie  m a  s c h o w a n y  lu b  u k r y t y  
lu b  p r z e p i s a n y  m a j ą t e k .
My s p e c j a l iz u je m y  w  o d k r y c iu  1 
w y n n le a le n l i i  —  w ie d z en ie  ta jn e .  
P o la k a  F ir m a  Z a ło ż o n a  w  r. 1915. 

E R U IT Y  A D M IN I S T R  A T I O N 
T R U S T , L T D .

2132 NO. WESTERN AVENUE
D r e w n ia n y  b u d y n e k  np. C u a te r  u l.
D z ie n n ie  o t w a r t e  od  9 te j  d o  S m e j 

o p ró c z  N ie d z ie l .

Spieniężym y K upony
od P olskich  B ondów

P E O P L E S
C U R R E N C Y  E N C H A N G E . 

1200 N . A sh lan d  A ve. n a  dole.

S y n  sęd z ieg o  Ja re c k ie g o  
ad w o k a tem .

Jan Jarecki, syn sędziego po
wiatowego Edmunda K. Jare
ckiego, wczoraj z Springfieldu 
otrzymał zawiadomienie, że po
myślnie zdał egzamin stanowy 
na adwokata i że dano mu licen
cję zezwalającą na praktykę w 
sądach stanu Illinois. Jest on 
abiturjentem szkoły prawników 
przy Uniwersytetu Northwest
ern.

&  i.'f t t
Z o b aw y  p rzed  ś lep o tą  

pow iesił s ię .
Alfred Kogan, golarz, zamie

szkały p. nr. 3243 West 16ta 
ulica, wczoraj powiesił się w 
swoim domu dlatego, ,że obawiał 
się ślepoty. Zwłoki jego znalazł 
krewny, Franciszek Schulman. 

>::< # #
D zisia j w eszło w  życie  op łacan ie  
p o d a tk ó w  r a ta m i ty g o d n io w em i

Od dzisiaj mogą podatnicy w 
biurze kasjera powiatowego 
spłacać drugą ratę podatku re- 
alnościowego za rok 1931 ty
godniowemi ratami, nie mniej 
jak po $5. Po szczegóły zgłaszać 
się należy do biura kasjera po
wiatowego w budynku powia
towym, róg North Clark i West 
Randolph ulic.

Ar '!!'
Z bom bardow ali dom  m ieszk a ln y  

b u rm is trz a  w  B erw y n . 
Szkody obliczone na $100

wyrządziła wczoraj wieczorem 
eksplozja bomby jaką podrzu
cono pod dom mieszkalny bur
mistrza Franciszka Novotnego, 
w Berwyn. Novotny ponownie 
ubiega się o ten sam urząd w 
następnych wyborach, jakie 
odbędą się w przyszły wtorek. 
Powiada, że bombę podrzucili 
jego rywale polityczni, aby go 
nastraszyć. Novotny z rodziną 
zamieszkuje p. nr. 2171 Euclid 
avenue, Berwyn.

Ar
S p a d ła  z t r a m w a ju ;  

p rzew ieziono  j ą  do pow iatow ego  
sz p ita la .

Pani Katarzyna Gutczewicz, 
lat 40, z p. nr. 835 Rosę ulica 
wczoraj została boleśnie okale
czona, gdy spadła z tramwaju 
przy narożniku Wells i Washing 
ton ulic. Przewieziono ją w am
bulansie policyjnym do powia
towego szpitala.

•1? W
D zis ia j in k w e s t w  sp ra w ie  
śm ie rc i W ojciechow sk iego .

Dzisiaj odbędzie się inkwest 
w sprawie śmierci Pawła Woj
ciechowskiego, lat 25, z p. nr.

S C O T T S  S C R A P B O O K  - B y  R . J .  Sco tt [
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W YCHODŹTW O MOŻE OŻYWIĆ HANDEL  
POLSKO-AM ERYKAŃSKI.

T a k  się  w y ra z ił  w czo ra j n a  
k o n fe re n c ji p ra so w e j p a n  r a d 
ca han d lo w y , k siążę  A . S ap ieh a , 
k tó ry  baw i w  C h icag o  od trzech  
d n i i n a  zap ro szen ie  ch icag o s- 
k ich  s f e r  h an d lo w y ch  i f in a n s o 
w ych  w y g ła sz a  p re le k c je  o  s to 
su n k a c h  g o sp o d arczy ch  w  P o l
sce o raz  o m ożliw ościach  h a n 
d low ych z  Polską..

P a n  R ad ca  p rz y z n a je , że ku- 
p iec tw o  w  P o lsce  n ie  docen ia  
n a leżycie  m ożliw ości h a n d lo 
w ych  n a  ry n k u  a m e ry k a ń sk im , 
że a p a r a tu  sw ego  badaw czego  
n ie  n a s ta w ia  n a  t e  ry n k i i że 
p ew n ie  dużo  czasu  u p łyn ie , z a 
n im  te n  s to su n e k  u leg n ie  zm ia
nie.

Z a  to  w śró d  w y ch o d z tw a  —  
m ów ił P a n  R ad ca  —  b udzi się 
zro zu m ien ie  i p o w s ta ją  p laców 
k i im p o rto w e . T rz y  ta k ie  p la 
ców ki is tn ie ją  w  N ew  Y o rk u  i 
n ao g ó ł ro z w ijia ją  się  zdrow o. 
P a n  R ad ca  S a p ie h a  w y raz ił

przekonanie, że i w Chicago 
powstaną. Nawet miał wczoraj 
konferencję z interesowanymi 
właśnie w sprawie importu z 
Polski.

Pan Sapieha twierdzi, że tu
tejsi Polacy okazują większe 
zainteresowanie dla możliwości 
handlowych z Polską i w tern, 
właśnie widzi sposób, w jaki 
wychodźtwo może się przyczy
nić walnie do ożywienia stosun 
ków handlowych amerykań- 
sko-polskich.

Wielką wagę przypisuje Pan 
Radca roli Prasy naszej. Twier
dzi on mianowicie, że Prasa 
nasza może stworzyć sentyment 
odpowiedni, może wykrzesać 
chęć do handlu z Polską a na
wet kupców w Polsce pobudzić 
do głębszego zainteresowania 
się, albowiem w Polsce podobno 
czytają nasze gazety bardzo 
chętnie i uwagi handlowe chwy
tają chciwie.

POLACY K A N D Y D A TA M I N A  SZEFÓW
B A T A L IO N U  STRAŻY OGNIOW EJ.

Po śmierci Wiktora Szeszyc- 
kiego, Polacy nie mają ani jed
nego szefa bataljonu straży o- 
gniowej w mieście Chicago.

Otóż o awans z kapitanów na 
szefów bataljonów starają się 
w obecnie odbywających się eg
zaminach dwaj Polacy, kapitan 
Józef Szeszycki, krewny zmar
łego szefa i kapitan Paweł 
Zwiefka.

Przy sposobności nie zaszko
dzi dodać, że w mieście Chica
go mamy 18 marszałków dywi
zyjnych, ale nie ma tam Pola

1820 South Spaulding avenue, 
który przez omyłkę, wzięty za 
rabusia, został zastrzelony wczo 
raj rano, gdy rzucił butelkę w 
okno składu. Andrzej Ambrose, 
którego teść jest właścicielem 
składu p. nr. 2059 West 18ta 
ulica, powiedział policjantom, 
że był stróżem w składzie, gdyż 
rabusie już niejednokrotnie roz 
bili okna i że gdy Wojciechow
ski butelką okno rozbił on (Am
brose) wybiegł na ulicę i strze
lił do niego myśląc, że ma do 
czynienia z'rabusiem. Policja 
zabrała na stację panią Annę 
Dewall, lat 22, z p. nr. 1930 
West 17ta ulica, towarzyszkę 
Wojciechowskiego i trzyma do 
czasu przeprowadzenia inkwe— 
stu.

Z TOW N 0 F  LAKĘ.
Bibljoteka i Czytelnia im. 

Juljusza Słowackiego zwołuje 
wszystkie administracje Towa
rzystw Związkowych, Zjedno
czenia, Związku Polek, Zw. Mło 
dzieży, Sokolstwo, Chóry Śpie
wacze i wogóle wszystkie zrze
szenia w parafji św. Józefa na 
zebranie, które się odbędzie w 
niedżielę, 2go kwietnia, w sali 
Juljusza Słowackiego przy 48ej 
i Paulina ul„ o godzinie 7:30 
wieczorem.

Posiedzenie to odbędzie się 
w celu wybrania komitetu, któ
ry będzie reprezentował dziel
nice w głównym komitecie wy
stawy, oraz inne ważne sprawy 
połączone z Tygodniem Polskiej 
Gościnności. Prezesem jest An
toni Olejniczak, a sekretarzem 
Stan. Bandurski.

O G Ł A S Z A JC IE  S IĘ  W 
DZIENNIKU CHICAGOSKIAI.

ków; jest także 57 szefów ba
tal jonów a wśród nich ani jed
nego Polaka; 198 kapitanów i 
dwaj Polacy, Józef Szeszycki i 
Paweł Zwiefka; 226 poruczni
ków, a między tymi 5-ciu Po
laków, Rom. Gillmeister, Józef 
Romps, W. Meyers, Stanisław 
Przykucki i Władysław Kemp
ski.

Jest nadzieja, że jeden z wy
żej wymienionych, jeśli nie o- 
baj, zdobędzie wyższą rangę w 
straży pożarnej miasta Chica
go.

N a  raz ie .
Brońcia: Naprawdę przystoj 

ni mężczyźni tacy dziś rzadcy.
Stefcia: Prawda. Ja myślę, 

że ten rok jeszcze będę się mu- 
siała obejść dotychczasowym.

K o n c e r t

Te cztery gatunki United States 
piwa znów wsławią wyhorność

■ R b e i n g o l ó

Savoy S pecial
t o e w e n  W r l t t

N e u ) L i f e  malt tonic

dla zapewnienia 
rychłej dostawy

W a s z  d o s ta w c a  p i w a  
c h ę tn ie  p r z y jm ie  o d  AA a s  
z a m ó w ie n ie  n a  d o s ta w ę  
p iw a  od d n ia  7 « o  k w i e t 
n ia .  J e i e l l  n ie  b ę d z ie  
m ó g ł  W a «  o b s łu ż y ć ,  z a 
t e le f o n u j c ie  d o  n a s .

D bOWARNIA United States zajmuje to sa- 
•*^1110 stanowisko, jakie zajmowała przed 
pięćdziesięciu-ośmiu laty. Dostarczała dobre 
gatunki piwa do przedniejszyeh klubów, pierw
szorzędnych hoteli, /konserwatywnych restau- 
racyj i wytwornych domów. S tała  się jedną 
z najlepszych browarń w Chicago i jest obec
nie najstarszą czynną browarnią w Chicago. 
Te wybornie gatunki piwa znów w racają — 
będą do nabycia od dnia 7go kwietnia.

Wielu przypomina sobie c z y s t e ,  j a s n e  
Rheingold, zaprawiane importowanym chmie
lem — n i e c o  ciemniejsze Saooy Special—i  
Loeu>on Brau, azyli "Lion Brew”, specjalne 
ciemne piwo. A wielu takich, którzy byli daw
niej słabowitymi, pam iętają powrót do zdro
wia dzięki S.odowemu Tonikowi Neu) Life.

W ewnątrz te j słynnej browarni wszystko lśni 
czystością. Browarnię utrzymywano we wzo
rowym porządku, w oczekiwaniu dnia przy
wracającego nam piwo. Nasze urządzenia i 
środki do należytego przestarzenia piwa są no
woczesne. co zapewnia najlepszą jakość—WY
BORNOSC JAKA WYROBIŁA NAM NASZĄ 
Świetną reputację.

Słynny piwowar jest w tej chwili zajęty wy
robem tych doskonałych starych gatunków 
PIWA jakie nasi rodzice tak  bardzo lubieli— 
Rheingold, Savog Special, Loewen Brau i Neu) 
Life Malt Tonic, z dawną siłą i smakiem.

Nie będziemy nic ujmowali od naszej JA 
KOŚCI. Nie będziemy przyśpieszali naszego 
piwa. Każdy nasz produkt jest dobrze dostały, 
dlatego że mamy na względzie przedewszyst- 
kiem WYBORNOSC.

Popyt na dobre piwo jest tak wielki, że 
braknie go w krótkim czasie. Ten brak potrwa 
dopóty dopóki nie dojrzeje piwo obecnie wy
rabiane. W międzyczasie będą prawdopodob
nie sprzedawane podrzędniejsze gatunki piwa.

Z powodu wielkiego popytu na nasze pro
dukty, wiemy, że nie starczą długo. . . . Ale 
zapewniamy naszych odbiorców, że nigdy nie 
sprzedamy im podrzędnego allw niezupełnie 
dostałego piwa.

Od dnia 7go kwietnia będzie można znaleźć 
nasze cztery znane gatunki piwa w przedniej
szyeh klubach, lepszych hotelach i restaura
cjach oraz w najbardziej eleganckich domach. 
Żądajcie naszych gatunków i upewnijcie się, 
że otrzymujecie prawdziwe piwo.

T e le fo n y  •  H U M b o ld t 0 0 8 0  
A d re s  •  2519 E lston A v e n u e

U N IT E D  S T A T E S  B R E W IN G  C O M P A N Y
N a js ta rs z a  i  N a jw ię k s z a  C z y n n a  B r o w a r n ia  w  C h ic a g o  •  I s tn ie je  P r z e s z ło  5 0  L a t

Z A k adem ji N ajśw .
R odziny z N azaretu .
Pod; egidą Tow. Pań Opieki 

nad Akademją Najśw. Rodziny 
z Nazaretu, odbędzie się zaba
wa kostkowa i karciana „bun- 
co and card party” w poniedzia 
’ek, dnia 3go kwietina, w sali 
szkolnej przy Cleaver i Divi— 
sion ul., począwszy o godzinie 
7:30 wieczorem. Komitet tej 
imprezy zaprasza wszystkich 
przyjaciół i sympatyków tej 
wyższej uczelni dla naszych 
dziewcząt o  ła s k a w e  poparcie. 
Cały dochód z tej imprezy 
przeznaczony na spłacenie ołta
rza w kaplicy szkolnej. Cel god 
ly poparcia.

W iec K upiecki 
N a W ojciech ow ie  

A n now ie.J

KOHCERT KAPELI PRALNI 
3-C H  GWIAZD

P o d  d y r e k c ją .  F r a n c i s z k a  P r z y b y l s k i e g o ,  
s k ł a d a j ą c e j  s ię  z 30 a r t y s t ó w .  O d b ę d z ie  s ię

Kwietnia, 1933 — w Sali Zjednoczenia 
o  (podwinie S in ej w iecasór.

C z y s ty  D ochód n a  B ied n y ch  M uzyków .
U rząd zan y  pod E g id ą  P o lsk ich  P rzem ysłow ców .

P r o g r a m  b ę d z ie  s.ię s k ł a d a ł  p r z e w a ż n ie  z p o l s k ic h  k l a s y c z n y c h  i lu d o w y c h  
u tw o r ó w .  R ó w n ie ż  o d b ę d ą  s ię  p o p is y  n a  r ó ż n y c h  i n s t r u f n e n t a c h ,  t a k  s o lo 
w y c h  ja  k o te ź  d u e tó w  i ś p ie w u  p r z y  a k o r n ip a n ja m e n c ie  k a p e l i.-  S p e c j a ln ą  a -  
t r a k c j ą  b ę d z ie  k w a r t e t  k l a r n e t o w y ,  k t ó r y  p o p i s y w a ł  s ię  w  B o h e m ła n  A r t  C lu b .

C E N A  B IL E T U  $1.00 i 75c OD O SOBY.

Mar ja  Korska i Stefan Rogólski w rolach głównych najnowsze
go filmu z Polski „Dzieci Warszawy”. Jest to piękny dramat z 
życia Warszawy, gdzie miłość matczyna i los chłopców pozosta
wionych bez opieki i środków do życia wzrusza do łez publicz
ność. — Obraz ten będzie wyświetlany w niedzielę, dnia 2go 
kwietnia, w teatrze „Chopin”, przy Milwaukee i Division ul.

Kupcy dzielnic Wojciechowa 
i Annowa zabrali się do dzieła 
i zorganizowawszy się należy
cie niejedną sprawę załatwili 
dla dobra dzielnic i swych klien 
tów.

Współnemi siłami wykołatali 
u odnośnych władz, iż każdy po 
bierający zapomogę od Stów. 
Dobroczynności, może całkiem 
śmiało żądać wystawienia kwi
tu zapomogowego na swego gro 
sernika, buczenia itd., jednak 
musi się o to upomnieć, ponad
to wystosowano kilka r^zolucyj 
do władz miejskich o ulepsze
nia w dzielnicach.

Panowie kupcy nie należący 
do Stów. Polskich Kupców i 
Przemysłowców powinni się tą 
sprawą zainteresować i przy
być na następne posiedzenie te
goż Stowarzyszenia.

Stów. Kupców pragnie przed
stawić całej Polonji w powyż
szych dzielnicach plan swej dal 
=zej pracy i w tym celu urządza 
dwa wiece na które zaprasza 
wszystkich mieszkańców Woj
ciechowa i Annowa. Wiece te 
odbędą się jutro w salach para- 
fjalnych św. Wojciecha i św. 
Anny. Przygotowano wielką 
liczbę podarków ofiarowanych 
przez kupców.

Początek wiecu na Annowie 
o godz. 2ej po poi. zaś na Woj
ciechowie o godz. 7 :30 wieczo
rem. Oprócz ks. prób. J. Krusz
ki na Annowie i ks. K. Gron- 
kowskiego, proboszcza na Woj
ciechowie przemawiać będą pp. 
Jan Law iny, alderman i komi
sarz LaBuy, ponadto będzie 
wykonany program muzykalno 
wokalny.

St. T. Kusner, prezes; 
Jan Skupień, sekr.

G D ZIE  S IĘ  D W Ó CH  K Ł Ó C I...

— Więc już po rozwodzie? 
•Jakże doszliście do zgody?

— Bardzo prosto! Moja żona 
zatrzymała mieszkanie, a .ja do 
stałem dzieci.

—. Tak? a co zrobiliście z 
majątkiem ?

— Zabrał adwokat.

DO  NASZYCH
CZYTELNIKÓW .

Dla naszych czytelników pe
wno będzie ciekawą wiadomość, 
że znana w Polsce firma L. 
Heumann & Co., Inc., z filjami 
w 12 różnych krajach, wydała 
po polsku Książkę Zdrowia, któ 
rą rozsyła bćzpłatn e  czytelni
kom naszego pism?

Książka ta  daje odpowiedź 
na liczne pytania dotyczące 
zdrowia, z któremi spotykamy 
się na każdym kroku. Osobliwie 
dokładnie omówione są nastę
pujące choroby: podagra i reu
matyzm, nerwowe dolegliwości, 
żołądek, pęcherz i nerki, choro
by wątroby i żółci, rany na no
gach, egzema, astma i przezię
bienie, wysokie ciśnienie krwi 
i zwapnienie żył. Podane tam są 
również sposoby, jak można 
zwalczać te dolegliwości prosty
mi środkami.

Również w tej książce są 
szczegółowo objaśnione funkcje 
poszczególnych organów ciała 
i są podane inne informacje 
dotyczące zdrowia.,

• Książka ta, ma 128 stron i z 
200 ilustracjami, wskazała już 
wielu ludziom drogę do popra
wy zdrowia. Teraz każdy mo
że z niej skorzystać. Za nią i 
dzięki jej otrzymano przeszłe 
200,000 listów dziękczynnych.

Egzemplarz tej książki bę
dzie posłany bezpłatnie i bez 
żadnych zobowiązań każdemu 
kto poda swe imię i adre3 do

L. Heumann & Co., Inc., 
Dept. 929 R.

34 East 12th Street 
New York, N. Y.

CHICAGO MAIL ORDER NIE
B Ę D Z IE  K O L E K T O W A Ł O  

P O D A T K U  OD S P R Z E D A Ż Y .

The Chicago Mail Order Out- 
let, pnr. 511 South Paulina uli
ca, zadecydowało nie kolekto 
wać żadnego podatku od sprze
daży od swoich odbiorców do 
czasu aż sąd najwyższy zadecy 
duje stronę legalną nałożonego 
już dzisiaj podatku.

Jestto pierwsza spółka w sta
nie, która powzięła taki krok. 
Decyzja ta zapewne zostanie 
przychylnie przyjęta przez od
biorców.

O b y w a t e l e  
z C ic e r o !

P A R T J A  D E M O K R A T Y C Z N A  w 
C ic e r o  od  z e s z łe g o  r o k u ,  p o d łu g  
s w y c h  p r z y r z e c z e ń  k a m p a n i jn y c h ,  
z r o b i ł a  d la  o b y w a t e l s t w a  w  C ic e 
r o  n a s t ę p u j ą c e  r z e c z y :

U r a t o w a ł a  w o d ę  o d  s p r z e d a ż y  w  
rę c e  p r y w a t n e .  Z a p r o w a d z i ł a  ó s z -  
c z ę d n o S ć  w  d e p a r t a m e n t a c h  Z n i o 
s ł a  o s ł a w io n ą  „ p a y r o l l " ,  ś c ię ła  
. .P e jd y ” u r z ę d n ik o m  i r o b o tn i k o m .  
P o l i c ję  o d łą c z ę  n o  od  p o l i t y k i  i 
d a n o  k a ż d e m u  o b y w a te l o w i  b e z 
p i e c z e ń s tw o  j e g o  ż y c i a  i m ie n ia .

Z a p ro w a d z a ,  p o r z ą d e k  w  d e p a r 
ta m e n c ie  w o d y . W o d a  m u s i  s ię  s a 
m a  o p ła c a ć .  D e p a r t a m e n t  z d r o w ia  
f u n k c j o n u j e  n a le ż y c ie .  Z a s z c z e 
p io n o  o s p ę  1 600 d z ie c io m  z u p e łn ie  
z a  d a rm o .  W y r ó w n a n o  i n a p r a 
w io n o  p r z e s z ło  60 m il  u l i c  i a le i  
b e z  d o d a t k o w e g o  o p o d a tk o w a n i a .

Z a p r o w a d z o n o  n o w ^  S y s te m  b u -  
c h a l t e r j i  i k s i ą ż k o w o ś c i  i k a ż d y  
d e p a r t a m e n t  t r z y m a n y  j e s t  w  r a 
m a c h  s w e g o  b u d ż e tu .  K s i ą ż k i  k o n 
t r o l o w a n e  s ą  co  m ie s ią c .

O b e c n y  b u d ż e t  n a  r o k  1933, 
p i e r w s z y  b u d ż e t  D e m o k r a ty c z n e j  
A d m in i s t r a c j i ,  z m n ie j s z o n y  o c a ł e  
300,000 d o i. od p o p r z e d n ie j  r e p u -  
b l ik a ń s la ie j  a d m i n i s t r a c j i  z a  r o k  
1931. p u d ż e t  t e n  b y t  u k ł a d a m  
w s p ó l n ie  z p r z e d s t a w ic i e l a m i  k l u 
b ó w  i z ż z e s z e ń . B u d y n e k  m ie j s k i  
o d r e s t a u r o w a n y  i w p r o w a d z o n ą  
z o s t a ł a  g r z e c z n a  o b s łu g a  d la  p u b l i 
c z n o ś c i .

N a p o d s t a w ie  ty c h  f a k t ó w ,  p a r 
t i a  D E M O K R A T Y C Z N A  ś m ia ło  
s t a j e  p r z e d  o b y w a t e l s t w e m  i p ro  

,si o p o p a r c ie  W S Z Y S T K IC H  K A  V-
P A R T .i l  D E M O K R A - 

I Y C Z N E J  w  p r z y s z ły  w to r e k ,  d n ia  
4 -g o  k w ie tn i a ,  b. r. K a n d y d a ta m i  
t y m i  s ą :  N a  k o l e k t o r a :  R O S Ę

t r u s t y s a :  F R A N K  ,1.
N O \ A K . N a sę d z ie g -o  p o l ic y jn e g o  
H E N R Y  J .  S A N D U S K Y . N a  s ę d z ió w  
p o k o ju :  ( p ię c iu )  E D W I N  V  T U 
R E K , J O H N  S V E R A K . S T A N R E Y  
W IZ A , F R A N K  .1. C H K IS T E N S O N  
i F R E D E R U K  W E IL .  N a  k o n s t a -  
b ló w  ( p i ę c i u ) :  T E 1 ) SY O B O D A
J A M E S  K U C H A R C Z Y K  D O N A L D  
F . O ’B R I E N ,  J O S E P H  R A D U  | 
H O M A R D  F U 1 .K , N a  d y r e k t o 
ró w  b i b l j o t e k i  p u b l i c z n e j  ( d w ó c h ) -  
B O H U M IL  M łK U L A  i M IC H A  E l 
P. O H L E R .

G ło s u jc i e  t y l k o  j e d n y m  k r z y ż y 
k ie m  w  k o lu m n ie  P A R T J t  D E M O 
K R A T Y C Z N E J . a. s p e łn i c i e  d o b rz e  
s w ó j  o b y w a t e l s k i  o b o w ią z e k .

L o k a le  w y b o r c z e  o t w a r t e  od 
6 te j  r a n o  d o  5 te j  w ie c z o re m .

(O g ł.)

N ow y N au k o w y  W y n alazek
N a  R e u m a ty zm  i N e u r i t is
Z ap ew n ia  N iem a) N a ty c h 

m ia s to w ą  U lgę!
U śm ie r z a  b ó l 1 p o z w a la  c ie r p ia n y m  

w s t a ć  i c h o d z ić .
J e s t  f a k t e m  d o w ie d z io n y m ,  ż e  m o 

ż n a  t e r a z  o t r z y m a ć  u lg ę  w  k i l k u  m i 
n u ta c h  p o  z a s t o s o w a n i u  D r . L e v y 's  
Y e ly e t L o t io n  n a  r e u m a ty z m ,  n e u r i 
t i s ,  lu m b a g o ,  a r t r y t y z m  o r a z  s z t y w -  
le  m u s k u ł y  i s t a w y .  W ie lu  c i e r p i ą -  
■ych p r ó b o w a ło  r ó ż n e  ś r o d k i  a l e  b e z -  
k u t e c z n ie .  M o ż e c ie  t e r a z  s p r ó b o w a ć  

D r. D e v y 's  V e lv e t  L o t io n  z a b s o l u t n ą  
g w a r a n c j ą  u lg i .  J e ż e l i  In ie o k a ż e  s ię  
s k u t e c z n e  —  je ż e l i  p i e r w s z e  a p l i k a c i e  
n ie  u ś m ie r z ą  c h o c i a ż b y  ń a j s r o ż s z e g o  
b ó lu  —  z w ró c i  s ię  W a m  p ie n ią d z e  
S p r ó b u jc i e  je  d z i s i a j .  N ie  z w le k a jc ie .  
Do n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h  
>lbo o d  B e r d u  L a b o r a t o r i e s ,  3000 N. 
L a r a m ie  A v e ,  C h ic a g o .  D u ż a  w ie lk o ś ć  
>0c. (O g ł.)

E S S A N E S 3
C R O W N  T H E A T R E

U lV IS IO N  I A S H L A N D  
F d n a  M ae O llv e r

“ PENGUIN POOL MGRDER”
Popołudniow e p rzed staw ien ie  ęodz.

PART.il

